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III plenarne ^ osiedzenie KC PZPR

i sdania partii w kształtowaniu pozvcji samorządu załóg 
socjalistycznych przedsiębiorstw

w warunkach reformy gospodarczej

Posiedzenie
Prezydium CK SD

Jok fcnform-uj'e cK SD Pra- 
zydium CK »trorniictwa na 
posiedzeniu 2 bm. zapoznało 
się z informacją o realizacji 
zawartych porozurnień spo­
łecznych przedstawioną
przez dyrektora biura URM 
ds. współpracy ze związkami 
zawodowymi, Fawła Cho- 
cholaka Informacje szcze­
gółowa c stanie realizacji 
umów społecznych i istocie 
konfliktów na swoim tereme 
zreferowali przedstaw ciele 
kierownictw instancj' Stron­

nictwa Demokratycznego z 
Katowic, Jastrzębia, Olszty­
na i’Radomia. W dyskusji 
stwierdzono, ,że w wielu wy­
padkach nie istnieją poważ­
ne przyczyny konfliktów, a 
przeto nie znajdują one u- 
zasadnienia z punktu widzę 
nia interesu społecznego.

Prezydium CK SD stw er- 
dziło, że każde porozunve- 
nie, zwłaszcza społeczne, z 
natury rzeczy zobowiązuje

0 Dokończeni« na str 2

W środę, 2 bm., w wuivzawie rozpoczęło się III plenarne posie­
dzenie Komitetu Centralnego Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­
czej. Obradom przewodniczy I sekretarz KC PZPR STANISŁAW KANIA.

Na porzqdku dziennym:
— zadania part., w kształtowaniu pozycji samorządu załóg socjalis­

tycznych przedsiębiorstw w warunkach reformy gospodarczej;
— sprawy organizacyjne.

kretarz Komitetu Fabrycz­
nego PZPR w Hucie im. 
Lenina w Krakowie; WI­
TOLD MALINOWSKI — 
członek KC, rolnik indywi­
dualny we wsi Lubiane, 
gmina Grabowo, woj łom­
żyńskie; ALEKSANDER. 
KUŚNIERZ — członek KC, 
I sekretarz Komitetu Za­
kładowego PZPR w Fa-

kowej, woj. zielonogóioKie; 
ALBIN SZYSZKA — prze­
wodniczący Komisji Poro­
zumiewawczej Branżowych 
Związków Zswodowvch; 
BENEDYKT SUCHECKI — 
członek KC, kierownik 
Gospodarstwa Rolnego RSP 
Kamion, gmina Puszcza 
Mariańska, woj. skiernie­
wickie; MIECZYSŁAW.

Obrady zagaił Stanisław wał — którzy z dyskusji nad sji Góri/ctwa. Jest to uzasad 
Kania, przypominając, iż roz sprawami samorządu chcieli- nione rangą górnictwa wę- 
paczynają się one w okre- by czynić temat wieUicqo na qioweqo i całego przr nyski 
sie obchodów 42 rocznicy w> pięcia społeczneąo. Jesteśmy wydobywczeqo w Polsce, je- 
buchu II wojny światowej. Da przeciwni temu. Chcemy two- go rolą w opanowaniu kud­
ła ta uw/pjkla znaczenie dq- rzyć wszystkie niezbędne wa- ności ekonomicznych i na 
żeń partii i całego narodu, runki, żeby samorzgd wyra- 
aby budować oraz ustawicz- żal woię całej klasy robotni- 
n e pomnażać silę Polski, za- czej, służył jej interesom, in­

teresom caleqo naszego na­
rodu.

Trzeba ukształtować taki 
moael samorzqdu, który óę- 

Stwierdził, ii temat znajdu dzie wyrastał z surowych re- 
jqcy się nu porządku obrad °l*ów naszej sytuacji, zwła-

brvce Maszyn Wiertniczych GRABOWSKI

b:egać o niezawodność so­
juszów gwarantujących nie­
podległy byt naszeqo pań­
stwa.

dziejami, jakie wiążemy z 
funkcjonowaniem teąo wieł- 
kieąo działu qospodarKi na­
rodowej. Proponuje się rów­
nież doKonanie pewnych uzu 
pełnień w składzie komisji 
powołanych przez Ił Plenum 
KC

Referat o zadaniach partii 
w kształtowaniu pozycii sa­
morządu załóq socjalistycz­
nych przedsiębiorstw w wa­
runkach reformy gosDOdar- 

zyu ekonomiczneąo i zaąwa ponadto rozpatrzenie szeregu czej priadstuwił zastępca
harmonijnego spraw o charakterze organi- członka Biura Politycznego

KC - JAn GŁÓWCZYK

ma doniosłe znaczenie, zna sxcza -ytuas . ekonomicznej, 
cienie ustrojowe. Wiqie się Zaznaczając, ie jest to 
ściśle z wyprowadzaniem na ąłówny punkt porządku dzień 
sreuo kraju z qłębokieqo kry nego S Kania zaproponował 
z; u ekonom 
rantowaniem
rozwoju przyszłości. Dla nas, zacyjnym, Chodzi o powoła- 
dła partii, samorząd robotni- nie komisji; ząodnie z posta- 
czy jest ważnym składowym nowieniem zjazdu będzie ta 
elementem naszeqo proqra- komisja analizować okołicz- 
inu, proqramu uchwalonego ności przyczyn kryzysów, ja- 
na IX Zjeździ« partii, progra kie miufy miejsce na pize- 
mu zorientowanego na roz- 
woi socjalistycznej demokra-

i Hutniczych „Glinik” w 
Gorlicach v-ci. nowosądec­
ki®; EDWARD SKRZYP­
CZAK — I sekretarz K.W 
PZPR w Poznaniu; gen 
broni ZBIGNIEW NOW AK 
— członek KC, wicemini­
ster obrony narodowej, 
główny inspektor techniki 
WP: FRANCISZEK KAR­
DYNAŁ — członek KC, 
kierownik wydz;ału w Hu­
cie 'm. Gen. K. Swierczew 
skiego w Zawadzkiern, woj. 
opolskie: STANISŁAWA
BREWIŃSK \ — członek
Prezydium CKR PZPR, 
sortowaczka w Żagańskich 
Zakładach Wełny Czesan-

członek

strżani caleqo okresu Polski 
Ludowej. Proponuje sie też 

cji — powieaział S. Kania, powołań« s nowej komis«* Ko- 
Nie brak takich — konłynuo- miteiu Centralnego — Korni-

\m m nov/ep ursmiera
Nowy premier Iranu, Bo- 

jaioleslam Mahdawi Kani 
przedstawił parlamentowi 
rząd o identycznym składzie, 
jak rząd jego poprzednika, 
Dżawada Bahonara zabitego 
w wyniku zamachu bombo­
wego. Wyjątek stanowią dwa 
resorty — sp^aw wewnętrz­
nych, którym kierował do­
tychczas sam Mahdawi Kani 
oraz transportu, który byt nie 
obsadzony Swym następcą 
na stanowisku ministra spraw 
wewnętrznych Mahdawi Kani 
mianował bjrmistrza Tehera­
nu, Kamaia Edine Nikrawe-

Wpisy do księgi 
kondolencyjnej

W związku z tragirzną 
śmiercią prezyaema Islam­
skiej Republiki Irańskie) 
Mohammada Alego Kaażai, 
premiera Mohammada Dźa- 
wada Bahonara oraz in­
nych osób. którzy zginęli 
w zamachu bombowym. 2 
wrzesńia br. w Amnasaazle 
Islamskie.) Republiki Iranu 
w Warszawie wyłożona zo­
stała księga kondolencyjna.

Wpisu do księgi dokona­
li: zastępca przewodniczące 
go Radv r aóstwa, TADE­
USZ MŁYŃCZAK. wicepre­
zes Rady Ministrów, RO­
MAN MALINOWSKI, pod­
sekretarz stanu w Minister 
stwie Spraw Zagranicznych 
MARIAN DMOCHOWSKI i 
wicedyrektor protokołu dy­
plomatycznego JULIAN SU 
IOR.

(PAP)

stkich odpowiedzialnych sta­
nowisk, oby nie zostawiać de 
putowanym czasu na polem' 
ki w sprawie poszczególnych 
nominacji, jok to miało miej 
see w momencie gdy Baho- 
ndr przeostawił parlamentowi 
swój gabinet

Władze irańskie nadal cd 
mawiają wszelkich wyjaś­
nień na temat eksplozji w 
gmachu premiera, w wyniku 
której zginęli Rudżai i Baho 
nur. Wciąż nie wiadomo, kto 
brał udział w odbywającej 
się wówczas konferencji „ra 
ay bezpieczeństwu kraju" i 
kto został ranny. Dziennik 
„Kujchan" wyraża ubolewa­
nie z powodu tego milczenia 
i domaga się jak najszyb­
szych wyjaśnień, gdyż, jak 
twierdzi, „plotki mogą przy­
brać niekontrolowane rozmia 
ry"

Jak poinformowała telewi­
zja irańska, w dniu 1 bm. 
stracono w więzieniu Eviń w 
Teheranie 37 działaczy opo­
zycyjnych, głównie członków 
lewicowej organizacji islam­
skiej mudżahedmów ludo­
wych. 9 innych stracono na 
prowincji.

Następnie rozpoczęła się 
dyskusja.

W dyskusji kolejno głosy 
zabrali: IGNACY DRABIK
— członek KC, starszy 
mistrz w Zakładach Meta­
lowych „Preaom Męsko” w 
Skarżysku Kamiennei, woj. 
kieleckie;, ZBIGNIEW AB- 
R AMOWICZ — członek 
KC, sztygar w Kopalni Wę­
gla Kat-oipnr,pgo w Zabrzu; 
JANUSZ BUCKO — za­
stępca członka KC, zastęp­
ca dyrektora Wschodniej 
DOKP w Lublinie; JERZY 
J ASKIER NI A — przewod­
niczący Zarządu Głównego 
ZSMP; JAN KOWALSKI
— członek KC, elektromon­
ter w ZWCh „Chemitex- 
Viston” w Tomaszowie Ma­
zowieckim, woi. piotrkow­
skie; KAZIMIERZ BORO 
WIK — członek KC, bry­
gadzista w Kombinacie Bu 
downictwa w Częstochowie; 
STANISŁAW KOCIOŁEK
— I sekretarz Komitetu 
Warszawskiego PZPR; RY­
SZARD ZIMA — członek 
KC, brygadzista połowy w 
Zakładzie Rolnym „Powi - 
śle” Czernin Dworek, woj. 
elbląskie; JERZY- JANICKI
— członek KC, kierownik 
dzrrłu w Zakładaeń Mecha­
nicznych „Ursus” — War­
szawa; KAZIMIERZ MI- 
NIUR — członek KC, I se-

cha, znanego ze swych !n- 
tegrystycznych, proislamskich 
zasad. Na stanowisko mini­
stra transportu prenv sr dowo 
fał dotychczasowego wicerrr- 
nistra budżetu i planowania, 
Had: Nedzada Hosseniana.

Mahdawi Kani zapowie­
dział, żts będzie realizował 
ten sam program jaki został 
wytyczony przez jego poprzed 
nika. Zdaniem obserwatorów 
chciał on w ten sposób stwo 
rzyć wrażenie ciągłości poli­
tyk' Iranu po niedzielnym za 
machu a także zapewnić jak 
najszybsze obsadzenie wszy-

Aresztowano 4 uczestników
zajść w Radgoszezy

2 bm. proku/aior wojewódz­
ki w Tarnowie wydał posta­
nowienie o tymczasowym a- 
resztowaniu 4 iiczestnikó«*' 
zajść w Radgoszezy w woj. 
tarnowskim, podczas których 
pobito milicjantów, zdemolow a 
no dwa samochody i zaatako-

bardziej poszkodowany mili- 
cjant st. sierżant — Józef 
Chrabąszcz czuje się już le­
piej.

’Milicja i prokuratura prowa 
d/i nadal intensywne śledztwo, 
którego celem jest ustalenie

licjantów i zdemolowania 2 ra 
diowozów oraz odnalezienie 
skradzionej broni milicyjnej.

‘PAP)

wano kamieniami posterunek dalszycp vvinnvch pobicia mi 
MO Sa to młodzi — w wieku 
20—30 lat — mieszkańcy tej 
wsi, uczestnicy zabawy, pod­
czas której — jak stwierdzo­
no — sprzedano... ponad 1400 
butelek wina owocowego.

Tadeusz N., który najechał 
na idącego droga 41-Ietniego 
Bronisława K. powodując je­
go śmierć — co stało sie_ bez­
pośrednia przyczyna zajść — 
został w stanie ciężkim prze­
wieziony do Kliniki Neuro- 
traumatologicznej AM w Kra­
kowie W wyniku uoerac.ii je 
go życiu nie zagraża bezpo­
średnie niebezpieczeństwo. Naj

ieśfłia
W SKRÓCIE
W życiu politycznym stoli­

cy USA rozpoczyna się sezon 
jesienny. Prezydent Reagan 
zakończył wakacje w Kalifor­
nii i powraca w tym tygod- 
nij do Białeąo Domu. W 
najbliższy poniedziałek roz­
poczyna się jesienno-zimowa 
sesja Kongresu Stanów Zjed­
noczonych.

Pewne jest, że w dziedzi­
na polityki wewnętrznej te­
matem nr 1 rozpoczynające­
go się sezonu politycznego 
będzie sprawa dalszych cięć 
budżetowych. Uważa się, że 
Reaaan powraca z Kalifornii 
z gotowymi propozycjami w 
tej sprawie i propozycje te, 
już począwszy od przyszłego 
tygodnia zacznie przedkładać 
Kongresów., Przewidują one 
m in. poważne ciecia w wy­
datkach nvlitarnych, co od- 
berane jest jako sensacja 
Administracja zmuszona zo-s- 
tcla do podjęcia takiego kro 
ku, gdyż okazało się, że bez 
dalszych cięć, w tym rovu 
nież w wydatkach Pentagonu, 
nie uda się zmniejszyć defi­
cytu w budżecie federalnym 

*■ * *
2 bm. otwarte zostały w 

Moskwie III Międzynarodowe 
Targi Ksigżki, oapywajgee się 
pod hasłem „Książką w służ 
bie pokoju i postępu”. Po­
nad 80 krajów przedstawi tu 
swój dorobek wydawniczy. Re 
prezentowanych jest przeszło 
2300 oficyn, stowarzyszeń i or 
ganizacji narodowych i mię­
dzynarodowych. Na dwóch du 
żych stoiskach w centralnym 
pawilonie reprezentowane sq 
polskie wydawnictwa.

Uczestnikom wystawy — tar 
qow ksiqzki przesłał list se­
kretarz qeneralny KC KPZR, 
przewodniczqcy Prezydium Ra 
dy Ndjwyższej ZSRR, Leonid 
Breżniew. Stwierdza on, że 
dobra ksiqzka jest wspania­
łym środkiem duciioweqa ob­
cowania ludzi, które może • 
powinno przyczyniać się do 
postępu społecznego i lep- 
szeqa wzajemneaa zrozum:e- 
nia między naroaami.

' (PAP)

Tragiczne powodzie
Agencja Sinhua podała, *e najmniej 50 zostało ran­

gi st yniku katastrofalnej powo rjyrh w wvniku DOWOdzi, 
drI, która dotknęła prowincje , -i .
Svczuan w południowo-raehod jska nawieci Łiła wczorąj w
niuj części Chin zginęło 920 
osób. Powódź ta — najstrasz 
liwsza od 32 lat — nawiedziła 
Syczuan w 2 etapach w po­
łowie lipca ł w połowie sierp­
nia. Po wyjątkowo ulewnych 
deszczach wystąpiła % bize- 
gów rzeka Jangcy i jej do- 
ńywy. Iysiące osób odniosło 
obrażenia, a 1.5 min miesz­
kańców Syczuanu straciło dach 
*iad głową. Sinhua podkreśla, 
że dzięki wł isciwym progno­
zom iiydrologiczno-meteorologi 
ezny m uniknięto większej licz 
by ofiar śmiertelnych,

• • *

42 osoby zgiręły i co

godzinach porannych, nra- 
sto Eulma w Algierii, po­
łożone w odległości 300 
km na wschód od stolicy 
kraju. Wediug informacji 
algierskiej agencji praso­
wej APS, powódź spowo­
dowały ulewne deszcze, W 
nawiedzonym tą klęską ży 
wiołową mieście zniszczo­
nych zostało 15 budynków, 
a 380 osób znalazło się oez 
dachu näd głowią,

(PAF)

Budynek ZM ZSMP w Bydgoszczy 
splądrowany przez... dzieci

Prasa Dydguska informowa 
ła mieszkańców m.asia i re 
gionu o włamar.iu do sieazi- 
by Zarządu Miejskiego 
ZSMP, spląd-owaniu i zdewa 
stowaniu pomieszczeń. Oora- 
zowi zniszczeń dodawały gio 
zy fotografie zniszczonych 
sprzętów, porozrzucanych do 
kumentów organizacyjnych, 
rozbitych telefonów. Z poko­
jów biurowych zginęły m. in. 
puchary, magnetofon, radio, 
naboje dc kbks, liczne biu­
rowe drobiazgi. Szczególnie 
bulwersujący bvł fakt, że 
włamywacze posłużyli się 
drzewcem od sztandaru, wy 
korzystując zatkniętego na 
nim stalowego orła jako... 
łpm; rodziło to domysł o 
bliżej nie określonym oohtycz

nym poałożu tego włama­
nia
, Tymaz-a: em śiedzt-wo ener­

gicznie prowadzone przez 
KM MO w Bydgoszczy ujaw 
niło, że do budynKu wdado 
się, wybiwszy okno, czworo... 
dzieci: 15-letni Mariusz K., 
12-letni Piotr F., 10-letni Mi 
rosław F. i 8-letni Robert F. 
Młodzi włamywacze trzytcroi 
nie oawiedzali pomieszczenia 
plądrując |e i niszcząc. Wła 
manie odkryte zostało przez 
dozorcę dopiero następnego 
dnia. Chłopcy, z ktorveh 10- 
latek miał już za sobą Kon­
flikt z prawem, sq mieszkań 
cami okolicznych domów w 
centrum miasta. W mieszka­
niach ich rodziców znalezio­
no większość łupów z wła­
mania. (PAP)

KC ustawiacz automatów 
w Fabryce ^Łożysk Tocz­
nych w Kraśniku (woj lu­
belskie); STANISŁW NA­
STAŁ — członek KC, za­
stępca dyrektora Andry- 
chowskich Zakładów Prze­
mysłu Bawełnianego „An- 
dronol”, woi. bielskie; JO­
ZEF BROŻEK — zastępca

MUND BĄCZKIEWiCZ —
członek KC, starszy mistrz 
w Zakładach Metalowych 
„Pomei” w Poznam u; LE­
SŁAW TOKARSKI — kie­
rownik Wydziału Prasy. 
Radia i Telewizji .KC 
PZPR: BARBARA ROGA­
LA — zastępca .członka 
KC, inżynier chemik w 
Nadodrzańskich Zakładach 
Przemysłu Organicznego 
..Organika-Rokiia” w Brze­
gu Doln-m, woj. wrocław­
skie, MARIAN ARENDT 
— członek KC, I sekretarz 
Komitetu Zakładowego 
PZPR w Toruńskiej Przę­
dzalń’ CzesanKowej; FRAN 
CISZEK BANKO — czło­
nek KC, dozorca maszyn 
i urządzeń Kopalni Węgla

członka KC, I sekretarz Kamiennego „Barbara” w 
KW PZPR w Nowym Są- Chorzowie.
czu: JAN ŁABĘCKI —
członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz Komitetu 
Zakładowego PZPR w Sto­
czni Gdańskiej im. Lenina; 
JÓZEF TYSZKIEWICZ — 
zastępca członka KC, I se­
kretarz Komitetu Zakłado-

Dc głosu w dyskusji za­
pisało się 55 osób. Stani­
sław Kania zaproponował, 
aby obrady przedłużyć do 
czwartku. Propozycja ta 
została przyjęta. Obiady

Przed zbliżającym się 
I Krajowym Zjazdem Delegatów

Obrady KKP NSZZ 
„Solidarność" w Gdańsku
i Wczoraj w gdańskim Domu Technika NOT roz­

poczęły się dwudniowe obiady plenarne Krajowej 
Komisji Porozumiewawczej NSZŻ „Solidarność”.

Ustosunkowując się do 
sprawy rekompensat za 
podwyżkę cen pieczywa i 
wyrobów zbożowych zebra­
ni wysłucnali wystąpienia 
pełnomocnika KKP ds. żyw 
ności Jana Rulewskiego, 
który w sposób syntetycz­
ny przedstawił pogląd k;e 
rowanego Drzez siebie ze­
społu. Rulewski podkreślił, 
z rozbieżność nvedzy rzą­

dem a związkiem, co do 
wysokości norm żywienio­
wych i rekompensat wynik 
ła m. in. z tego, iż rząd 
ODierał się w swych wyli­
czeniach na materiałach 
GUS, natomiast związek 
brał pod uwagę przede 
wszjstkim dane zawarte w 
opracowaniach m. in. Insty 
tutu Matki i Dziecka.

Większością głosów KKP 
przyjęła w tej sprawie 
uchwałę w której stwier­
dzono m ;n że w świetle

— Rekompensata winna 
być pełna i jej wysokość 
musi być ustalona z 
uwzględnieniem całego 
wzrostu kosztów utrzyma­
nia spowodowanego pod­
wyżką. Choazi tu zwłasz­
cza o wzrost cen pieczywa 
półcuKierniczego i cen w za 
kładach żywienia zbiorowe 
go oraz placówkach opie­
kuńczo - wychowawczych 
itp.

— ReKomoensnta nie mo 
że obciążać funduszu plac 
i gosoodarki finansowej 
przedsiębiorstw oraz spół­
dzielni, lecz winna być wy 
p.'acana z budżetu państwa.

— Winna być ona przy­
znana także pracownikom 
zatrudnionym w zakładach 
rzemieślniczych. Należy 
również odpowiedmo zwięk 
szyć wysokość diet za dele 
gacie służbowe.

W oparciu o w.steone wy
dotychczasowych konsulta- liczema nełnomocnika KKF
cji uznaje s:ę, ;ż podwyż­
ka cen pieczywa i artyku­
łów zbożowych może być 
zaakceptowana pod nastę­
pującymi warunkami:

ds. żywności, pełna rekom 
t>encata powinna wynosić 
średnio ok. 175 zł, stąd 
też związek wystąpił o
© Dokończenie na str 2

wego PZPR w Zakładach pierwszego dnia III Plenum j 
Górniczych w Polkowicach, 
woj. legnickie; WŁADY­
SŁAW BAKA — minister, 
pełnomocnik rządu ds. re­
formy gospodarczej; ED-

zamkniętc o godz. 21.30.
III Plenum KC wznawia 

obrady 3 bm w godzinach 
porannych. (PAP)

Skrót referatu zastępcy człorsKa E :ura Poli­
tycznego KC Jana Główczyka „Zadania 
partii w kształtowaniu pozycji samorządu 
rałóg socjalistycznych przedsiębiorstw w 
warunkach reformy gospodarczej” wygło­
szony na III Plenum — str. 3.
Omówienie dyskusji na III Plenum — str. 
?—3.

Akt oskarżenia przeciwko 
Jackowi Dieślickiemu

Jak informuje rzecznik pra- generalnego KC KPZR i orze- 
sowy Prokuraturv Generalnej wodniczącego Rady Najwyższej 
— Prokuratura Wojewódzka w ZSBR. Ponadto w okresie od 
Katowicach wniosła do sadu października 1980 r. do lute- 
akt oskarżenia przeciwko JAC- go 1981 r. na łamach tecoż 
tOWl CirSr ICRIEMU. W po- biuletynu w kilku kolejnych 
łovhe sierpnia br na łamach artykułach znieważył PZPF o- 
,Wolnego Związkowca” orga- raz naczelne organa właazy, 
nu prasowego NSZZ „Solidar pomawiając ie o działalność 
ność” Huty „Katowice”, opu- antysocjalistyczna i szi odzaca 
blikował on tekst i rysunki interesom narodu polskiego, 
znieważające osobę sekretaiza (PAPi

Prymas Polski przyjął 
delegacie NZS

Jak poinformowała PAP z tradycji chiześcijańskiej i 
Biwo Prasowe Episkopatu — narodowej, z wartościami sta 
prymas Polski ks. arcybiskjp nowiqo,mi podstawę działa- 
dr Jozef Glemp przyiął dele- nia NZS, Ponadto deleąacja 
qację Krajowej Komisji Ko- przedstawiła problemy nurtu 
ordynacyjnej Niezaiezneqo iące środowisko akademickie, 
Zrzeszenia Studentów. Przed- a w szczególności zaqadnie- 
stawiciele zrzeszenia zapozna nia związane 7 projektem u- 
!t prymasa Polski z założę- stawy o szkolnictwie .wyi- 
niami deowymi wynikającymi szym.

Ksigdz prymas wyraził —liiuipy J—***TQSW

Trwa strajk 
drukarzy 

olsztyńskiej
Nadal trwa strajk załóg: 

Olsztyńskich Zakładów 
Graficznych. 2 bm. przy­
był do Olsztyna delegat 
Prezvdium KKP „Solidar­
ności” — Stanisław Wądo- 
łuwski, aby na miejscu za- 
pcznać się z istotą konflik 
tu. Oczekuje s'ę, że 3 bm. 
kontynuowane będą wysil 
ki mediacyjne zmierzające 
do rozwiązania konfliktu.

(PAP)

Komunikat Prokuratury Wojewódzkiej
Umorzenie śledztwa w sprawie wydarzeń bydgoskich
2 bm Prokuratura Wojewódz uczestniczyła w sesji WRN w

ka w Bydgoszczy przekazała 
Polskiej Agencji Prasowej ko 
munikat następującej treści:

Prokuratura Wojewódzka w 
Bydgoszczy zakończyła śledzt­
wo w sprawie wydarzeń za­
istniałych po sesji Woje wódz 
kiej Rady Narodowej w Byd­
goszczy w dniu 19 marca 1981 
roku.

W prowadzonym postępowa 
niu przesłuchano ok. 350 świad 
kow, dokonano szeregu oka- 
zań i konfrontacji, szeroko ko 
rzystano zc źródeł opiniodaw

Bydgoszczy zamierzając na 
niej podnieść problemy gospo 
darki rolnej. W tym czasie w 
Bydgoszczy panowała bardzo 
napięta atmosfera społeczna, 
spowodowana m. in. okupowa 
niem gmachu WK ZaL przez 
grupę rolników i szeroką 
akcją propagandową popiera­
jącą ich żądania — stwierdza 
komunikat prokuratury.

Po zamknięciu sesji WRN I 
przełożeniu jej drugiej części 
na inny termin, co uniemożli­
wiało przedstawicielom „Soli-

bidia J. Rulewskiego. M. Ła 
bentowicza i M. Bartoszcze. 
postanowieniem s dnia 31 
sierpnia i98l r. śledztwo umo­
rzono.

<PAP)

ałosi komunikat — aprobatę 
Kościoła dla celów i dążeń 
zrzesienia. W nawiqzaniu do 
proiektu ustawy o szkolnic­
twie wyższym _ parnas, pod­
kreślił konieczność neutralnoś 
ci swiatoppqiudowej szkoły 
wyższej i wyraził praqnienie 
biizszeqo zapoznania się ze 
zmianami wprowadzonymi o- 
becnie do projektu ustawy. 
Ks. prymas uznał za słuszne 
t celowe posiadanie przez 
NZS własnego tyaedn'ka Po 
stanowiono utrzymywać sMe 
kontakty. (PAP)

W listopadzie 
L. Breżniew 

uda się do RFN
Rzecznik rządu RFN, 

KiirU Becker pomformo 
wał wczoraj, że zgodni« 
z ustaleniami dokonany­
mi ze stroną radziecKą, 
pod koniec listopada br. 
Leonid Breżniew złoży 
wizytę w Bonn. Dokład­
na dala wizyty zostanie 
podana w późniejszym 
terminie.

(FAP)

Spotkania i rozmowy 
senatorów USA 

w Moskwie
Amerykańscy senatorzy, 

Charles Mathias i Allan 
Cranston, przebywający w 
Związku Radzieckim na za 
proszenie grupy parlamen­
tarnej ZSRR spotkali się 
z przedstawicielami Komi­
sji Spraw Zagranicznych 
obu izb Rady Najwyższej 
ZSRR. Ze strony iadziec- 
kiej w spotkaniu uczestni­
czyli sekretarze komisji, a 
zarazem wiceprzewodnicza 
c> grupy parlamentarnej 
ZSRR — Wadim Zagładin 
1 Lew Tołkunim oraz prze 
wodn.czący Komisji Spiaw 
Zagranicznych Rady Naj­
wyższej Federacji Rosyj­
skiej — Walentin Faiin. W 
toku szczerej i rzeczowej 
rozmowy przedyskutowano 
mektóre aktualne proble­
my sytuacji międzynarodo­
wej i stosunków radziec­
ko -amerykańskich.

Tego samego dnia odby­
ło się spotkań e C, Ma- 
thiasa i A. Cranstona z sze 
fem sztabu generalnego ra 
dzieckich sił zbromych I 
wiceministrem obrony 
ZSRR marszałkiem Niko­
łajem Osarkowem

Senatorzy USA' odwiedzi 
li również radziecki Komi­
tet ds Nauki 1 Techniki 
oraz Instytut Światowe: Go 
spodarki i Stosunków Mię 
d-wnarortowvch Akademii 
Mank ZSRR (PAP)

I. Bergman żegna sie
z filmem

Ingmar Bergman defini­
tywnie rozstaje się z fil­
mem. W tych dniach ukoń 
czył prace nad scenariu­
szem filmu długometrażo-. 
wego, który będzie ostat­
nim w jego wieloletniej i 
pełnej sukcesów karierze. 
„Mam 63 lata — ośw;ad- 
czył w wywiadzie dla 
sztokholmskiego dziennika 
„Dagens Nybeter” — ta- 
czynam być leniwy, chciał­
bym mieć czas na książki, 
pogawędki z sąsiadami wv 
gladanie przez okno moje 
go domu na wyspie Owżęe” 
(wysepka na Bałtyku u oół 
nocnego cypla Gotląndn).

O swoim „pożegnalnym” 
filmie Bergman nie chciał 
powiedzieć n:.c ponadto, 
że ma to być dzieło ekspe­
rymentalne i skrajnie kon­
trowersyjne. Wystąpią w 
nim znani aktorzy amery­
kańscy i zachcdnioniemiec- 
cy.

(PAP:
■nnanmmmrs tara*»

Konflikt rzeszowskie!? 
drukarzy z dyrektorem

Wczoraj o gods. 9 rano — stanowiska dotychczasowego 
rozpoczął się w Rzeszowskich dyrektora naczelnego sakł*- 
Zakładach Graficznych strajk dów, czemu sprzeciwiło się 
okupacyjny ogłoszony przez Zjednoczenie Przemysłu Poli- 
tamtejszą „Solidarność”. Za- graficznego, 
łogi 12 innych placówek po- Zjednoczenie proponuje po­
ligraficznych na terenie woj. wołanie specjalnej komisji do 
krośnieńskiego, przemyskiego, szczegółowego zbadania wvsu- 
rzeszowskiego i tarnobrzes- niętych pod adresem dyrekto- 
niego podległych " RZZG, ra zarzutów; natomiast związ 
przeprowadziło od godz. ś kor/cy z „Solidarności” uwa- 
rano godzinny strajk solidar- żają iż sytuacja i zarzuty sa 
nościowy z zakładem macie- jasne i jedynym rozwiązaniem 
rzystym. Przyczyną strajku konfliktu jest odwołanie dy- 
jest — żądanie zakładowej rentora.
„Solidarności” odwołania ze (PAP)

czych środowisk naukowych, darności” zabranie głosu Już w
rzeczników NSZZ „Solidar 
ność”. opinii biegłych. Wy­
korzystano także materiały ko 
misji rządowej i raportu MSW. 
Od początku śledztwa dopusz­
czono do udziału w mm peł­
nomocników pokrzywdronych 
oraz przedstawicieli NSZZ „So 
lidarność”. umożliwiając :m 
udział w czynnościach proce­
sowych.

Z zebranego materiału dowo 
dowegc wynika, iż w dniu 19 
»area 198* r grupa przedsta­
wicieli NSZZ „Solidarność”

es————

dniu 19 marca 1981 r., nie oruś 
ciii oni sali otn'ad i podjęli 
działania jednoznacznie wska-

Jeszcze trwają zbiory zbóż 
na Wybrzeżu gdańskim

Często ostatnio powtarza
f“3ą.c® ot aam*ar jei okupo- j jące sję na Wybrzeżu desz 
wama. w zaistniałej sytuacji J , .
gospodarze budynku — wice-

Japońskie
pięcioraczki
Mieszkanka Tokio uro­

dziła pięcioraczki — trzech 
chłopców i dwie dziew­
czynki. Jak twierdzą leka­
rze, 34-letma matka i nie­
mowlęta rzują się dobrze.

(PAP)

Pogoda
Jak nas poinformował dyżur 

ny synoptyk IMiGW w Gdy­
ni, dziś będzie zachmurzenie 
umiarkowane, lokalnie przejś 
ciowo duże t możliwościami 
przelotnego opadu. Temperatu 
ra od 7 1o IC st. C, wiatry 
z kierunków północnych, sła­
be do umiarkowanych.

(k)

cze, także tę przelotne spra 
wiają, że rolnicy wciąż nie 
mogą ukończyć tak dobrze 
rozpoczętych żniw. Wpraw 
dzie w woj gdańskim sko­
szono ok. 91 proc. zbóż, ale 
część z nich pozostaje jesz 
cze na polach w sztygach. 
Ocenia się, że nie zwiezio 
no jeszcze zbóż z ok. 19 
tys. ha, głównie y owsa i

wojewodowie ROMAN BĄK i 
WŁADYSŁAW PRZYBYI SKI 
wieiukrotnie wzywali członków 
„Solidarności” do opuszczenia 
sali. co nie odniosło skutku.

Działając w poczuciu odpo­
wiedzialności za ład i porzą­
dek w budynku WRN wice­
wojewodowie po wielogodzin­
nych bezskutecznych perswa­
zjach wezwali siły porządko­
we do usunięcia z sali prze­
bywających tam członków „So 
l:darności”. Decyzja o wezwą 
niu sił porządkowych podjęta 
została nadto w sytuacji, gdy 
przed budynkiem WRN zączał 
gromadzić się agresywnie za­
chowujący się tłum. co spotę­
gowało obawrę o zakłóceń;e ła 1 
du i poi zadku w trudnych do I 
przewidzenia granicach. Pod­
czas przeprowadzonej przez W Nowym Sączu w pijalni 
organa MO akcli wyprowadzę | P,wa mężczyzna w średnim 
nia z sali członków NSZZ ,»o i WIt-}łu proponował piwoszom 
hdarnosć” trzej przeds awiclele i „aczy* liturgicznych.
rwlarkii _ TAV »TTT ttw | Szybko zainteresowali się mmMlBUIim l.iS | funkcjonariusz. MC. J.k ,1,

Włamywacz
aresztowany

WICZ i MICH \Ł B ARTOSZ­
CZE doznali ohrażeń ciała.

Mimo podjęcia wszelkich mo 
żliwycb do wykonania czyn­
ności w śledztwie, nie zdoła 
no ustalić sprawcóvr pobicia 
Pokrzywdzonym pokazano 
m. in. uczestniczących w akcji 
funkcjonariuszy MO vr któ­
rych nie rozpoznali sprawców

W jpisanej sytuacji — 
stwierdza komunikat prokura 
tury — stojąc na stanowisku, 
iż wezwanie i lżycie sił po-

okazało zatrzymanym jest 44- 
letni nigdzie nie pracujący, u- 
przeunio karany już za vLma 
nia I es-ek W. mieszkaniec 
wsi Gruta w woj. toruńskim. 
Okazało się też. ii naczynia 
liturgiczni i wota kościelne, 
którymi nandlował pochodzą 
z kaplicy parafialnej w Kroś­
cienku nad Dunajcem Wlania 
nia do tej kaplicy dokonano 
w nocy z 24 na 25 sierpnia 
hr. Prokuratoi wydał nakaz 
aresztowania Leszka W. vo- 
iejrr'anego o dokonanie wła­
mania i kradzieży przedmio-

riadkc pch było i zasadnlone tów o wartości 65 tys. zł. Do 
panującą sytuacla zaś zebrany .nndzenie wykaże czy Leszek 
materiał dowodowy n'e 7»rw(t. W działał w pojedynkę, czy 
lił na ustalenie «n-awrów po miał wspólników. (PAP)

mieszanek, ale częściowo 
na północy również gdzie 
niegdzie pszenicy i żyta. 
Na pniu pozostał} plony na 
ok. 14,5 tys. ha.

Rolnicy martwią się 
i denerwują tym bardziej, 
że mokre ziarno w sno­
pach zaczęło kiełkować. 
Aby można było wysuszyć 
i zebrać pozostałe plony, 
potrzeba choć kilku dni 
bezoeszczowej pogudy.

Nadmiar wilgoci, szcze 
gólnie duży w glebach cięż 
kich,- wpłynął na zwolnie­
nie tempa, a w niektórych 
przypadkach wręcz na za 
hamowanie również wielu 
innych prac polowych. 
Rzepak udało się w woj. 
gdańskim zasiać na 5,? tys.

ha, co stanów; 80 proc. 
planowanego areału. Za­
awansowanie podorywe* 
ocenia się na 56 proc. Nie 
można ich było dotychczas 
wykonywać nie tylko na te 
renach podmokłych, ale i 
tam, gdzie leży mokra sło­
ma po kombajnach, bądź 
nie zwiezione zboże.

Do rejonów, w których 
żniwa ze względu na wa­
runki - dyktowane przez 
mikroklimat rozpoczęto 
znacznie później niż na po 
łudniu woj. gdańskiego, 
należy m. in. gmina przy- 
v ióz. W o&tacmch dniach 
tamtejsza Spółdzielnia Kó­
łek Rolniczych, jak infor­
muje dyspozytor sprzętu
0 Dokończenie na str. 2

Proces zabójców
taksówkarza w Słupsku

W Sadzie Wojewódzkim w dokonali w Słupsku zabójstw 9 
Słupsku rozpoczęła się 2 bm. kierowcy taksówki Bogdana 
długo oczekiwana przez spoie Mikołajczyka. Jak zeznali w 
czeństwo tego regionu rozpra śledztwie, pragnęli w ten spo 
v a przeciwko zabójcom słups uób zdobyć samochód i wyru 
k.eg« taksówkarza — Bogda- szyć w nim ,.w Polskę”. 35- 
na letni laksówbtrz osierocił dwo

l styczma 1989 robc dwaj je dzieci.
młodociani mieszkańcy Kosza- . ...___lina - Robert G i Artuł P„ hm‘ w Pierwszym dniu ror 
17-letni uczniowie kos? illńskip prawy oskarżeni składali zez-- 
go Liceum Ogólnokształcącego nanir (PAP!
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Posiedzenie
Prezydium CK SD
# Dokar«*fme *© »tr 1

umawiające ss strony oo- 
wspólnego, rzetelnego wy­
pełniania przyjętych usteisrt. 
Strony powinny przesirzegać 
obowiązującego prawa I kie 
rować się czystymi intencja­
mi od- fazy negocjacji do 
wykonania postanowień.

Następnie Prezydium Ck 
SD zapoznało się Te sto- 
nem prac nad projektom’ li­
stew o przedsiębiorstw«®, 
samorządzie załogi przeds ę- 
biorstwa państwowego ł z 
udziałem członków Szr-annic 
twa Demokratycznego w 
tych pracach.

Prezydium CK SD wyrazi­
ło zaniepokojenie o realność 
wdrażania w życie reformy 
qosf»odarczej na tle zarzą­
dzenia prezesa Rady Minis­
trów w sprawę przygotowań 
do reformy gospodarczej z 
28. 08. br w stcsunku do 
obecnego zaawansowania 
podstawowych proc. j^rmieie 
potrzeba skoordynowania ich 
terminów waz konieczność 
systemowego rozwiązania ca

tego zespołu przeds iąwaóęć 
gwarantujących kcmptekss- 
we rozwiązań e moaelu go-s 
poacrczego. Prezydium CK 
SD zv,tóc ł-o jednocze&ni-e u- 
wagę na p-cbrsbe aktywne­
go włączenia się działaczy 
SD w realizację tego zarzą­
dzenia oraz podjęć.« nie­
zbędnych prac. w kołacn i 
instancjach Stronnictwa De - 
makrcrtycznego dotyczących 
wdrażania rs fermy.

Zdaniem ^rezyo um CK 
SD stnieie przy tym pewne 
rvebe7p.ecżeństiwo pominię­
cia lub opoźniema rozwią­
zań spraw pośrednio, al* 
zrsecydowohfie rzutujących na 
powodzenie wdrożenia re­
formy gospodarczej doi. np 
prawa podatkowego, kodek 
su handlowego, elementów 
kodeksu pracy itd 

Prezyd'un CK SD posta- 
now ło rwołać r>a 30 wrzsś- 
ns Br. IV Hsrtum CK SD 
poświęcone spiawom służby 
zdrewto i ocenie .-sytuacji
społeczno-politycznej w kra­
ju. fPAP)

Koktajl pożegnalny
w Konsulacie Generalnym HRD

W związku z zakończen>em 
swej misji w Gdańsicu, konsul 
cienerciny NRD Paul Kem wy 
oał wczoraj cocktail, na ktć- 
rv przybyli przedstawiciele 
vAadz partyjnych i adm nistra 
cyjnych z v. ojev, adztw obje- 
tyon zasięg em dz ałania Kon 
suiatu Generalnego, reprezer. 
tcnc przemysłu i hanoiu, 
świata nauki i kultury.

Podczas spotkania konsul

qoneralny poaziękowcu przed 
stawicieiom władz i sfer go­
spodarczych za kilkuletnią o- 
wocną współpracę- W odpo­
wiedzi wojewoda ądański, Je 
rzy Kołcdzi«iski podkreślił 
wkład P. Kerna w pomyślny 
rorwoj ooopćlnych, przyjaciei 
skich stosunków oraz życzył 
mu ddszych osiągnięć na no 
wy m posceiunku pracy. ct»>

Posiedzenie 
Komisji 

Międzynarodowej 
KC PZPR

3 bm. o-doyło się posie­
dzenie Komisji Międzynaro 
dowej KC PZPR, Obradom 
przewodniczył członek Biu 
ra Politycznego, sekretarz 
KC PZPR Józef Czyrek.

Omówiono formy i zakres 
pracy komisji oraz ustalo­
no tematykę jej posiedzeń 
do końca br. (PAP)

E. Wyzner
przedstawianiu PRL

przy ONZ
Rade Państwa mianowała

Eugeniusza Wyznęra ombesa 
derem nadzwyczajnym i peł­
nomocnym — stałym przeasic 
Ancielem Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej pTzy Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych w Nowym Jotku.

£uKcniu*z Wyzner iir>xixił 
ste w 1951 r. w Chełmnie, w 
rodzinie intelittenek e.i. W 
1953 r. ukończył wyższe słu- 
di.t prawnicze na Uniw eisyi«- 
cie Warszawskim. Był działa- 
ciem Zarzadu Uczelnianego 
7.MP, a. następnie R. dv Na­
czelnej Zrzeszenia Studeatöw 
Polskich W 19S2 r. wstąpił do 
służby zagranicznej. W latach 
I9ó4—*955 był sekretarzem de­
legacji -notskiej w Korei, a vr 
tatach 19«1—iSi.f kolejno 1 se­
kretarzem i radca w stałym 
przedstawicielstwie URL przy 
ONZ w Nowym Jorku. W la­
tach 1975—lsll. był staiym 
przedstawicielem PRL przy 
biurze ONZ w Genewie w sto 
pniu ambasadora. Ostatnio zaj 
rwo wał stanowisko dyrektora 
departamentu Międzynarodo­
wych Organizacji Minister swa 
Spraw Zngra-tieznych. Uczest­
niczył w licznj ch negocja­
cjach i konferencjach między­
narodowych w tym w sesjach 
Zgromadzenia Ogólnego ONZ.

Jest ezłoukiem FZPF.
(PAP)

Obrady KKP HSZZ „Solidarność’' w Gdańsku
fp Dokończenie ze sir. 1

zwiększenie proponowanej 
początkowo przez rząd su­
my. W rezultacie została 
ona podwyższona do kw*oty 
leO zł.

Biorąc pod uwagę fakt 
— czytamy w uchwale —- 
ii ustalenie wpływu pod 
wyżki cen na ogólny 
wzrost utrzymania będzie 
możliwe doD^ero po co naj­
mniej miesięcznej obser­
wacji, „Solidarność” zastrze 
ga soDie prawo ew wysta 
pienia z żaaaniami koi ekty 
ustalonej rełcomnensaty.

Następnie przez wiele 
zodzin dyskutowano nao 
kolejnym punktem obrad 
dot. dostępu związku do 
środków masowego przeka 
zu, przede wszystkim ra­
dia i TV, zagadnienia 
szczególnie istotnego wobec 
zbliżającego się Krajowego 
Zjazdu. W dyskusji prze­
ważał pogląd, iż nie można 
traktować chwilowego korn 
promisu z Radiokomitetem 
jako rozwiązania docelowe 
go, gdyż wcale to me ozna 
cza, że po swym zjeżdzie 
związek będzie miał w dal 
szym ciągu możliwość pre­
zentowym a swego stanowi­
ska na szklanym ekra 
nie Twierdzono również, 
że właśnie źródła niepoko­
jów społecznych należy tak 
że doszukiw*ać się w braku 
dostępu związku do radia 
i TV

Omawiając te zagadrue- 
m.a dyskutanci krytycznie 
ocenili treści zawarte w 
niektórych biuletynach 
związkowych. Zbvt bo­
wiem gwałtowne j mało 
przemyślane wypowiedzi

zamieszczane w tych biuie 
ty nach, obracają & ię w re­
zultacie przeciwko związko 
w7i. Uchwała KKP w tej 
kwestii mówiąc o prawie 
dostępu „Solidarności” do 
radia -i TV powołuje się 
na pkt. 3 Porozumienia 
Gdańskiego. Polemizuje 
się w niej ze stanowiskiem 
rzeczmica prasowego rzą­
du. KKP akcentuje, iż o 
realizację Porozumienia 
Gdańskiego będzie wal­
czyć wszystkimi statutowy 
mi środkami. Nawiązując 
do ustaleń dokonanych po 
zakończeniu rozmów Komi­
tetu Rady Ministrów ds. 
Z w. Za w., i. przedstawicieli 
KKP w maju br. w spra­
wie , środków masowego 
przekazu, KKP przyjmuje 
do wiadomości zawarte w 
zapisie propozycje strony 
rządowej, domagając się 
natychmiastowego wprowa 
ctzenia tych propozycji w* źy 
de.

KKP — czytamy w 
uchwale — traktuje obsiu 
gę radiowo-telewizyjną I 
Krajowego Zjazdu jako me 
odiączny element realiza­
cji dostępu związku do 
mass-mediów. KKP odrzu­
ca także warunek rządu 
uzależniający obsługę z ja z 
du oo zaniechania akcji 
protestacyjnych w prasie, 
radiu i TV.

Władze Jljblidarności'’ 
'U* lerdzaja ponadto w 
uchwale, iż relacje winny 
być autoryzowane., aby 
zjazd był przeds ta wiony 
.- poleczeństwu w7 sposób 
rzetelny. Zabezpieczenie 
rzetelnej informacji o zjeź­
dzi e wymaga po wierzenia

obsługi radiowo-telewizyj- 
nej — czytamy w uchwa­
le — dwom ekipom, z któ 
rych jedna byłaby wyzna­
czona przez związek spo­
śród pracowników Radio- 
komitetu, druga zaś przez 
kierownictwa Radiokomite­
tu. Jako rozwiązanie wa­
riantowe przyjęto możli­
wość wyłonienia ekipy 
spośród członków „Solidar­
ności”, przy jednoczesnym 
zagwarantowaniu związko­
wi autoryzacji we wszyst- 
kicn fazach tworzema pro 
gramu.

KKP ponawia także apel 
przewodniczącego związku 
go .dziennikarzy o rzetel­
ność i sumienność w prze­
kazywaniu informacji.

Plenum KKP ustosunKO- 
wało się także do spraw 
związanych z zapłatą za 
strajki ostrzega wc7.e w 
okresie lipca i sierpnia br. 
powołując się w tym 
względzie na porozumienia 
zawarte w Gaańsku, Szcze 
cinie i Jastrzębiu. Związek, 
domaga się dokonania za­
ległych wypłat w terminie 
do 30 września br.

KKP rozpatrzyła oraz po 
dyskusji zatwierdziła pró- 
jekt swego sprawozdania 
na I Krajowy Ziazd Dele­
gatów. W dokumencie omó 
wiono m in. znaczenie wy 
darzeń sierpniowych, deko 
nano analizy rozwoju sy­
tuacji w? kraju oraz dzia­
łalność związku i jego 
władz naczelnych.

W dniu dzisiejszym KKP 
kontynuuje obrady. Doty­
czyć będą one przede wszy­
stkim przygotowań do ziaz 
du. now

Jeszcze trwają zbiory zbóż
na Wybrzeżu gdańskim

% Dokończenie je str. I
F-dmund Majkowski, miała 
od okolicznych rolników* 
zamówienia na skoszenie 
jeszcze 18 ha zbóż kom baj 
nami oraz 4n ha snopowią 
załkanr. Prace te wykonu­
je s,ę stopniowo w7 przer­
wach między deszczami.

Dużo kłopotów miała, ta 
SKR z usługowym wyko- 
m wamem drugiego pornos u 
łąk. spółdzielnia ma do dy 
5ipozycji trzy kosiarki ro­
tacyjne, które niestety wie

iokrotnie *= ię psuły i trzeoa 
było je naprawiać m. in. 
az w specjalizującym się 
w tych pracach, a ostatnio 
nimi przeciążonym POM 
Bolszewo To, a także a es z 
cze, które paaały tu cof.- 
cie również w tym tygod­
niu, uniemożliwiając pra­
cę naprawionych maszyn 
na najbardziej rozmokłych 
łąkach, przedłużyły kosze­
rne łąk. Powodowało to in 
terwencje i zdenerwowali.e 
rolników, nie ułatwiało też 
i tak ciężkich zadam pra-

Ns. „Poznan" dla PLO
Ostatnio do PLO wpłynął 

teleks podpisany pr7©7 prezy 
denta miosta Poznania Sta 
psMowa Piotrowicza. Informu 
je on dyrektora naczelnego 
PLO Tadeusza Grembowicza 
o obięciu przez Urząd Miej 
ski Poznana pntrnnarg nad 
budowao/m w H tsz-pam ii sta4-

NBP informuje...
W iw ą/ku z komun.Na tern 

prasowy* Centrali Banku w 
sprawie przenieś)eruł Die wy­
losowanych przedpłat ru nihj7 
cie samochodów mark' ,,Polc 
aez’' Oddział Wojewódzki SBP 
w odansku iniormuje, że na 
terenie woj. gdańskiego do 
r/ynnośrj dotyczących pizenie 
sienią przedpłaty i przyjęcia 
dopłaty w dniach od *1 do II 
września br. wvrnaerone zo­
stały:
— ,1 CM dii a' PKO w Gdańsku, 

ul. Okopowa 3
— Oddział PKO w Gd'O'.. ul. 

ąwięrojadsSśa i*.

kiem „Poznoń”. Prszyaer.t 
w tym samym teleksie zaoro 
panował na matkę chrzestną 
statku parną Aleksandrę '8a- 
nasRk, przełożoną szpitala 
-n. Fr Raszei, która 25 lat 
temu ,ako pierwsza pospie­
szyła z pomocą rennym uczę 
simkom wyaewzeń poznań­
skich.

Mj, „Poznań” bęazi* jed 
nvm t najnowocześniejszych 
polskich statków. Bedz:« to 
oramewiec (ro-fo) o nośnoś­
ci 21 tys, ten i zdolności 
orze wozowe! 1200 kontene­
rów. Statek orzeznaczony 
jest do ocsługl linii australij 
skiej PLO. Wodowanie słoi­
ku, który buduis stocznia 
Astillsros tsMroles w m iei- 
scawosci Puerto Reai koio 
Keayksu nastąpi 30 wrześnio 
br., przekazani* PlO do eks 
pioatocr w Ww etniu 1932 r 

SI

co tunikom SKR. Gdyby jed 
nsk. pogoda trochę barcz.ej 
wreszeff dopisała, więk­
szość usług w tym zakresie 
można by zakończyć w 
bież. tygodniu Zwłaszcza, 
zt częściowo pomagają roi 
niäustn pobliskie PGF

T.Ch.

Komunikat
MHWiU

Biuro i jUł.i sprre
tłaar Ministeratwa Hanaiu W* 
WTł^ir/ncgo i Usłdc BrjyBomi- 
us o obowiązku:

— wypełniania oner obywa 
te.U karł zaopatr/eni.i »» ar­
tykuły ob.ict« reglamentacją 
tj. wpisywanie nazwiska i i- 
menia oraz u dr es u ramie*/ka 
ma,

— aiemplowania kari od 
wrncie pr/ev jednostki wyda­
jące karty zaooatarizeiiit i/ - 
kłady pracy, rerenowe organa 
aormnisu acji pnirnw uv\ r ii.

Karty z.aooau/ettia nie »pet 
nj.t.iąc* poviygżęyflii wymoeov 
nie be?U realizowane.

tf*A D

„JANTAR"
I loAOwanie

«, 17, 27, 3S, 38. äod. ««
II loftowanit

27, 31, 39, 4«. 48, dod. 4«
Konnowk* bknderoü 
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domki # tagranicrne wy- 
eicczKi —• t« iTlko niektóre 
nifr-łdy, które możni wy­
losował int t wrreiBia — 
r ipra*t*nrw

Hl Plenum KG-nie autoryzowane omówienie dyskusji
Dyskusji pot'«*her<izsUa 

trafność wyboru tiego te­
matu jako pnsednri .oiu ob­
rad kierownictWŁ partii w 
obecnym, gorącym czasie. 
Samorząd załogi — to dziś 
warunek podstawowy po 
budzenia Społecznej inicja­
tywy w- wychodzeniu s 
kryzysu, powodzenia re­
formy gospodarczej. Jest 
to równocześnie główny 
problem polityczny, wokół 
ktorego toczy się walka o 
pryncypia ustrojowe, o 
kierunek przeobrażeń *po 
leczeństwa i parjstwo. Ta 
wieloznaczność tematu 
sprawiła, ze w dyskusji 
przeplatały się na j rozmai- 
trze wątifc oa czysto piag- 
ma Tycznych do rozważań 
o strategii partii. Oto nie­
które, charakterystyczni 
głosy.

WARUNKI
FUNKCJONOWANIA

Oczekiwania, z* powsta­
jące samorządy wyzwolą 
odpowiedni klknać dla pro­
ponowanych zmian wyda­
ją się złudne. Po to żeby 
możŁta było mówić o sa­
morządzie i samorządnoś­
ci załogi, trzeba dokładnie 
sprecyzować zasady fun­
kcjonowania przedsiębiors­
twa, określić obowiązki i 
uprawnienia kadry kierów

*18K ■1‘JHMnWHMMMB

mczej, łrydać niezbędna 
akty normatywne w zakre 
sie fmansow^ania, kredyto­
wania i inwestycji. Musi 
powitać nowy Kodess pra­
cy i wiele innych niezbęd­
nych aktów prawnych. 
Powstają dziś samorządy, 
które kierują się różnym7 
regulaminami i zasadami 
działania. Kie usprawnia 
to działalności gospodar­
czej * wręcz ją komplikuje 
i pogcrüZÄ (Jerzy Janicki 
członek KC, kierownik 
działu w Zakładach Me­
chanicznych „Ursus” w 
WarKaabwie-/.

ZANtM SEJM UCHWALI 
USTAWY

W okresie najDazsz^cb 
dwóch miesięcy sukoesyw- 
o.e do przedsiębiorstw bę 
dą przekazywane akty pra 
wme, legulujące tak istotne 
sprawy jak planowanie, sy 
stem ekonomiczny, zasady 
tworzenia o raz wykorzysta, 
nia fund iszóv7, zajady cpo 
datiwyyan ta, obrotu towaro 
w ego, ustalania cen, rozwią 
lania w dziedziT. ie nandlu 
zagranicznego itp Wcześ­
niej jednak projekty tych 
aktów prawnych chcemy 
poddać konsultacji wybra­
nej grupie kilkudziesięciu 
przeds/ębiorstw. Chodzi o 
to, aby przeć uchwaleniem 
oopowóedffiich ustaw można

było uwr.giędnić wnicsk,; i 
opinie ze strony załóg i do 
świadczonych działaczy go­
spodarczych.

O nowej strukturze orga 
ruzacyjnej przemysłu powi-n 
ny jednak decydować wyni 
ki analizy, uwzględniającej 
wszystkie okoliczności, a 
przede wazysttńm cechy te­
chniczno - ekonomiczne po 
szczególnych gałęzi.

sytuacja w jak.ej wpro­
wadzać oędziemy reformę 
gospodarczą jest bezprece­
densowa. Sztuka, której mu 
simy dokonać będzie pole­
gać na jednoczesnym zasto 
sowami u elementów ekono 
miki wojennej i wprowa­
dzaniu rm chanizniów7 eko­
nomicznych. Połączenie 
tych d'WÓch elementów jest. 
bezwzględną koniecznością. 
Kto tego nie uznaje, ten nie 
rozumie elementarnych 
praw ekonomicznych, obiek 
tywnych konieczności prze- 
trwania. (Min. Władysław 
Baka — pełnomocnik rządu 
ds. reformy)

Różne formuły samorzą­
du powoływane looecnie 
powihny być uznane poli­
tycznie i oficjalnie za 
tymczasowe Są one po­
woływane w oparciu o 
różne dokumenty; Tym­
czasowe samorządy mogły­
by mieć rolę wyłącznie do­
radcza. kle bez kompeten­
cji w sprawach powoływa­
nia kierowników przed-

VI sesja Rady SDP
Siewarzyszenie wobec sytuacji 
srooków masowego komunikowania
Do pożnycn godzin Wie­

czornych trwało 2 Dm. w 
Warszawie posi&dzente Ba­
dy Stowarzyszenia Dzienni 
karzy Polskich, które po­
święcone było ocenie stanu 
komunikowania społeczne­
go w Polsce, wypracowa­
niu • stanowiska wobec 
oświadczenia pięciu przed­
stawicieli władz stowarzy­
szenia i 10 «ierpnia br. 
oraz wobec listu rzecznika 
prasowego rządu PRL, 
skierowanego do Rady i 
ZG SDP oiaz Rady i ZO 
Warszawskiego.

Pc wprowadzeniu, doko 
nanym przez wiceprezesa 
ZG SDP Macieja Iłowtec- 
kiego. w którym przedsta­
wił on stanowisko ZG 
SDP wobec bieżącego sta­
nu komunikowania społecz 
nego — zawarte w później 
szej uchwale rady — za­
brał głos obecny na posie­
dzeniu rzecznik prasowy 
rządu — Jerry Urban, 
Prezentując rządowy punkt 
widzenia na polityczne 
aspekty y/spólpraey ze śro­
dowiskiem dziennikarskim, 
stwierdził on, że rząd nie 
może wypełnić swych za­
dań bez poparcia społeczne 
go, bez pośrednictwTa dzień 
nika.rzy. Poddał też kryty 
ce treść oświadczenia 5 
przedstawicieli władz SDP 
z dnia 10 sierpnia oraz 
niektóre dz ałania podejrr.o 
wane przez stowarzyszem*.

Wielogodzinna dyskusja,, 
jaka się następnie wywią­
zała. dotyczyła w przewa­
żającej mieize głośna j 
dziś, wywołującej wiele 
kontrowersji w środowisku 
dziennikarskim i w społe­
czeństwie — treści wspom 
manego oświadc7,eo;a. Dy­
skutanci wyrażali różnorori 
n« ftar.ow :ska wobec tego

dokument u, jak również 
w»obeo listu rzeczn.ka rzą­
du tym oświadczeniem wy 
wołanego. Wielu z ruch ostro 
polemizowało z wypowie­
dzią J. Urbana, W poszczę 
gólnych głosach odnoszono 
się do zagadnień kierowa 
nia środkami masowego 
przekazu, wskazywano na 
zjawiska świadczące o róż 
nicowaniu poszczególnych 
grup i jednostek w Srodc 
wisku, dziennikarskim. 
Podkreślano, że dezinfor­
macja społeczeństwa jest 
równie nieoezpieczna dla 
społeczeństwa, jax i dla 
władzy.

. Przeważał t pogląd, że 
SDP nie jest powołane do 
oceny każdego zjawiska 
lub faktu, poi tycznego, 
lecz. re jego zadaniem jest 
pizede wszystkim ochrona 
zawodu dziennikarskiego i 
jego społecznej wiarygod­
ności.

Po burzliwej, wielo godzin 
nej, nacechowanej kontro­
wersyjnymi wystąpieniami 
dyskusji, rada większością 
głosów podjęła uchwałę, 
wyrażającą stanowisko 
wobec poruszanych kwestii.

W podjętej uchwale (28 
głosów za i 4 przeciw7) 
stwierdza się

Statutowym obowiązkiem 
stowarzyszenia Dziennika- 
rrt Polskich >st dbałość o 
wszechstronne i rsetelne in 
formowanie, obywateli przez 
«rortki masowego przekazu. 
Przypomina m*- raz ,jes7'7r
0 tym, pröh kwestio
nowama teł naczelnej funk 
cii statutowej

Wyrażamy aprobatę dla 
działalności prezesa i wice 
prezesów SDP, Zarzadu 
Główne*», walnych zebrań
1 zarządów oddriaiow. rady 
i Zarządu Oddziału War­
szawskiego oraz wszystkich

Zmarł Tadeusz Baird
Wczoraj zmarł nagle w 

Worzzawie w wieku S3 
lot 1 Btłeusr inwd, ledeo 
z gron« kompozytorów, kte 
rym pol*k« muzyko współ 
czesna zowdrięczo swr 
wytok« rongę i mie.tce 
w ciofowce s widow ej.

Tadeusz łaitd zapteze*- 
tował pokolenie twórców, 
którzy początki wiedzy 
muzycznej 2dooywelr w 
konspiracyjnych warun­
kach — w czasie okupa­
cji hitlerowskiej. Przyszły 
oulor „Czterech esejów” 
kształcił słe w tamtych 
latach pod kierunkiem 
proł. ptot, lojesłcwa 
Woytowicza i Korimierzo 
Sikorskiego, zos pc woj­
nie kontynuował noukę w 
Poostwowei Wyższej Srk.e 
le Muzycznej w Wcrszo- 
wie, gdzie był uczniem 
Piotra Rytlo i Piotro Per­
kowskiego.

Twórczość T, taurio eo- 
pisota jedno z notchiub- 
rrierszych kort w histerW 
poltkirj kuitury muzycz­
nej.. Od ponod JP krt pro 
w»e kożdo jego kom»o*y- 
cjo stowała sir wydarze­
niem. Kam poi ytar ten pe 
zostewił ogromne dzieło, 
na które składa t ię bo­
gactwo form i gatunków 
muzycznych: utwory sym­
foniczne i kameralne, wo­
kalistyko, dremał muzycz­
ny. Szczególnie ezeste in 
spirowały go teksty Rte- 
rackie. EtftKtem te mer 
reell były terre kam port­

er*, tak surfa „Cola* Ireu 
gnen”, „Suito liryczna”, 
„4 sone t miłosne", „Ero­
tyki”, „Jutro"; równie wo 
żn* m-ejsc* w derobku 
tego kompozytora zajmu­
ją I symfonia, koncert na 
orkiestrę, „Ekspresje”, „E- 
gzorta", „Muzyka Epitanj- 
czna", „Diałc-gi", „4 no­
wele”, Koncert na obój i 
orxiestrf, „Concede* ługu 
bre" i jn-

Długa jest lista .nagród 
i innych godności, Którymi 
wieńczono Taaeuaza Bair­
da. Jego utwory trzykrot­
nie zajmowały I miejsce 
no Międzynarodowej Try- 
bu1' • Kompozytorów w 
Paryżu, również trzykrot­
ni* otrzymał nagrodę pan 
stwowg; był laureatem 
nagród ministra kultury i 
aztukf, Związku Kompozy­
torów Polskich, m st. 
Warszawy, pr*2esa Bady 
Ministrów, im. Kus; ewic- 
kiego, im, Honeggero, fur. 
dacji im. Jurzykowskiego 
i in.t bvł członkiem Aka­
demii Stłukł HRD,

W oetatnicn kiłach ©- 
tworzył nowy -csdziat 
swoi twórczej działalności, 
arowodzpe j«ko profesor 
z wycia my Klasę kom pozy 
cjł w Akademii Muzyczn*’ 
*v Warszawie.

Toaeusjc Baird zmar* 
niemal w przededniu o- 
hirarci« jubileuszowej XXV 
„Worszrtwskiej Je-ieni”, 
imprezy, k*óra ętworzył.

(•A*)

koleżanek i kolego«7, któ­
rzy poczuwają się do 
współodpowiedzialności z i 
rzetelne inrormowanie spo 
łeczeńsiwa. Je^t to nasze 
prawo i nasz obowiązek — 
nałożony na SDP prze> 
uchwały Nadzwyczajnego 
Zjazdu Stowarzyszenia. 
Oświadczenie SDP t 10 
sierpnia br. uważamy za 
wypełnitnie tego obowiąz­
ku.

Kierując się koniecznoś­
cią skupienia sił obywatel­
skiej odpowiedzialności, Ra 
da SDP zwraca się do dy­
sponentów wszystkich 
środków masowego przeka 
zu, w tym rządowych i 
związkowy cb, o podporząd­
kowanie się uchwale sej­
mowej t 1C kwietnia 1981 
roku wzywającej do zaprze 
stania akcii propagando­
wych skłócających społe­
czeństwo. Zv racamy się do 
dziennikarzy o sprzyjanie 
wszystkiemu, co buduje za 
ułanie, łagodzi konflikty i 
integruje społeczeństwo 
wokoł działań na rzecz wy 
chodzenia z kryzysu. Od 
Nadzwyczajnego Zjazdu 
SDP stowarzyszenie podej­
mowało liczne inicjatywy 
mediacyjne w chwilach 
ostrych napiec, takich jak 
sprawa Na*-oźniaka, lutowy 
strajk drukarzy warszaw­
skich. C7V konflikt z PI.L 
„Lot”. Prałniemy kuntynuo 
wać tf tradycję i wzywa­
my jednocześnie do sygna­
lizowania opinii publicznej 
w'syvstkieh odstępstw od li 
nii porozumienia i dialogu, 
bej względu ru to kto sie 
tych odstępstw dopuszczą

Rada Stowarzyszenia
Dziennikarzy 1’oiskich w y- 
raża przekonanie, że środę 
winko dziennikarskie nie 
pozwoli się poróżnić ani z 
partią, ani t rzsdcm gen. 
Wojciecha Jaruzelskiego, 
ani z ruchem związkowym. 
Popieraliśmy i popieramy 
te działania rządu, które 
służą opanowaniu kryzys« 
Uważamy, że bez polityki 
informacyjnej zgodnej % in 
tere em społecznym w vis. 
cie z kryzysu jest niemożli 
we.

Uważamy za niezheclne 
stworzenie takiego modelu 
fnnkcionow ania si ihIkow 
społeczne i I oniunikaoji, 
który odpowiadałby zmie­
nionym stosunku»! między 
władzą i społeczeństwem i 
hvthv instrumentem spo­
łecznej kontroli. T.'chroniło 
by to władze i społeczeń­
stwo przed koufliklamj w7 
rodzaju „dni Iw z prasy”, 
przed akcjami ulotkowo- 
plakatowymi oraz przed za 
rzutami o niedopuszczaniu 
liczących się sił spotecz- 
nrch do środków ma-owe­
go przekazu, uwłaszcza do 
telewizji i radia Propotiu 
jemy *a war nie w Jtrybie 
pilnym porozumienia, któ­
re uw zględm potrzeby in­
formacyjne społeczeństwa i 
władzy.

Rada S.DP upoważnia 7a 
rząd Głów ny do odpieraniz 
napaśri i prob rozbicia 
*tow7arzy< żenią. Ostrzega­
my przed społecznymi na­
stępstwami stosowania re ■ 
presji wober dziennikarzy 
odmawiających udziału w 
manipulacjach propagando 
wyeh.

Opublikowanie niniejszej 
uchowały w jej pełnym 
brzmieniu będziemy uwa­
żać *s miernik dobrej no 
K tyrh, którzy o t^m dery 
dują.

(PAP»

siębioistw Powinraśmy •- 
powieasieć stę jednoznacz­
nie ia oparciem badosvy 
samorządu na gruncie re­
formy gospodarczej oraz 
ustaw o przedsiębiorsitwie 
i samorządz.e wniesionych 
ao Sejmu przez rząd przy 
pemej jasności zapisów’' w7 
tych ustawach. Praktyka 
punaźe szybko, że samo­
rząd pojmowany wyłącznie 
jako prawo do mianowa­
nia dyrektorów oraz dys­
ponowania majątkiem, do­
prowadzi do utrwalani* 
anarchii. Samorząd — to 
odpowiedzialność, trud I 
wysiłek. Kto stawia spra­
wy inaczej, ten wskazuje 
drogę pozornie zachęcającą 
i atrakcyjną, ale faktycz­
nie oszukuje klasę robot- 
n czą i społećzeństwy» (Sta­
nisław Kociołek, I sekre­
tarz Komitetu Warszaw­
skiego PZPR).

Dopóki nie ma ustaw, 
trzeba przyjąć taktykę pos 
rednią tzn. tworzyć samo­
rządy zarówno na oazie 
projektu „sieciowego”, jak 
i projektu tzw, rządowego 
Nam jako organizacjom 
partyjnym nie wełno ucie­
kać od samorządów Nale­
ży natychmiast samorządy 
organizować, przy czym 
nie wolno dać się wyeli­
minować i samej gry or­
ganizacyjnej (Edward
Skrzypczak I sekretarz 
KW PZPR w Poznaniu).

PARTiA A SAMORZĄD
Propor ujemy, aby zagwz 

rantowac w ustavhe orga­
nizacjom partyjnym prawo 
wstrzymania realizacji uch­
wał samorządu, o ile są 
niezgodne z Polską racją 
stanu i pryncypiami ustro 
jowymi socjalizmu. Orga­
nizacje partyjne powinny 
się stać inspiratorem two­
rzenia komitetów założyciel 
skieb samorządów praco­
wniczych. Powinny być ini 
cjatorem w wyborach do 
samorządu, przeds tavt7iając 
kandydatów i prezentując 
ich sylwetki załogom Brak 
jednolitych zasad wybor­
czych w kraju jest źród­
łem nieporozum-eń mięćzv 
organizacją partyjna * 
związkami zawodowymi.

Kazimierz Borowik —
członek KC, brj gaazista w 
Kombinacie Budownictwa 
w Częstochowie.

Ważną kwestią jest sto­
sunek naszej partii ao wy­
borów do samorządów. Ja­
ko cała partia będziemy 
aktywnie uczestniczyć w 
jak najszybszym ustano 
wieniu samorządu Z kolei 
jako branżowy ruch związ­
kowy stoimy konsekwent­
nie na stanowisku, że sa­
morząd jest i powinien być 
sprawą same; załogi i że 
niedopuszczalne są wszel­
kie próby manipulowania, 
ingerowania w jego wew­
nętrzne sprawy i niedopu­
szczalne powinno być, 
wszelkie uzurpowanie so­
bie prawa organizowania 
wyborów tylko przez jed­
ną z działających w przed­
siębiorstwie organizacji 
związkowych czy politycz­
nych bądź przez samorzut­
nie, samozwańczo powstałe, 
grupy pracownicze. (Albiu 
Szyszka — przewodnicząc.! 
Komisji Porozumiewawczej

Branżowycn Związków Za­
wodowych).

POZYCJA DYREKTORA

Powoływanie dyrektorów 
powinno się odbywać u 
drodze konkursu. Koniecz­
ne jest jednoznaczne uśv ia 
domieme wszystkim że dy­
rektor reprezentuje w 
przedsiębiorstwie państwo 
Musi on jednäk również 
czuć moc państwa, w imie­
niu którego występuje. Oso 
ba dyrektora nie może być 
oDojętna orgamzacii party) 
nej. Związki zawodowe nie 
mogą wywierać jawnego 
lub ukrytego wpływu na 
decyzje samorządu i prze?; 
samorząd na dyrekcję. Nie 
mmej ważne są zasady dys 
cyplinujące działanie dy­
rektora, który ma kojarzyć 
interesy załogi przedsię­
biorstwa z interesami pań- 
4t Dokończenie na str. 2

PeiŁat wielkich jezior. CAF — Sieńko

Nowe zasady przydzielania 
odzieży ochronnej i roboczej

Raaa Msnistiów ooojęła u- 
cńwałę w sprawie zasad 
przyda elan a pracownikom 
p-zedmiotów ochrony osobi­
stej odzieży roboczej i obu 
wia roboczego. Uchwałc, po 
przed-zona konsultacjami w 
zakładacn pracy i resortach, 
została uzgodniona ze zwkjz 
kami zawodowymi. Celem 
zmian, ,cki« wnosi, jest bar- 
dz ej racjonalne aospoacrka 
odin-eżą ochronną i rcboczą, 
Jest to meodzowne uwłasz­
cza dz ś, w warunkach nara­
stających braków surowco- 
wo-mate ałuwych grożących 
dalszym zmniejszeniem do­
staw tych wyrobów.

Poprawa za;opctezenw w 
odzsi i sprzęt niezsbęany do 
pacy — to od oand:o wielu 
lat jeden z głów* ych postu­
latów zafog. Co prawda w 
ab r. vi ydatk cwano na tę 
odzież i sorzęr ok. 20 mtd 
zł, o 1,7 mld zł więcej nkt 
w roku DOprzedn.tr, prooiem 
nie traci na ostośc.. Prze­
ciwnie — Dardza krytycznie 
oceń ar*© zaapatrzeńe w o- 
dz«ż i sprzęt oen-ronnv np. 
w jednym z zespotow próbie 
mowych IX Zjazdu PZP®. W 
warunkach kryzysu trzeba 
Się 'kzyć z możliwością ugra 
nicaerńa produkcji wiehi po­
trzebnych wwobów, takich 
jak odzież ocieplona, okry­
cia przećtwdeszczcywer ubra­
nia n epalne, rękawce czy 
cbuw'e gumowe ' skórzane. 
Należy więc możliwie celo­
wo i oszczędnie gospodaro­
wać tym, co mamy. Komecz 
n-e jest np. wydłużanie, gdy 
to możliwe, czasu użytkowa­
na deficytowych .a^tykuiow, 
przeciwdziałanie endencjom 
wyposażania w odzież i 
■s-przęt roboczy osób, które 
mogfvby s ę doskonałe bez 
n ch . obejść np. pracowni­

ków bktrmzych I admfnistra 
cyjnych.

Z tych względów uchwała 
Rady Minrsbów utrzymuje na 
razie zasadę scentralizowa­
nego ustaionia norm odzieży 
przysługującej na poszczegól 
nych stanowiskach rooo 
czych. Oczekuje s;ę jednak, 
że w miarę usamodzie+nian a 
się przeds ębairstw i przecho 
dzeoia na zasadą samofincn 
sowania- równi©! i na tyrr, 
paki możliwe będą odstęo 
sfwa od dyrentyvmoSc norm 
resortowych i branżowych.

A oto niektóre zmiany, ja­
ki© wprowadza uchwała, 
ważne dla samycn Dracown 
kow,

Moż.rw* bęazl* wypłaca­
nie ekwwaleotow p-en'ęż- 
oych pi ocowr.ikom, którzy 
moją uprowruensc do określo 
nych rodzajów odzieży i obc 
wia, o wywojg za*T>»©st tego 
własnej odzieży odipow rada- 
iącej wymaęar.ioni Ktyp i or- 
gaoizacii procy W takch 
przypadkach przewidziano 
rövvnoczesri'e ekwiwalent zc 
pranie i naprawę odrziezy i 
obuwia, dokonywane przez 
pracowników we własnym 
zakresie Ekwiwalenty p,e- 
nięzne mogą też oyć wypła 
cane w razie dtużrzeco niż 
przewraują normy okresu u-

żytkowaria odzieży ocieplo­
nej i przeciwdeszczowej oraz 
obuwia ochronnego. Co 
prawa a dodatkowe wypłaty 
F'eriężne nrte są w ooecnej 
sytuacji rzeczą najbardziej 
korzysmą, w tym jednok przy 
padku, decyzja ta może się 
opłacić, jeżeli przyczyni się 
do mniejszego zużycia su­
rowców i materiałów stoso­
wanych ao produkcji odz e- 
ży roooczej i obuwia.

Zwiększone zostały upraw 
niema kierowników tokładók 
pracy w zaxres* gospodc’- 
k; przedmiotami ochrony o- 
sab'stej, pdizśezą i o-Huw em. 
Mogą on — w uzgoanieniu 
ze związkami zawodowymi 
— prredłużyć lut. skrócić do 
25 proc, okres używalności 
odleży i obuwia p-zewtózża 
ny w normach — dfa stano 
wisk, na których wyst©p>uKj 
szczególne warunki oracy.

Ponod-to uchwala dopro­
wadza do zgocnośc z polski 
mi norme m kia syf kac ję 
środków’ ochrony pracowni­
ków oraz oiebe-zp ecznych i 
szk-odl rwych crvnn’kow wysta 
pującycn w procesie oracy.

(PAP)

Ekspresem
przez Wybrzeże
A ZaJklady Pnpivrnit-zv ..Si; >1 

Ivin” kuło S/r/Poina. ktńre tio 
»tarciiaja nmuui uotowe kia i o 
w ej produkcji papieru »aretü- 
wfco i %i jednocześnie *łow- 
uy.m wvtwrtrca papieru dla ty 
nodmkAw ilustrowanych r nie 
cierpli w oecin oizekuju na ia- 
powied*ianił rłottawe radziec­
kiej celMloay. ItrOO ton celMltiijy 
z ZSHH. oorwołi w macanym 
utopnhi ulik» iriowat kłopoty 
rwiarane i produkcja napiern 
dla rcyodników iłnstrowanycłt 
i książek, U vb. mie iacu np 
rsa skutek hraku treo nurowi» 
miszyaj wyrw arrająca panier 
ftła kolorowych czasopism sta­
ła bezczynnie przez :* dni 
• b Konomiści Polskiej Z*- 

ęluei Bałtyckiej w Ro»ohrze- 
fcu wyliczyli. *e teeoroczn'7 de 
ficyt reeo armatora wynieete 
ok Jt>8 mtn rł. tśtraty te. lttń- 
r« stawiaja pod znakiem ea- 
ri'T'Pla dalsze istnienie prr.ed 
ci< bior*tw a sa pruede wscyat- 
kim skutkiem «padku turysty 
m morskif > oraz złeeo «tanu 
fiorv ret firms-

Bezdomne Liceum Morskie
Wczoraj na staiku szkol 

nyni . Edvard Dembowski” 
nastąmra uroczysta ina­
uguracja roku szkolnego w 
Liceum Morskim — szkole 
przyzakładowej PLO. Roz.- 
poczęcie roku szkolnego 
albo jak mówi się w li­
ceum morskiej wachty 
szkolnej obwieścił dzwon 
okrętowy. Ślubowanie zło­
żyło 77 uczmóu/, którzy 
soosrod ponad 500 kandy­
datów najlepiej zdali egza 
lhiny oraz pomyślnie prze­
brnę! przez 4-tygodn owy 
okres kandydacki. Wczoraj 
też nastąpiła »miana na 
stanowisku dyrektora szko 
łr i komendanta „Edwar­
da Dem oows k ego” Kpt 
ż.w. mgr. Stefana Baczews 
kiego, który wzorowo fun­
kcję tę pełnił przez osta­
tnie 4 lata zastapi kpt. t. 
w Longin Rzezmezak, by­
ły prodziekan Wydziału 
Nawigacyjnego WSM w 
Gdyni.

Przykrym zgrzytem ina­
uguracji roku szkolnego >v 
Liceum Morskim jest de­
cyzja Urzędu Miejskiego 
w Gdyni o eksmisji szko­
ły z dotychczas zaimowa- 
firch, bardzo zresztą po­
wierzchniowo skromnych 
pomieszczeń w <Gko1-’ p -id-

stawowej, nr 80 przy iii. 
Żeromskiego 31, gdzie od­
bywały się lekcje z przed­
miotów ogólnokształcą­
cych. Warto doaac. że z 
kłopotami lokalowymi
szkoła boryka się w zasa­
dzie od jej powstania, tj 
od 1373 roku. Liczne, wie 
loletnie zabiegi kierownic­
twa PLO i liceum zmie­
rzające do radykalnej po­
prawy w arunków lokalo­
wych szkoły, łącznie i 
proDozycją budowy z włas 
nych środków nowego 
gmachu szkolnego zarówno 
u władz lokalowych jak 
i centralnych nie prtjpro­
sły jak dotąd żadnego po­
zytywnego efektu. A spra­
wa staje się obecnie pilna 
nie tylko z powodu wspom 
nianej decyzji Urzędu 
Miejskiego w Gdyni, #lf 
również ze względu na liczg 
cego 40 lat „Edwarda Derr 
bowskiego” — oazy inter- 
natowo-szkoleniowej li­
ceum Statek z techniczne­
go punktu widzenia swoją 
obecną funkcję jest w sta­
nie pełnić maksymalnie 
jeszcze 3 iata, a z ekono- 
nomicznego — ze względu 
na ogromne koszty jego 
utrzymania — już dawno 
powinien bvć złomowanj 

SI,
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Plenum KG PZPR Skrót referatu lana Główczyka
# Dobor.t zenie xe Ur. S

stwa W u iasadnionycn 
przypadkach — w wyniku 
referendum i uchwały *a- 
morządu — tamorzad po­
winien mieć prawo odwo­
łania dyrektora (Jan Ko 
walskl — członek KC, elek 
tromonier w ZWCh „Che 
mitex-Vigton” w Tomalo­
wie Ma z.).

Dla nikogo me jest ta jem 
nicą, że partie rządzące 
małą decydujący wpjyw 
na politykę kadrową przez 
tzw. nomenklaturę. Powie­
dzmy to otwarcie i zapisz­
my w ustawie Musimy o- 
kreślić, na Jakien taaadach 
oędzie funkcjonowała no­
menklatura i kogo Dedzie 
obejmowała. Powinno się 
też opracować status dy­
rektora przedsiębiorstwa 
państwowego określający 
jego rolę i odpowiedzial­
ność w sposób spójny z po­
stanowieniami ustaw o 
przedsiębiorstwie i o są 
morzącizie (Aleksandeę Kus 
n.erz — członek KC, I se­
kretarz KZ PZPR w' Fa­
bryce Maszyn Wiertniczych 
i Górniczych ..Glinik,ł w 
Gorlicach).

Osoba dyrektor» jest sy­
nonimem władzy, która w 
przeszłości w wielu pr2y 
padkach nie była władzą 
tkceptowraną przez załogi 
przedsiębiorstw. Stwierdze­
nie w projekcie ustawy w 
oprawie powoływania i od­
woływania dyrektorów 
przez organ założycielski 
za zgoaa załogi spowodo­
wało * tej przyczyny duże 
niezadowoleni* wśród pra - 
eowników. Czy eatem jedy­
nym rozwiązaniem jest po­
woływanie i odwoływame 
dyrektorów przez załogę** 
Podzielani pogląd z« pra­
cownicy zakładów nie po­
wierzą własnego losu U w 
ciziom nlekumpetentnym

Pizy takiej formie musiała 
by jednak być stworzona 
jakaś gwarancja ala tego 
stanowiska, aby dyrekto­
rów nie »potkał lć» trene­
rów piłkarskich iFraneisrek 
Kardynał — członek KC, 
kierownik wydziału w Hu­
cie im K świę Tczewskie - 
50 w Za-wadzkiem woj *- 
poŁk :«).

O KONCEPCJI „SIECI”

W walce o kształt samo­
rządu i przedsiębiorstwa 
manipuluje się nastrojami 
»poręcznymi Faktycznie 
chodzi tu o pozbawienie 
partii wpływu n& politykę 
kadrową. „Solidarność” 
zwraca szczególną uwagę 
na powoływanie 1 miano • 
wank» przez samorząd dy­
rektorów przedsiębiorstw 
A przecież jcażda partia 
rządząca, niezależnie od u- 
stroju, ma decydujący głos 
w polityce kadrowej- Toteż 
koncepcje proponowane 
przez „SIEC” w tym za­
kresie sa nie do przyjęcia. 
(Ignacy Drabik — członek 
KC. st. mistrz w Zakładach 
Metalowych „Predom-Mes 
ko’' w Skarżysku Kamien­
nej woj kieleckie).

Toczy się walka polityez 
na o kształt samorządu pra 
cowniczego. W zakładach 
widoczne »4 inicjatywy 
NSZZ, „Solidarność”, aoy 
samorządy były tworzone 
w oparciu o program „SIE 
CI”. Dlatego najpilniejszym 
sadaniem organizacji par­
tyjnych powinno być wy­
tworzenie atmosfery warum 
ków do przeprowadzeni* 
oddolnych, demokratycz­
nych wybo row w rama . 
dach. Organizacje partyjne 
nie mogą pozwrolić, aby 
samorząd był tworzony je 
dynie przez „Solidarność” 
(Zbigniew Abramowie* —

członek KC, sztygar w Ko­
palni Węgia Kamiennego w 
Zabrzu)

W JAKIM KUMACIE

W dyskusji *a morzą 
dem »!* można się oaer- 
wac od oceny aktualnej sy 
tuacji ■% kraju. Jednocześ­
nie sytuacja ta kształtować 
się będzie w zależności od 
tego, jaka zostanie przyję­
ta formula samorządu f jak 
będzie wprowadzona w ży 
cie. Partia zaczyna w tej 
chwili przeciwstawiać się 
oezprecodensowym atakom 
ze strony „Solidarności”. 
Baza partyjna czeka jed­
nak na stworzenie klimatu 
przez naczelne władze par­
tii, a naczelne władze cze 
kaja na wsparcie dołnw 
partyjnym. Najwyższy już 
czas, aby te wspólne do­
bre chęci się zazębiły, byś 
my ruszali powoli do prz.o 
du (Kazimteni uimur — 
członek KC, I sekretarz Ko 
tmtetu Fabrycznego PZPR 
w Hucie im. Lenina).

Skoro mowa o zaufaniu, 
trzeba wrócić do bardzo 
drażliwej sprawy rozliczeń. 
Wyszło na to, że wres z 
LX Zjazdem partii zamk­
nęliśmy rozdział odpowie­
dzialności za winy właści­
cieli Polaki Ludowej 
sprzed sierpnia 1980 roku. 
W ten sposób nigdy' jed­
nak nie odzyskamy zaufa­
nia. Ludzi# nam mówią — 
i słusznie — że osłaniamy 
tych, którzy są winni dzi 
s^ejszego kryzysu. Niechże 
społeczeństwo stojące
pi red pustymi sklepami 
wie, i# tymi, tä których 
sprawą kolej kt przerodziły 
się w groźne tłumy — zaj 
muje się prokurator. Od 
tego nie przybędzie towa­
rów, ale z pewnością przy 
będzie partii zaufania spu

łącznego (Mieczysław Gra­
bowski — członek KC, usta 
włącz automatów w Fabry 
ce Łożysk Tocznych w 
Kiaśniku).

III Plenum KC odbywa 
się w okresie, gdy hwa e- 
stra walka o stan łwi&do 
mości społecznej. Partia wy 
kazuje w tej walce bardziej 
ofensywną postawę. W chwi 
lach takich jak obecna ze 
szczególną silą potwierdza 
się stara prawda, że środk- 
masowej informacji są jej 
nym z podstawowych irt- 
#fcram entów s pra wo w anta 
wiadizy. Od tego, jaki kieru 
nefe reprezentują i jak dzia 
łają, w znacznej mierzę za 
leży roawój Wydarzeń

Ze znaczenia pvasy, radia 
i telewizji üdaja sobie spra 
wę także przeciwnicy poll 
tyczni. Chodzi im o W by 
zyskiwać coraz większe mo 
żlitwości stepowania oPtrtlą 
i zachowaniami społeczny- 
mi. Dlatego (via« nie hamo 
wank? ich wpływów w śród 
kach masowej informacji, 
ograniczanie możliwości 
nieustannego atakowania 
partii I władz państwowych 
wywołuje taką złość.

O stanowisku j daiała­
niach „Solidarności” infor 
tnujemy szeroko Brak ta­
kiej informacji byłby głu­
potą. bo przecież wiemy, źe 
nie posiadamy monopolu na 
informację. Im jednak me
0 to chodzi. Chcą nas zmu­
sić. byśmy przestał' kryty­
kować poczynania «lest rev 
ratalnego śfcirzydła „Solidar­
ności”. Chcą na na* wyimu 
sić zgodę, by naa&s środki 
masowego' przekazu pfw-rti. 
ły być instrumentem partii
1 ałużyłe ich celom propa­
gandowym. niesław Tok ar* 
ki — k „erownik Wydziału 
Rrasv, Radia i Telewizji 
KC PZPR)

(PAP)

Jan Łab i
członek Slura Politycznego KC, I sekretarz KZ PZPR 

w Stoczni Gdańskiej im. Lenina
Prawie kążtiy kto wystę­

puje publicznie stwierdza, 
fce czyni to w imieniu na­
rodu i dla dobra kraju. Już 
ponad rok trwa ara wiel­
kich słów i wielkich spraw, 
wciąż ktoś walczy z kimś 
dla dobra społeczeństwa, A 
oóki co żyjemy i pracuje-^ 
mj w coraz gorszych wa­
runkach, Mamy partię, któ­
ra jasno określiła swoją 
politykę, program 1 głów­
ne kierunki działam i opar­
te na społecznych porozu­
mieniach. Mamy rząd z 
programem wyjścia z kry­
zysu, marny związki zawo­
dowe z „Solidarno.-cią” ja­
ko związkiem najliczniej­
szym i Kościół z bogata 
tradycją, mocno wplecioną 
w narodową kulturę, o po­
ważnym wpływie w na­
szym społeczeństwie. Jeśli 
patrzeć oddzielnie to każdy 
chce dóbr* narodu. Brak 
jest natomiast efektów' wi­
docznych i namacalnych.

Jednym a zasadniczych 
warunków- realizacji poro­
zumień sierpniowych jest 
uzdrowńęme naszej gospo­
darki. Jesteśmy przekona­
ni, że można to uzyskać 
tylko poprzez wdrożenie 
szeroko rozumianej refor­
my gospodarczej. Wokół 
reformy narosło jednak 
wiele nieporozumień i mi­
tów. Tyle o niej mówimy 
a normalny obywatel nie 
odczuwa niczego, co b> 
świadczyło o tym. że spra­
wa reformy posuwa się do 
przodu. Wszyscy jesteśmy 
l-a reformą, wszyscy prag­
niemy jej wprowadzema, 
ale w dalszym ciągu dale­
ka do jej rzeczywistego 
funkcjonow ar ia. Fakt. że 
reforma dochodzi do nas

tak opornie tłumaczymy so 
bie 'nieudolnością władzy. 
Sądzę, że można mieć do 
tej władzy szereg pretensji, 
ale trzeba też uczciwie po­
wiedzieć, że reformę wpro­
wadzić można jedynie wy­
siłkiem całego narodu i każ 
qego pracownik?

Jest kilka czynników za­
grażających reformie. Do­
syć powszechna jest wiara 
w nieomal cudowną moc 
działania reformy, że po 
jej wprowadzeniu znikną 
wszystkie kiopotv i natyeh 
miast w sklepach pojawi 
się towar Z drugiej stro­
ny reformie towarzyszy <> 
bawa, że obniży się znacz­
nie poziom naszego życia. 
W kształtowaniu takiej w i 
zji pomaga działalność 
.środków- masowego przeka­
zu, w których pojawiły się 
dyskusje o cenach, bezro­
bociu, potrzebie zaciśnięcia 
pasa i Innych jeszcze pro­
blemach, Zasadniczą jed­
nak przyczyną takich opi­
nii o reformie jest fakt, że 
społeczeństwo właściw ie 
nic o niej’ nie wie. Doku­
menty, które ukazały sie­
na ten temat są zby,t skom 
pükowane

Sądzę, że najwyższy już 
czas. aby poinformować o 
niej całe społeczeństwo pro 
styra. zrozumiałym języ­
kiem. Niech zasady działa­
nia reformy zostaną przed­
stawione w kilku najważ­
niejszych punktach tak, a- 
by każdy mógł zobaczyć 
chociaż w- zarysie w jaki 
sposób funke jonować bę­
dzie po reformie poląka 
gospodarka. Gdy ten cel 
będzie jasny społeczeństwo 
Zgodzi i>ię 1 na środki jego 
realizacji. Każdy człowiek

musi .bowiem widzieć ser^ 
działania w którym uczesl 
mczy i chce wiedzieć jaką 
te działania dają perspek­
tywę. Bez wewnętrznej mo 
tywacji nie ma dobrej pra­
cy, n e ma zaangażowania, 
a musimy’ pamiętać, źe dzia 
łam> w --warunkach niewia­
ry społeczeństw a w' poczy­
nania władzy, £połączeń 
siwo czuje sie oszukane i 
okradzione gdyż tyle po­
wojennych lat pełnych tru 
du i w yrzeczeń w społecz­
nym odczuciu poszło na 
marne. W tej sytuacji de­
klaracje nie wystarczą. Po­
trzebne są gwarancje i te 
gwarancje musi dać partia 
wespół ze wszystkimi siła­
mi społecznymi działający­
mi dla dobra narodu.-

Reformę trzeba uspołecz­
nić, musi ona stać się wlas 
nością społeczeństwa, a jej 
przeprowadzenie to wymóg 
stojący przed partią. Gos­
podarkę naszą trzeba rato­
wać i jest to działanie waż 
niejsze niż walka o środki 
masowego przekazu, o pla­
katy czy ulotki.

Wśród wielu mitów w 
jakie obrosła już reforma 
utrwala sie przekonanie, że 
szanse na duży postęp da­
je nam fakt samodzielnoś­
ci i samofinansowaniu 
przedsiębiorstw bez dostrze 
gania grożącej nam anar­
chii gospodarczej w zakre­
sie organizacji kooperacji 
i cen na wyroby koopera­
cyjne. aby gospodarka 
funkejonow ała prawidłowo 
musi być zachowana w 
sposob trwały więź między 
trzema pod-kawo wy mi ele­
mentami: pracą, płacą i
między płaca * c-enarń 
rynkowymi.

Powodzenie reformy bą 
dzie zapewnione jeżeli do­
prowadzimy do zawarcia 
umowy społecznej rozumia 
nej jako zobowiązanie 
wszystkich, nie tylko wła­
dzy. ale i całego społeczeń­
stwa Trwałość tego z wiąz 
ku musi stać się podstawą 
do wrpotpracy władzy 
państwowej. *a mb rządów 
pracowniczych 1 związków’ 
zawodowych. Umowa mu­
si być zag warantow a na 
przez PZPR i 23akceptowa 
na przez bratnie stronnic­
twa i wszystkie siły spo­
łeczne. W praktyce codzien 
rej daje się zauważył nie­
bezpieczne tendencje do 
naruszania lub ignorowa­
nia tego ważnego związku. 
Władza państwowa usiłuje 
tvyłączyć z nier.o cenv ryn 
kowe, a związki zawodowe 
usiłują wyłączyć pracę. Ani 
jedno, ani drugie rozwią­
zanie nie będzie do przy­
jęcia. Naruszenie tego 
związku w jakiejkolwiek 
części doprowadzi tylko do 
anUrchii. gospodarczej ze 
wszystkimi jej uiemnytni 
skutkami.

Moim ulaniem trwały 
związek międz.- pracą, pła 
ca i cenami, tak jak zresz­
tą jest to wskazane w re­
feracie Biura Politycznego 
powinien być pochtawą do 
-wszystkich porozumień spo­
łecznych. Na niej powinna 
opierać się działalność ad­
ministracji zakładów, sa­
morządów i związków- za­
wodowych. Tak jak dzieje 
się to w wysoko rozwinię­
tych państwach w stosun­
kach między pracownikami 
a pracodawcami.

(PAP)

Ryszard Zima
członek KC, brygadzista połowy w Zakładzie Rolnym „Powiśle 

w Czerninie-Dworku w województwie elbląskim
Reprezentuję sektor pań­

stwowego rolnictwa i przed 
s.ębiorstwo, do tej pory 
najlepsze na terenie woje­
wództwa, a w kiaju na 10 
m .ejscu.

Do sierpnia ub. roku 
wszystkie sprawy rozwią- 
ivwane byty dosyć pomyśl 
n.e; znajdowaliśmy współ, 
ny 1ęzyk Od sierpnia w 
przedsiębiorstwo jakby pio 
run strzelił. Tw:erdzi się, 
r,a trzeba go rozwalić, że 
taki kolos (20 tys. ha) nie 
ma racji bytu, że jest nad- 
m ar administracji, nad­
miar dyrektyw, że trzeba 
dojść do tego, abv PGR 
były nie większe riiż 500- 
bektarowe. Myśleliśmy, zt- 
z« współpartnerskim związ 
kiem zawodowym- „Soli­
darność” znajdziemy współ 
ny język, że nastąpi poro 
zumienie między członka­
mi „Sohdarności” i Bran 
żowego Związku Pi acow ni 
ków Rolnictwa. Otrzymaliś 
my kontrę. Ci sami ludz'e. 
której kiedyś pracował ra­

zem z nami, wstępując do 
nowego związku zamienili 
płaszcz i zacząć ©a ostrej 
k r y ty k i. Przejmo \va 1 i ś m v 
każde batv z ich stronv. 
ale dłużej ire można tych 
bató^A przyjmować

Co sądzić o tym, że czte 
rech ludzi podejmuje decy 
zję o zwoln en u dyrektora 
kombinatu w terminie 7 
dni, zarzucając mu te, czy 
inne niedociągnięcia. Nie 
chcę tu być przede wszy­
stkim obrońcą dyiektora 
swego kombinatu, ale urva- 
żam. że czlowieK ten ma 
duże zasługi dla rozwoju 
naszego przedsiębiorstwa, 
a moim -obowiązkiem, jako 
członka partii i pracownika, 
jest go bronić Kontrole 
prowadzone przez kotrusje 
ze zjednoczenia wojewódz­
kiego i NIK ni« potwier­
dziły zarzutów, ale trzeba 
było wielu interwencji, de 
iegacji i wyjazdów, żeby 
sprawy te spr-oftować Je­
steśmy więc za tym, że de­
cyzja ppwinna zapadać tarn

gdzie się produkuje Jest 
wiele spraw, które można 
załatwić na miejscu bez 
władz wojewódzkich czy 
centralnych. Tylko pi ze ko 
nanię ludzr o słuszności na 
szych poczynań może do­
prowadzić do przy’hamcwa 
nia spadku produkcji, kto 
ry- się w tej chwili rysuje 
Wiąże .się z tym sprawa 
konkretnego przydziału dla 
rolnictwa węgla na okres 
zimowyr

Aktyw w państwowym 
sektorze rolnym został cal 
ko wicie rozbity KSR zo­
stały zlikwidowane, a ra­
dy robotnicza powoływane 
są wyłączni pod naciskiem 
Solidarności”, W naszej ra 

dzie robotniczej nie ma ni­
kogo te związków branżo - 
wycn. Uważamy, że są to 
tylko tymczasowe organa, 
a t chwilą wejścia w życie 
ustawy o samorządzie pra­
cowniczym stan ten musi 
ulęę zmi&nie. Uważamy, 
że przewodniczący obu 
związków i branżowego i

. .Sol i da r nosc i” po w i nn i
brać bezpośredni udział w 
pracy ra d y robo tn rcaej. 
Obydwie ustawy — o samo 
rządzie robotniczym i przed 
.rębiorstwie po w inny być 
poddane ogólnej akceptacji 
załóg, żeby w ty nr! samo­
rządzie tobotnrałyrn znalaz 
ły swoje miejsce każdy zr 
związków zawodowych i 
każda organizacja społecz­
na. Uważam, ;że w radzie 
robotniczej wszyscy jesteś­
my równi, że wszyscy po­
winniśmy dążyć do tego, 
żeby nam się żyW coraz le­
piej

Członkowie partii w za­
kładach pytają, tow. I se­
kretarzu. kiedy wreszcie 
zostanie przecięta ta plaga 
działalności przeciwko par­
tii, Sklepy, stacje kolejowe, 
okna’ powylepiane są pla­
katami uderzającymi
wprost w członków» partii. 
Nie można też pozwolić 
na szykanowanie dobrych 
działaczy partii. Tym -pra­
wom trzeba położyć Kres.

Przeprowadzeni* reformy ,est — 
Ayodni* t Uchwała IX Nadzwyczaj­
nego Zjazdu portii — zasadniczą 
przesłanką skutecznej realizacji pro 
promu wyjścia t kryzysu I stworzeń.a 
podstaw aa rozwoju społee2ńo-so$- 
poaarejtego' Polski. Reforma musi 
być zgodna x podstawowymi zojo- 
ieniami socjalistycznego system»! po 
•dyerno-gaspodmezego.

Rozstrzygamy sprawy decydujące
0 wyprowadzeniu *.raju z kryzysu i 
mające zarazem perspektywiczne 
znaczenie dla budownictwa socjali­
stycznego, w naszym kroju. Trzebą 
przyjąć takie rozwiązania, More nie 
Dędą oderwane od realiów nie.tmier 
nie skomplikowanej sytuacji gospo­
darczej j walki politycznej. Rozwią­
zania, które stanowić będą stały 
fundament więzi partii z kiasą ro­
botniczą I pełnego udziatu ogółu 
ludzi pracy w rządzeniu państwem
1 zasądzaniu gospodarką.

Najpilniejszym zadaniem jest za­
hamowanie katastrofalnego spad­
ku produkcji i położenie kresu onar- 
chizacji życia społecznego. Spadek 
produkcji i. pogarszające się w zwiq 
zku z tym zaopatrzenie buazi zro­
zumiałe niezadowolenie, które wy 
korzysfywane jest dia organizowa­
nia demonstracji i strajków, urucha­
miany przy pomocy demogoeicrnych 
haseł o tym „ie magazyny są peł­
ne”, „że rząd chce wygłodzić na­
ród”. Działo to paraliżująco na ak­
tywność i zdolność do procy ludzi, 
bez której nie można myś'«ć o prze­
zwyciężeniu trudności.

Antysocjalistyczna opozycja pro­
wadzi bezwzgsędną, wyrachowana 
wąlkę, obliczona na rozbicie ustro­
ju socjalistycznego w naszym kraju 
przez doprowadzenie do rozkładu 
gospodarki. Blokuj» więc każde kon 
struktywne działanie I ui* przedsta­
wia żadnego programu wyjścia z 
kryzysu poza orogramem negacji. 
Ten rzeczywisty program, którym 
ssę opozycla faktycznie powoduie, 
można krótko OKreślići „im ąorzej, 
tym lepiej.

Partia natomiast nie odstąpi od li­
nii porozumienia z klasą robotniczą, 
że społeczeństwem, 7 narodem. Ü- 
n a porozumienia nie jest i nie bę­
dzie kompromisem z przeciwnikami 
ustroju socjalistycznego, łamiącymi 
porządek prawny i zasady konsty­
tucji, wystawiającymi na nieoezcie- 
czna próbę narodowy los

Stoimy na gruncie jedności naro­
dowej Polaków, na gruncie polskiej 
racji stanu, nienaruszalności zasod 
ustrojowych i sojuszy zs wspólnota 
socjalistyczna, które wraz z wewnę­
trzną siła narodu są gwarancja su­
werenności Polski i nienaruszalności 
jej granic

Część działaczy „SoHdarnosci'' 
oświadcza, że traktuje swój związek 
|oko „opozycyjny ruch spofeczno- 
-poliTyczny”. Jeanakż«1 większość 
członków „Solidarności" chce trakto 
wać fen związek nada! jako związek 
zawodowy. Chciałoby s>ę svyrazic 
brzęk onanió żą więló milionowa ft**- 
sza robotników skięru,* rozwój ,,So-' 
lidorności” ponownie w stronę de­
klaracji zawartych w porozumie­
niach gdańskich i szczecińskich, 
które, określiły charakter nowych 
związków zawodowych, ci w ec 
przestrzeganie ustrojonych zasad 
r.as7?oo kroju respektowaTe mię­
dzynarodowych sojuszy i kierowni­
czej roli PI^R w państwie.

Przeznaczenie przez wiele zmog 
na pracę części wolnych robot w 
tym roku, zgodnie z apelem „Soli­
darności", może stanowić dobry po­
czątek rozszerzenia * konstruktywne­
go dzkjłania całego związku, zapo­
wiedź, że Zdrowy kierunek związko­
wy, znajdzie swój wyraz w uchwa­
łach zbliżającego się zjazdu „Soli­
darności”.

Obecno sytuacja gosjiodamzn 
charakteryzuje s;ę naani niepomyśl­
nymi ziaw'skami.

Wzrost kosztów produkcji i zmniej 
szenię jej rozmiarów spowoduje 
w r. 1931 spadek wytworzonego do 
chodu narodowego, o około 16—18 
proc

Sprawą pierwszoplanową w tej 
sytuacji jest wydzielenie tzw strefy 
chronionej, czyli pilnowanie elemen­
tarnych potrzeb kilku podstawowych 
celów, decydujących o bycie naro­
du, do których zaliczamy: wyżywie­
nie, ochronę zdrowia i środki higie­
ny osobistej, podstawowe artykuły 
dla dzieci i młodzieży, paliwa i 
energię oraz eksport. Społeczeństwo 
domaga się pieczy ze strony pań­
stwa nad realizacja tych celów 1 
oczekuje od rząau skutecznego ste­
rowania działalnością gospodarczą 
w łych dziedzinach.

Sterowań:*- działalnością gospo­
darcza musi być obecnie nastawio­
ne przede wszystkim ra osiggamę 
najważniejszych celów społecznych 
Opracowano w związku z tym spe­
cjalne programy działania, w ra­
mach których określane bada poa- 
stawowe zadania produkcyjne dla 
przedsiębiorstw. Podstawowe surow­
ce i materiały skierowane zastaną 
na wyznaczone cele produkcyjne

Specjalne programy stanovyic bę­
dą w przyszłym roku obowiązującą 
częśc catego planu naszej gospo­
darki. Obow;azkowy charakter bada 
roiaty również takie wielkości, jak: 
natdady na inwestycje centralne, na 
uspołecznione budownictwo miesz­
kaniowe, na inwestycja sfery socjal­
nej i kulturalnej.

Trudno sobie wyobrazić, jok wy­
glądałaby sytuacja naszej gospodar 
ki bez pomocy brain.ch krajów so­
cjalistycznych, a w szczególności 
ZSRR. Imoort od naszych partne­
rów, zwłaszcza z /SPR, przebiega 
bez większych zaktoceń, mimo opcż 
nisń eKSDOrtu 1 częściowego niewy- 
wiazywania s;e z umów z naszej 
szrony. Jesteśmy wazięczni radziec­
kim towarzyszom za tę pomoc i 
zrozumien.e,

Micho ogromnych kłopotów doło­
żymy wszelkich starań, aby lepiej 
wywiązywać ssę z umów, które tra­
dycyjni* wchodziły w zakres obro­
tów tar. dl owych.

Przy wiązujemy wielką rogi? de, 
uczestnictwa * program:* socjCi-

stycznej integracji gospodarczej. 
Widzimy w niej szansę ułatwiającą 
nam wyjście z kryzysu i osiągnięcie 
stabilizacji gospodarczej.

Pr zsdsta wiliśmy krajom RWPG 
propozycj« wspotnego zagospodaro­
wania nie wykorzystanych mocy pro , 
dakcyjaycn, a także wspomego do­
kończenia części Inwestycji. Sprawa, 
ta znalazła ważn* miejsc« w nie­
dawnych rozmowach Stanisława Ka­
ni i Wojciecha Jaruzelskiego 7 Leo­
nidem Breżniewem na Krymie.

Szanse dźwignięcia gospodarki 
powstają również w związku z nie­
złym urodzajem w tym foku. Rysu­
ją się lepsze podstawy dla rozwoju 
hodowli.

Co chcemy osiągnąć przez wDro- 
wadzenie reformy? Chodzi po pier­
wsze o to, aby nowy mechanizm 
ekonomiczny stworzył skuteczne 
bodźce do wydajnej pracy, do po­
dejmowania działalności gospodar­
czej zgudnej z potrzebami społecz­
nymi. Chodzi po drugie o to, oby 
zapewnić pełniejsze społeczne u- 
czestniętwo i kontrolę nad kształto­
waniem aeneralnvch kierunków roz­
woju kraju i bieżącej polityki spo­
łeczno-ekonomicznej państwa. Cho­
dzi po trzecie o to, aoy stworzyć 
szerokie możliwość' udziału ludzi 
pracy w zarządzaniu zakładami i 
przedsiębiorstwami, w rozwiązywa­
niu problemów regionu i całego 
kraju.

Wprowadzenie nowych mechaniz­
mów ekonomicznych mocniej uza- 
l-żni sytuację materialną pracowni­
ka od efektywności funkcjonowania 
przedsiębiorstw, a przede wszystkim 
od jego osobMego wk*adu pracy

System finansowy przedsiębiorstw 
-tworzy ekonomiczną motywację pra 
cewników do poprawy wyników 
działalności gospodarczej. Uzyskana 
nadwyżka powstająca po pokryciu 
wszysfk-ch wydatków dzielona bę- 
d?‘* według ściśie określonych nor­
matywów między państwo, przed- 
łieóiorsfwo i zołoaę. Zasada: „iie 
wytworzymy —■ tylko tyle podzieli­
my” zostanie tym samym sprowa­
dzona również na szczebel przed­
siębiorstwa.

Działalność przedsiębioistw me 
może być oderwana od polityki 
gospodarczej państwa. Wyobraźmy 
subie na przykład funkcjonowanie 
polskie] petrochemii w izolacji od 
polityki handlu zagranicznego i 
współpracy w ramach RWPG. Kto, 
ja* nie państwo, zapewnić moź» 
odpowiednie warunki dostaw pod­
stawowych surowców do kraju. Do­
staw, od których uzależniona lest 
działalność przedsiębiorstw.

Określenie kierunków rozwoju po­
szczególnych przeds.ebiorstw musi 
być ściś!e powiązane z państwo­
wym systemem Dadań noukawo- 
technicznych* W dziedzinach decy­
dujących o funkcjonowaniu gospo­
darki decyzje inwestycyjne muszą 
mieć charakter centralny, uwzględ­
niać potrzeby całej gospodarki, całe 
go społeczeństwa.

Chodzi . o stworręrńe mechaniż- 
mów wzajemnego oddziaływania i 
współpracy centrdiuych organów 
planistycznych z samodzielnymi 
przedsiębiorstwami.

Plan centralny powinien koncen­
trować się na strategicznych, wę­
złowych celach społecznych i okreś­
leniu metod ich osiągania, w wa- 
runkuch samodzielności przedsię­
biorstw. Chodzi tu w szczególności
0 formułowanie celów społecznych
łącznie z założeniami polityki do­
chodowo - cenowej; określanie wie! 
kości i kierunków inwestycji; współ 
pracę z zagranicą 1 handel zagró 
niczny; założenia polityki zatrudnie­
nia i pozyskania surowców a także 
polityki kredytowej wraz z emisją 
pieniądza oraz polityki przestrzen- 
nej i ochrony śroaowisica. v

Reforma gospodarcza tworzy in­
stytucjonalne warunki uspołecznie­
nia planowania i zarządzania. Pole­
ga to przede wszystkim na zasad­
niczym zwiększeniu roli oraanów 
przedstawicielskich, stworzeniu me- 
chan.zmów skutecznej kontroli nad 
działa!nością rządu i administracji 
oraz ustawowym zagwarantowaniu 
dostępu środków masovego prze­
kazu do informacji o sytuacji spo­
łeczno-gospodarczej.

O charakterze pi zeprowaazanej 
relormy w ostatecznym rachunku 
riecyduie nowa pozycja przedsię­
biorstwa oraz rola samorządu pra­
cowniczego. IX Zjazd jednoznacznie 
opowiedział s*ę za samorządem za­
łóg i samodzielnością przedsiębior­
stwa jako podstawowego ogniwa 
gospodarki.

Podjęta została przebudowa struk 
tury organizacyjnej szczebla central­
nego. Wiąże się to z zasadniczą 
zmianą funkcji ministerstw oraz po 
ciąga za sobą poważne zmniejsze­
nie liczby zatrudnienia administracji 
centralnej, t^sleśmy na drodze od­
biurokratyzowania eparatu kierowa 
nia gospodarka. Niezbędne jest bnr- 
dżśej zdecydowane przeprcwadzen.s 
redukcji i kodyfikaci, przepisów.

Z dmęm 1 stycznia 1982 roku po­
winien zostać wprowadzony nowy 
system cen zaopatrzeniowych. Bę­
dą to ceny, po których raopa- 
truja się przedsiębiorstwa, a nie lud 
nor-ć. Nowe ceny winny zapewnij 
rentowność produkcji.

Należy liczyć się z tym. ze nie­
które przedsiębiorstwa nie beaą w 
stame zapewnić sobie od rgzu do­
chodów dostatecznych dla pokrycia 
wszystkich wydatków. W zależność 1 
od ich charakteru, nastąpi w okresie 
przejściowym dotowanie ich z bu­
dżetu lub zastosuje się wspomaga­
nie kredytem bankowym

Od 1 iipca br„ na nowych zasa­
dach, działa drobna wytwórczość
1 państwowe gospodarstwa roine. 
LJreoimenie cen detalicznych na 
chleb i przetwory zbożowe umoż i- 
wia wprowadzenie nowego systemu 
ekonomicznego w- przemyśle zboźo 
wo-młynarsk'irn i piekarniczym, Na­
leży dokonać analizy i określić 
wszystkie te dziedziny gospodarki, 
w kfórych możliwe jest już obscene 
zastosowanie rozwiązań Drzewi- 
dzianych w kierunkach reformy.

Liczymy f» somorrad i simot!- 
nanrowarpe -socjalistycznych przed-

siębioistw wyzwoią bardziej uktyw- 
ne działań,e załóg, ale zdajemy 
sob,e w pełru sprawę, że nie bę­
dzie to przebiegać łatwo. W każ- 
dycn warunkach petrzeona jest prze 
de wszystkim rzeiema praca.

Działalność przedsiębiorstwa — 
jak to formułuje projekt ustawy — 
powinna być zgodna z celami go­
spodarki narodowej. Zapewnieniu 
tej zgoditości służyć- będą przed* 
wszystkim narzędzia ekonomiczne. 
Samodz,eme przedsiębiorstwo zaw­
sze będzie imało jednak swoje wła­
sne, qrupowe cele — niekoniecznie 
rqoane z oelami ogólnospołeczny­
mi. Mcże się to wyrazić — obawia­
my się tego — w dążeniu do po­
prawienia wyników ekonomicznych 
kosztem społeczeństwa, w drodzs 
windowania cen. Taka jest nature 
samodzielności, z której trzeoa so­
fa,e zdawać sprawę.

Ni* może to jednak powstrzymy­
wać przed konsekwentna realizacja 
kursu reformy, kursu na samodziel­
ność i samorządność przedsię 
blorstw. Konieczne jest jednak za­
stosowanie takich rozwiązań, które 
zminimalizują te niebezpieczeństwa 
i stworzą silne ąwarancje prawi­
dłowego kojarzenia interesów qru- 
powych z interesem oqó!rospołecz- 
nym i polityką gosjjocłarozą pań­
stwa socjalistycznego.

Samorządność powinna sprzyjać 
wypełnianiu prze2 państwo i«go po 
winności wobec s polerze ństwa. Cho 
dzi o ro, aby w niczym nie na­
ruszając zasad samorządności, two­
rzyć warunki do wypełnienia proez 
państwo konstytucyjnych obowiąz­
ków.

N;ezwynie doniosłą kwestią jest 
rola i sposoo powoływania dyrek­
tora w przedsiębiorstwie Stoimy na 
stanowisku, źe zadaniom dyrektora 
w przedsiębiorstwie powinny odpo­
wiadać jasro zarysowane kompeten 
ej* i odpowiedzialność, silna poży­
cia dyreldorc jako orqanu zerzadza- 
jgeego przsdsieboritwom i repp*- 
ze.rtującego j« na zewnątrz, D« 
rektor powinien działać zgodnie z 
uchwałami całej załogi, uwzględ­
niać wszystkie jej opinie i być psa 
dany kontroli ze strony samorządu 
Z drugiej jednak strony dyrektoro­
wi przysługiwać powinno prawo do 
zwracania uwagi samorrodow:, a 
ncwet do wstrzymania uchwał rOd 
załogi, jeśli uzna, że jej wykona­
ni* moqioby spowodować :stotne na 
ruszenie interosu ogólnospołeczne­
go Jest to niezbędne uprawnienie, 
które stwarza podstaw* do wypeł 
nienia przez dyrektora mqo funkcji 
ogólnospołecznej.

Musi być ono stosowane, zwlc- 
s;cza w piewvszym okresie po wpro­
wadzeniu reformy, ady drogo do 
osiągnięcia dużeao zysku może sfer 
się dązeme przedsiębiorstwa do 
podwyższenia cen i ucieczka c-d 
produkcji mniej rentownych, aczkoi 
wiek niezbędnych wyrobów.

Trzeba to rrnsć na uwad2e, kie­
dy formułuje się zasady powoływc- 
rtia dyrektora, stawia się pytani*, 
czy dyrektoi powinien bvć powoły­
wany przez organ administracji 
państwowej, czy też przez rade "za 
łogt?

Trudno jest zakładać, że zgod­
ność interesu załoqi i interesu o- 
qolnospoieczneqo można osiągnąć 
wyłącznie przy pomocy parą me 
trćw ekonomicznych, czy norm pro- 
wnveh. Jest to zwłaszcza istotne w 
okresie ncjoliższych kilku lat — kie­
dy mocno doskwierać będzie brak 
zoopatr7£n'a.

Mówimy wprost, że w tych wa­
runkach rozsądniej jest instytucjo­
nalnie zapewmć dobór najbardziej 
kompetentnych ludzi, przv pełnym 
respektowaniu opnii załogi. Powo­
ływanie dyrektora powinno b/ć do­
konywane w imieniu państwa pizez 
orqon założycielki.

Decydującą sprawą iest, aby kie­
rownicze pozycje zajmowali ludzie 
odznaczający się wysoKim pozio­
mem fachowości i doświadczeniem, 
inwencją i enerqiq, zdolność.ami do 
prawidloweqo kształtowanie stosun­
ków międzyludzkich i predyspozycja 
mi kierowniczymi, odpowiednia po­
stawą spoieczno-poiityczna, ludzie o 
wysokich wartościach moroinych. Na 
!X Zjeździe jednoznacznie opowie­
dzieliśmy się za rozszerzeniem ba­
zy rekrutacyjnej kod ry kierowniczej, 
za tworzeniem jednakowych szans

możliwości dla partyjnych ; bez­
partyjnych.

Chodzi więc o ukształtowanie od 
powiednich mechanizmów doboru 
kadry kierowniczej. Bioroc pod uwa 
qę doświadczenie uważamy, że jest 
nim forma otwartego konkursu na 
stanowiska dyrektorskie

W skład komisji konkursowej — 
tworzonej przez orqan powołujący 
dyrektora - wchodzić powinni przed 
stawicie!* organu założycielskiego, 
redy załogi, orga-nijkicji partyine j, 
związków zawodowych, ZSMP i sto­
warzyszeń - s o oł e c z n o - zc wod owy c h 
działających w o weds ebiorstwie.-

Zqodnie z proj-eKtem ustawy o 
przedsiębiorstwie, organ założycie' 
«ki będzie powoływał dyrektora spo 
śród kandydatów wyłonionych przez 
komisję konkursowa Warunkiem no­
minacji dyrektorskei musi być u- 
ząodnems kandydatury z .samorzą­
dem p-ac owniczym, Tylko bowiem 
dyrektor akceptowany i przyiety 
p'zez załogę może skutecznie d’ia- 
łcć, realizować prowdłowo uchwa­
ły sameroadu,

Częścią składowa proponowanej 
koncepcji i-est możliwość powoi» 
wania dyrektorów przez rady zało­
gi, również spośród kandydatów wv 
łamanych na diodze konkursów. Przy 
tym rozwiązaniu do o-qanu zcłoźy- 
c elskieqo należcłoby prawo zatwier­
dzania dyrekrorc wybranego przez 
samorząd Tę mstoaę można zasto 
scviac przede wszystkim w moiręj- 
s ryt h p rz e d s i e b i carstwa c h.

Odoudowa i umocnienie zaułema 
mfędzy społeczeństwem a władza If 
związaną so iciśię z rozwojem de­
mokracji socjalistycznej. Padia jest 
rzecznik.em szerokiego udziału ogó­
łu obywateli, zwłaszcza klasy robot­
niczej, w rzadzemu państwem i za­
rządzani u gospodarką narodową.

Samorządność pracownicza op-e 
ro się no ogołnoncrodowel włcs 
rość Środków produkcji Zespół pro 
cowmiczy n:ę jest zerem grupowym

właścicielem tych środków, śecz ich 
użytkownikiem. Narastojące w par­
tii od dawna przeświadczenie, ie 
idea szerokiego samorzqdu praco- 
wn,czego musi zostać rozwinięta i 
wprowadzona w życie przez wyda­
nie odpowiedniej ustawy, uzyskało 
reainy, pol.tyczny grunt w uehwa« 
Vł Plenum KC z września ub. roku, 
które określiło kurs na rozwój so­
cjalistycznej demokracji i przepro­
wadzeni* głeboKej reformy qospo- 
daiczej.

Biuro Polityczne KC podkreśliło po 
trzebę powołania w przedsiębior­
stwach autentycznego samorzqdd 
załóg, pi oponując powoływanie w 
zakładach tymczasowych samorzą­
dów. Pozytywnie oceniono wstępny 
projekt ustawy o samorządzie, opra­
cowany przez komisję i zapropono­
wano publiczną dyskusję r»ad tym 
projektem.

W sprawie koncepcji samorządu 
ujawniły sę w dyskjsji dwa nurty
— odzwierciedlające dwa skrajne 
podejścia do probiemu. Jeaen z 
irch, to nurt technokratyczny, drug
- anarchiczny.

Pierwszy nurt neguje w ogolę po­
trzebę lub użyteczność samorządu 
pracowniczego. Wychodzi z założe­
nia, że w warunkach współczesnej 
techniki i organizacji produkcji, 
przedsiębiorstwem zarzqdzac mogg 
wyłącznie fachowcy. W mniej skraj­
nej postaci zmierza on do" elimi­
nacji z organów samc-rząau robot­
ników. Koncepcję t« odrzucamy jo 
ko ałęboko błędną i sprzeczną z ro­
la socjcfistyczneqo samor2qdu, z ro 
tą Idusy robotniczej w iiaszym spo 
feczeństwie.

Drugą skrajność reprezentuje nurt 
anarchiczny, który domeqa się przy­
znanie scnorzadowi absolutnej au­
tonomii. Traktuj* w istocie rzeer? 
proces uspołecznień *a własności i 
zaiządzania jako przekazani* w rę­
ce wyodrębnionej grupy społecznej 
części majątku ogólnonarodowego w 
nieograniczone władani*, Nurt ten 
akcentuj* nowi urywa nie łączności 
między inteuesęrn grupowym i * 
gólnym wyłącznie za pośrednictwem 
rynku i niczym nie ograniczonej gry 
wohej konkurencji. W związku s 
tym nnquje on. rolę jseństwa i pic 
nawania centralnego. Sprowadzani» 
założeń reformy wyłącznie 00 Rś*‘ 
samorządu jest dużym nieporozu­
mieniem.

Oa strony politycznej koncepcje 
anarchiczne były w przeszłości i sa 
wykorzystywane obecni# jako narzę­
dzi« stopniowej walki o włudzę go 
ępodarc7ą, wreszcie polityczną w 
państwie. Charakterystyczną cect.a 
teqo nurtu, jest preqramowe odże­
gnywanie sie od działalności poli­
tyczne}, która faktyczni# uprawia.

Partia walczyć będzie o rzeczy­
wisty samorząd załoai, a nie o „sa­
morząd" w cudzysłowie, któr* 
antysocjalistycznym grupom służy je 
ko przystanek w walce o pełnie 
władzy. Samorząd powinien być su­
werenna orqanizacjq zatopi, a n;e 
komórka organizacji związkowych, 
czy też politycznych grup nacisku,

Do Seimu skierowane zostały pro­
jekty ustaw o przedsiębiorstw:* i o 
samorządzie załcqi. Przygotowany 
jest zestaw dalszych akrów noima 
tywnych. W okresie najbliższych 
dwóch miesięcy odpowiednie pro- 
iekty ustaw powinny być skierowa­
ne do Sejmu, iest to nieodzowny 
warunek, aby można było rozpo­
cząć wdrażanie reformy gospodar­
czej z dniem 1 stycznia 1982 raku.

Prcponujemv, aby ziecic Klubowi 
Poselskiemu PZPR poajęcie inicja 
tvwy utworzenia w Seim.e PRL ko­
misji ds. samoroadu procowniczeqc, 
której zaaaniem byłoby sprawo­
wanie pieczy nad Funkcjonowaniem 
i rozwodem samorządów za?óq przed 
sróbrorstw i innych iednosfek qospo- 
darczych. Analogiczne inicjatywy 
powinny przeiawiać zespoły partyj­
nych radnych w WRN.

Członkowie partii wziąć powinni 
aktywny udział w pracach zespołów 

' ds. reformy aospodarczej rowstc 
incych teraz w przedsiębiorstwach, 
których zadaniem jest wszechstron­
ne przvaotowanie zakładów do dzic 
łariia w nowych warunkach.

W toczącej sie obecnie dysku­
sji na temat reformy gospodarczej 
i roli samorządu pracowniczego nie- 
leanoKrotnie pada pytanie czy 
partia powinna zajmować sie qospo 
dartą? Czestp spotykamy sie w is­
tocie rzeczy z neaatvwna odpowie­
dzią na to ovtonie. Ne można sic 
z tym zoodzić Pófiteioa to bowiem 
kształtowanie stosunków między kla­
sami, warstwami i ąrupami snołecz 
nym,, nc podstawie uwzględniania 
:cb interesów i wzaiemnych uwa- 
runko*,’ań tych into’esów.

Interesy klasowe i grupowe — lok 
wskazuje teoria marksizrru-Ienin-z- 
mu — przejawia,ą sie za pośred­
nictwem interesów ekonomicznych. 
Wynika jnce z interesów ekonomi­
cznych ceie, do któ-ych doża różne 
klasy i grupy społeczne sa różne, 
także w naszym ustroju. Moqa mię 
dzy nimi powstawać sprzeczności, a 
nawet konflikty,, jeżeli parta nie 
dostrzega ich w pore, nie tworzy 
politycznych waronków do harmo­
nizacji tych interesów. Nie ma nic 
bardziei politycznego, niż decyzje 
ekonomiczne, DT-teoo n'e dc s<« 
oderwać ekonomiki od pohtvki, poli- 
P/ki partii od poiitvki aosc-odarczei. 
Nie Drzvpadko .vo 'Adodzimisrz Lenin 
okres(cfl poiitvke jako syntetyczny 
wyraz ekonomiki.

Podejmowanych iest w obecnym 
ckrosie wiele ważkich decyzji eko­
nomicznych. Ncsza partia powinno 
aktywni# wpływać na ich kształt i 
snosob ich wprowadzania w źyc;? 
Pcrria musi wiec dysponować włas­
nym systemem cmałei anclizv proc« 
sów aospodarczych i sondażem e- 
D<nii portyin«!, nastawionym włas­
ne na badanie skutków oołitycr- 
nych działań oosoodarczych

Kojarzenie int?resó'v jednostko­
wych i grtinowvch z interesem no- 
rodowym, wspólnym, me iest pro­
cesem łatwym. Powinniśmy b"ć 
szczeoóinie wyczuleni na svtuaae 
crop społecznych najsłabszych eko­
nomicznie, yrysłuchiwoć ich ałosów

dbać, aby był or. wysłuchiwany 
Takie działeni» neszei partii będzie 
w pełni zoodne z systemem war­
tości społecznych socjalizmu, ktć 
r«qo nscrsfoa 2csadą lest dażenir 
do rrów-wra "ia szans i w te" soo 
sófe de sprasłdedIhyośeii so-ł-^o«*-

(PSP)
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Dlaczego zmniejsza się 
skup żywca i mleka?

RAZ po Tuz słyszmy 
alarmujące wieści e 
niezwykle słabej ost* 

tnio podaży zwierząt rze­
źnych w punktach skupu, 
stawiającej pod znakiem 
zapytania pokrycie kartko­
wego systemu zaopatrzenia 
w mięso i przetwory. W 
niektórych przypadkach po 
daż ta spadła o połowę, a 
zdarza się, że w dniach 
spfędu rolnicy przywożą do 
punktu sprzedaży zaledwie 
kilka tuczników.

Częściowo jest to spowo 
dowane brakiem czasu i 
zwiększeniem spożycia 
mięsa przez rodziny rol­
ników w czasie nasilonych 
prac polowych. Nie ulega 
też wątpliwości, że zna­
czne ilości mięsa sprzeda­
wane są poza spółdzielczy­
mi punktami skupu. Naby­
wają je mieszkający w 
miastach członkowie ro­
dzin, znajomi, a bywa, że 
i deiegacje1 zakładów pracy 
wprost u rolników, bądź 
przez pośredników.

Jednak rAsadniezą przy­
czyną spadku skupu żywca 
oraz innych produktów 
zwierzęcych, zwłe szcza 
mleka jest krytyczna już 
od roku sytuacja w cho­
wie zwierząt gospodars­
kich. Rozpatrzmr ją na 
przykładzie rolniczego wo­
jewództwa elbląskiego.

Ostatni »pi* rolny wyka 
sal, że »tan pogłowia zwie 
rząt gospodarskich w poło­
wie br. był w tym woje­
wództwie najniższy od sze­
ściu lat. W porównaniu s 
analogicznym okresem ub. 
roku liczba bydła zmniej­
szyła się o 7 3 proc., w 
tym krów o 5.3 proc. Spa 
dek pogłowia trzody chle­
wnej sięgnął aż 15,8 proc. 
w tym loch — 14.4 proc., 
natomiast owiec — 13,2
proc.

Najbardziej wyraziście 
określa obecną sytuację po 
równanie z najkorzystniej­
szym w ubiegłym pięcio­
leciu 1978 r. Mianowicie 
od tego czasu liczba bydła 
ogółem zmniejszyła się w 
woj. elbląskim o 34.5 ty3. 
szt., w tym krów prawie o 
8 tys. szt., trzody chlewnej 
— o ponad 70 tys. szt., a 
owiec o 12 tys szt.

Liczby te, choć dotyczą 
tylko jednego wojewódz­
twa. są wystarczająco wv- 
mowne i aż nazbyt dobit­
nie wyjaśniają, dlaczego 
mamy obecnie tak duże tru 
dności x z a g w a r a n t o w a -

meid» odpowiedniej pul* 
mięsa i Jego przetworów 
na kartki. A także — dla­
czego wciąż brak na rynku 
podstawowych przetworów 
mlecznych. Zwłaszcza, że 
największe obniżenie się 
produkcji nastąpiło w cią­
gu ostatniego roku. Produk 
cja zwierzęca w woj. el­
bląskim ma wpływ na za­
opatrzenie rynku również 
wielkiej aglomeracji Trój­
miasta, a na własnym za­
pleczu rolniczym woj. gdań 
skiego, Jak wielu innych, 
wystąpiły także niekorzy­
stne zjawiska.

O powodach regresu w 
chowie zwierząt pisaliśmy 
już niejednokrotnie. Przy­
pomnijmy, że wpłynął nań 
najbardziej ubiegłoroczny 
klęskowy nieurodzaj ro - 
ślin paszowych, zwłaszcza 
okopowych (w woj. elblą­
skim także zbóż) oraz nie- 
rytmiczne i zmniejszone 
dostawy pasz treściwych. 
W ostatecznym rachunku 
decydujące znaczenie mia­
ły ostre niedostatki zaopa­
trzenia we wszystkie pra­
wie środki produkcji rol­
nej, od nawozów', węgla, 
pasz, ciągników, maszyn 
i »uszami poczynając, a 
na dojarkach mechanicz­
nych i środkach do ich 
mycia i dezynfekcji koń­
cząc.

Nastąpiły też zmiany w 
strukturze stada bydła sy 
f realizujące, że tendencje 
spadków?» w chowie bydła 
mogą być bardzo trudne do 
opanowania. Wskazuje na 
to niepokojący spadek po­
głowia c.eląt, które w związ 
ku z nadmiernym ich ubo­
jem zmalało o 8,3 tys. szt. 
w ciągu roku tj. o 12,6 
proc. Zachodzi zatem po­
ważna obawa o to, czy w 
przyszłości będzie czym 
uzupełniać stado krów w 
związku z selekcją natu­
ralną oraz dążeniem do 
wzrostu ich pogłowia. O 
liczbę ubitych cieląt mniej 
będzie przyszłych jałowic 
i krów oraz opasów i bu­
katów', tj. zmniejszeniu ule 
gnie produkcja żywca wo­
łowego. Spadek pogłowia 
tych grup zwierząt wy- 
niósł aż ponad 20 moc.

Pocieszające jest jedynie 
to, że stosunkowo najmniej 
szy regres dotyczy pogło­
wia krów, co rokuje je­
dnak pewne nadzieje na 
wzrost produkcji w przy­
szłości. Liczba jałowo w 
wieku ponad 1- rok zmala­
ła wprawdzie o ponad 4

ty#, tj. * 8,5 proc., ale ich 
udział w stadzie podstawo­
wym zmienił się minimal­
nie. Sę-k w tym, że nie 
sprzyjający dla chowu tej 
grupy zwierząt jest fakt 
anulowania — dającej jej 
preferencje — uchwały nr 
153/78 oraz zmiana warun­
ków kredytowania rolnic­
twa dotyczącego zakupu 
materiału hodowlanego.

Spadek pogłowia bydła 
nastąpił nie wszędzie, W 
czterech elbląskich gmi­
nach, a mianowicie: Orne­
ta, Tolkmicko, Płoskinia i 
Mikołajki Pom. tegoroczny 
spis lipcowy wykazał na-

Teresa Chudek

wet wzrost liczby tych 
zwierząt. Za prawie su­
kces należy w obecnych 
warunkach uznać utrzy­
manie sie pogłowia bydła 
na podobnym jak w ub. 
roku poziomie (mimo pe­
wnego spadku liczoy 
krów) w następujących 
gminach: Młynary, Branie­
wo, Prabuty, Susz, God­
kowo i Pieniężno. W po­
zostałych rejonach nastą­
pił regres. Naj Dardziej za­
znaczył się na buławach, 
gdzie właśnie obsada bydła 
w przeliczeniu na 100 ha 
była uprzednio największa.

Natomiast pogłowi« trzo­
dy chlewnej nie uległo 
zmniejszeniu Jedynie w 5 
elbląskich gminach: Nowy 
Staw, Orneta, Godkowo, 
Mikołajki i Wilczęta. Spa­
dek pogłowia tych zwierząt 
zaznaczył się w 32 elbląs­
kich gminach, w tym w 10 
sięgnął aż ponad 20 proc. 
Są to gminy: Stegna, Stary. 
Dzierzgoń, Sadlinki, Mar­
kusy, Kwidzyn,. Kisielice, 
Susz, Sztum, Prabuty i Tc! 
kmicko. Wpłynęły na to 
ostre niedostatki własnych 
pasz w gospodarstwach, w 
tym ziemniaków i zbóż 
oraz obniżenie od 23 kwie­
tnia br. norm przydziału 
pasz treściwych.

W sumie w ciągu roku 
ubyło w woj. elbląskim 
ponad 60 tys. szt. świń, w 
tym prawie. 3 tys. loch, 
oraz 11.8 tys. tuczników. T 
mimo że pogłowie trzody' 
chlewnej można znacznie 
szybciej odbudować niż po 
głowie bydła, stwarza to 
na razie niepomyślne pro­
gnozy dla produkcji ma­
teriału hodowlanego oraz

dla »Kupu żywca w naj­
bliższych miesiącach.

zasresie intensywnych 
odmian bydła holsztyńsko-

Pewnym korzystnym fryzyjskiego krzyzo-
ey nntomem, który może wams ras mięsnych, azcze 
zachęcić w ielu rolnik iw J61"le ,duze s!*- Pozby­
ło hodowli materiału re- has‘Iema Pra.c bodowla- 
p odukcyinegc, są wysokie w, ra)ome branmws-
ceny prosiąt na wolnym **0»™? J
rynku. Mianowicie ostatnio gospodarstwach młodych 
cena pary prosiąt sięgała jolmkow. Uwzględniono 
«. z.... _i _ _i„ tez zmianę programu ho-zmianę programu 

dowli trzody chlewnej
oferowanych przez prze- Puprzez . wprowadzenie 
mv«. 4 = krzyżowania trzyrasowego.

6 tys. zł. Była ona o oko­
ło 30 proc. wyższa od cen

Urodzaj na prototypy 
w Stoczni Gdańskiej

Załoga Stoczni Gdańskiej 
im. Beń.i na przekazała w 
tym roku do eksploatacji 
10 statków o łącznej noś no 
ści 667Ü0 DWT Do końca 
grudnia br. stocznia win­
na zdać następnych 9 jed­
nostek o nośności łącznie 
93600 ton. Obecnie, prze­
chodzą one cykl prac wy­
posażeniowych. Są to na­
stępujące statki- szósta i 
ostatnia x serii baza — 
konserwiarnia dla armato­
ra radzieckiego i 3 kolej­
ne trawlery — przetwór­
nie dla tego samego odbior 
cy, 4 drobnicowce budowa­
ne dla żeglugowej firmy 
pakistańskiej i pierwszy i 
czterech drobnicowców' — 
„Parandowski", dla Chipol 
broku.

Dużą część statków bu­
dowanych w tym roku w 
Stoczni Gdańskiej im. Le­
nina stanowią protypy. I 
tak, w pierwszym półroczu 
zdany został armatorowi 
szwajcarskiemu chłodnio­
wiec typu B-380 (wraz i 
jednostką bliźniaczą) o 
nośności 8100^11000 ton. 
Jest to motorowiec trzy po 
kładowy ao przewozu róż 
no rodnych ładunków .chło­
dzonych i mrożonych, t w 
szczególności — bananów', 
owoców cytrusowych, mię­
sa, masła 1 innych ładun­
ków drobnicowych oraz 
kontenerów. Warto wsporn 
nieć, że z tą różnorodnoś­
cią ładurków wiąże się du 
ta rozpiętość w zdolności 
przewozowej jednostki. Np. 
w przy padku transportu 
ban now, statek, przy za­
nurzeniu 7,6 m ma nośność 
6100 ton. Siedem niezależ 
nych komor chłodniczych 
wyposażonych zostało w fp. 
italację umożliwiającą u-

trzyman:» wT każdej z nich 
dowolnej temperatury w 
zakresie od plus 12 do mi­
nus 25 st. C. Stale* wypo 
sażony został w silnik spa 
linowy, w vso:koprężny, wol 
noobrotowy typu Cegielski 
— Salzer, który' zapewnia 
mu szybkość 21.9 węzła.

Stoczniowcy gdańscy zda 
li inny jeszcze prototyp 
wraz i następnym stat­
kiem z tej serii. •*Jest nun 
ro-ro o nośności 4900 6800 
ton. Odbiorca — armator 
brazylijski. Ten dwapok- 
ładowy uniwersalny dro­
bnicowiec o poziomym sy­
stemie załadowywać a prze 
znaczony- jest do transpor­
tu różnorodnych ładunków 
drobnicowych umieszczo­
nych na niskich podwo­
ziach tocznych, załadowa­
nych naczep samochodo­
wych,^ wszelkich ładunków 
tocznych,, tnaietyzowanych 
i w kontenerach oraz samo 
ehodow osobowych na po­
kładach podstawowych i 
podnoszonych. Z konstruk­
cyjnych ciekawostek warto 
podać, iż wjazdowy' pomost 
rufowy ma szerokość 7 m i 
obciążenie do 63 ton. Po­
kład górny jest połączony 
z pokładem wolnej burty 
wyciągiem pionowym, a 
wjazd na podnoszone pok­
łady samochodowe odbywa 
się poprzez rówme podno­
szone ruchome rampy

W najbliższych dniach 
stocznia zamierza rozpo­
cząć przekazywanie stat­
ków dla Pakistanu. Są to 
drobnicowce uniwersalne 
po 15100 ton każdy.

„Parandowski” zainau­
guruje serię 4 Innego znów 
typu drobnicowców wiele-

Woda zamiast ‘
W Donieckin Zagłębiu Wę­

glowym w ZSRF wywdbowyw* 
ne jest działo wodne do p-ac 
»önüczvcl opracowane przez 
naukowców z Nowosybirska 1 
«konstruowane w zakładach 
„DongłprougUemasz”. Młota 
ono 10—12 razy na minute 1200 
# wody pod ciśnieniem... 8—i0 
tys. atmosfer. Prędkość strugi 
wynosi u wylotu działa ponad 1000 »'kek. t odległości I m 
orcóhli* cn* płytę »talową •Onhr** II am.

1 -unktu wldewtf 'senae- 
«ejk'wi retoOt a ad a«,
ietr MfO dRMdltBil Mieflil

na tym. tą nie zanieezvezeza 
ono powietrza, można je bez 
zagrożenia atoaować w kopal­
niach gazowyeh. Nie bez zna- 
cxe .ia Jeet tet rrortota kon­
strukcji.

Opi ócz prac podziemnych, 
impulsowy miotacz wody — 
jak brzmi oficjalna nazwa 
alała wodnego — mo*ua 

stosować do rozbijania naj ■ 
twardszych skał w kamienio- 
lor aeS_, a a.' te np. do odbi- 
•rał« i irr bodow »»root 
poeroj w wieł&efe srfeoąełi 
Smts Minc)« icysfeata »sn-tr 
w aut« rtiMk

zadaniowych (o tonażu 
16300 DWT. Służyć one 
będą zarówno do przewozu 
drobnicy (w tym — cięż­
kiej, jednostkowej!, jak i 
samochodów osobowych, 
długich wyrobów hutni­
czych, bawełny oraz ładun 
ków masowych sypkich i 
płynnych, a także koptene 
rów'

Wśród jednostek zwodo­
wanych w br. do przeka­
zania w 1982 r., znajduje 
się prototypowy zbiorniko­
wiec 38-tysięczn’k który 
będzie mógł zabierać 8 
różnego rodzaju produktów 
chemicznych, i możliwoś­
cią jednoczesnego wy ładun 
ku siedmiu z nich.

Ponadto, spłynąć ma na 
wodę w tym roku jeszcze 
jeden prototyp — drobnico 
wiec uniwersalny o noś­
ności 17300 ton.

(sta)

TERMIN „kulturo poli­
tyczna" robi ostatnio 
karierę. Używają go 

nia tylko publicyści i poli­
tycy również w prywatnych 
rozmowach nie brak ocen 
czyjegoś zachowania, jako 
politycznie, kulturalnego lub 
nagannego. Nazwą tą posłu­
guje się coraz częściej tak­
że politologia, a więc naüka 
o polityce. Sprowadzając 
rzecz na polski grunt, kultu­
rą polityczną zajmują się m. 
in. tacy badacze, jak Stefan 
Kieniewicz, Wfaaysław Mar­
kiewicz, Kazimierz Opatek, 
Kazimierz Podoski, Marek Sc 
bolewski, Roman Wapiński, 
Jerzy J, Wiatr.

Pojęci* „kultura politycz­
na" jest jednakże dość 
chwiejne. Jedni odmawiają 
mu prawa wartościowania 
procesów politycznych, dru­
dzy —- worost przeciwnie. 
Pewien oałam szkoły beha­
wioralno - psychologicznej 
głosi pogląd, że wartościują­
cej kwalifikacji podlegają 
nie tylko działania i zacho­
wania polityczne, ale także 
postawy, nastawienie i tym 
podobne — motywowane 
psychologicznie — orienta­
cje. Zaś zwolennicy ujęcia 
normatywnego, oceniając zja 
wiska bieżące, jakże częste 
przyj mulą postawy apoo- 
getyesn*. Z kolei rzecznicy 
konwencji »Aejciog&mei, jm

mysł mięsny. Ts. konkuren 
cja spowodowana została W skupie i obrocie ma- 
w dużej mierze wzrostem teriałem hodowlanym ra- 
zainteresowania mieszkań- żne jest nie tylko bila^so 
ców miast chowem świń. wanie podaży i popytu, 
Równocześnie występuje ale i szybkość działania za 
niedostatek prosiąt do tu- równo w skupie nadwyżek 
czu w niektórych gospo- zwierząt jak i przemiesz- 
darstwach prywatnych i czaniu ich tam, gdzie ist- 
państwowych. - Według nie je popyt i możliwości 
wszelkiego prawdopodobień dalszego chowu. Pomocne 
etwa to działanie praw może być m. in inicjowa- 
rynku powinno j’ednak nie urozmaiconych form 
zdopingować wielu hodow jak np. organizowanie 
cow do awięksżenią chowu aukcji — licytacji. Sprawą 
loch i prosiąt. zasadniczą jest bezwzglę-

Największy spadek po- P»«*fra>0rmi« umów
głowią o więc nastapll w handlowych “r*wn° Prze* 
gminach: Susz, N, wy Stew, 1 1r“z
Garde a KisMice, Ryje- !',d,nostki obs!u5< r°lmc- 
wo, Stegna, Miłoradz t ‘T?V ? .cz>’m dotychczas 
Kwidzyn Powodem był m. ms by!c d°°rz'- 
in. brak specjalistycznych Odrabianie strat w rol- 
pasz treściwych nieuwzgię nictwie jest żmudne i dłu- 
dnianie hodowców owiec gotrwałe. Zależy głównie 
w dodatkowych przydzia- od dobrego zgrania czynni- 
łach węgla oraz złe warun- ków produkcji rolnej wy­
ki atmosferyczne (nadmier pływających z samego roi 
na wilgoć) wpływające na nietwa i z cąłej gospodarki 
wzrost zachorowań owiec, kraju. W dramatycznej

, O tempie wychodzenia « ™Tfz ^spodar-
kryzysu w produkcji zwie- pa s.tw< * *ze P°deJ-
rzęcej zadecyduje cały wiele starań o to, by
solot czynników, przed« ? V™* u <
wszystkim jednak pasze. łle to ^est obecnie mo
Częściowa czerwcowe, ale Iwf‘
szczególnie ostatnie desz- Wiadomo jednak, że po-
cze w sierpniu, powodując prawa zaopatrzenia nie mo 
m. in. topienie części Żu- z miejsca taką, żę­
ła w, zmniejszyły, niestety, mogła sprostać potrze- 
spore uprzednio szanse na bom wszystkich rolników, 
wyraźny wzrost zasobow Bardzo wiele więc będzie 
paszowych. Batalia o pa- na^al zależeć od tego, jak 
sze toczyć się będzie je- daieko inicjatywy zarówno 
dnak aż do zimy i sporo państwa jak i rolników 
jest wr niej jeszcze do wy- będą wychodzić sobie na­
grania. przeciw, bo kto jak kto,
........ , ale ludzie rolnictwa naj-
Najtrudmejszym zada- lepiej wiedzą o tym, że 

mem w rolnictwie jest manna sama nie da
me tylko zebranie zr nieba i że najbardziej' po- 
wszelką cenę -ego, co po- maga ją inni temu, kto 
zosta.ie jeszcze na polach, umie pomoc sobie sam. I 
ale tez i zakonserwowanie że jednak nie ma sytuacji 
zapasów na zimę. Pome- bez wyjścia, 
waż brakuje suszarń, 
główna nadzieja w spo­
rządzaniu kiszonek m. in. 
także z traw oraz w pa­
rowaniu ziemniaków paszo 
wyctv które w przeciwnym 
razie na skutek nadmier­
nej wilgoci mogą szybko 

' gnić. \V porę też trzeba 
pomyśleć o zwiększeniu na 
przyszły rok upraw hajbar 
dziej wydajnych roślin pa 
stewnych, nie mówiąc też 
o wszelkich poczynaniach 
wpływających na plono­
wanie użytków zielonych.

Najwięcej oczywiście za 
leżeć będzie od samych 
producentów' rolnych, a 
także od tego w jakim sto 
pniu przemysł zdoła ich 
zaopatrzyć w to, co służy 
produkc ji żywności. W za 
mierzeniach wojewódzkich 
przewiduje się m. In. odpo 
wiednie kierunki prac ho­
dowlanych.. Dotyczą one 
y/prowadzenia szerokim

Nie tyj ko 
w Polsce...

V, )kftl wielu bloków miesz­
kalnych w osiedlach Warsza- 
vyy Poznania, Krakowa i In­
nych miast pojawiły si* ostat­
nio tysiące miniaturowych 
ogródków działkowych, na 
których uprawia się rozmaite 
jarzyny. Nie tylko jednak w 
Polsce wzrosło nagle zaintere­
sowań5« mieszkańców miast 
własna przydomowa marchew­
ka W Stanach Zjednoczonych, 
tak podaje instytut Gallupa. 
założono w UDiegłym i bieżą­
cym roku kilka milionów ta­
kich ogródków i dziś Już 34 
min Amerykanów' je posiada. 
Zakładane są one również na 
płaskich dachach domów i na 
nałkonach: tego rodzaiu ogród 
ków jest już w USA 8 min.

Zegarek z kardiomonitorem
Seryjną produkcję nowych typów zegarków elek­

tronicznych podejmą jeszcze w tym roku zakłady na­
leżące do zjednoczenia „Integral w Mińsku. Będą 
one wyposażone ' w stouer i budzik. Konstruktorzy 
zjednoczenia przygotowują natomiast zegarki, które 
oprócz wskazywania dokładnego czasu będą informo­
wały również, jaki dzień tygodnia przypadnie w któ­
rym dniu miesiąca — aż do końca XXI wieku.

Inny tvp — zegarek ł kardiomonitorem pomoże z 
kolei kontrolować częstotliwość pulsu. Przewiduje się, 
ze ten ostatni model badzie używany przez pracowni­
ków służby zdrowia oraz przez osoby cierpiące na 
dolegliwości serca
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Modernizacja nabrzeży w Gaanskiej Stoczru Remontowej. Fot. Z. Kosycarz

Sprzedawcy przed kolegium
ZA stołem w sali roz- dawna i zależy mi na tym, Zakupy wpisały do zeszy 

praw Kolegium da.
Wykroczeń przy pre 

zydencie miasta Elbląga mnie uniewinnić,., 
zasiadają: Wiesław SMI-

aby w »klepie „Cepelii 
było estetycznie. Prosię którego klientela poprosi-

znań śvńadków: — Moje 
tu, a funkcjonariusz MO, dzieci stanęły w kolejce

o godz.
ła o interwencję, był oprys Jan W.

6 rano — mówi 
Przed kioskiem

kliwy i nie raczył upewnić stało wtedy ok. 40 osób
Kiedy wróciłem z pracy, 
dowiedziałem się, że dzieci

, . Sprawa druga: w ławie ......................
GIELSKI — przewodniczą- obwinionych zasiada sprze S1? czy ekspedientki posią-
cy składu i przewodniczą- dawczyni z kiosku w ru- Piły zgodnie z przepisami,
cy kcaegium, Franciszek chliwej części miasta. Za- I tym razem oskarżyciel nie kupiły md papierosć t
MASALON meryt i rzuca się jej, że w dn. 7 stawia sprawę kategory- Oskarżyciel jest wciąż
Bronisław ŻEGLIN tak- sierpnia br. w godzinach cznie: — Czasy mamy tru nieugięty: Do kiosku
że emeryt. Z prawej strony popołudniowych ukryła dne — mówi. — Sprzedaw przywieziono 30u ]>aczei\
siedzi oskarżyciel — funk- przed klientami 75 paczek czynie widziały, że przed „Klubowych , a sprzedaw-

----- *---- ■ ■ - - - - czym wzięła sobie a; 8u
paczek! To nie jest oby­
watelskie podejście do pro

cjonariusz MO — Walde- papierosów „Klubowych” kioskiem w kolejce usta- 
liiar TlZLONSKI. Na wo- j 5) paczek papierosów wił się tłum ludzi. Nie na
kandzie trzy sprawy: prze­
ciwko sprzedawczyniom

„Caro”.
I tyną razem sarzuty od­

leżało więc sprzedawać je
_ ... _____ ______ , ■ dhym po 75 paczek i sobie blemu. Nie można spokoj-

placówek handlowych w E1 pierane są gładko: — W zostawiać jednej trzeciej me zaopatrywać się sarr.e- 
blągu, oskarżonym o ukry owym czasie — mówi eks- dostaw* papierosów krajo- mu w papierosy, wiedząc z
cie towaru pod ładą.

Sprawa pierwsza.: miejs­
ce dla obwinionych zajmu­
je kobieta zatrudniona w
sklepie „Cepelii”. Przewo- _; ’■ : c • ♦ ł *" * -
dniczący składu odczytuje . +
zarzuty. Lista jest obfita, pedientka — Dyłam na ur- 
Przed okiem klieiiteli — lopie. Przyszłam do kole-

Kalina Bykowska

zdaniem kontroli elbląskiej żanki. I osazało się, że MO jest na usługach spo- 
piacówki PIH — usiłowa- przywieziono papierosy. Po łeczeńutwa. Jeśli proszą go

góry, że papierosów jest 
mało. Obwiniona często 
dostaje papierosy i często 
ma okazję zrealizować 
kartkę swoją i swoich bo 
kich. A poza tym nie j?s 

wych, na które jest więk- wykluczone, że ci blisc 
szy popyt. Funkcjonariusz otrzymują papierosy w z:

kładach pracy...
Rozpoczyna się kuhnin

nc ukryć: wełniane narzu- brałam je na kartki, a za ludzie o pomoc, to pomocy cyjny punkt posiedzenia 
ty, komódki“ (wartości 3,6 kup wpisałam do zeszytu, takiej zobowiązany jest narada członków kolegiun 
tys. zł jednaj, biunco (w Moja koleżanka też kupi- udzielić. Pizewodniczący kolegiun
cenie 2,4 tys. zł), lustro w ła papierosy. Na kartki 1 Rozpoczyna się sprawa prosi przedstawiciela pras;
drewnianej ramie (za 800 A dlaczego kartek od trzecia, rówmeż przeciwko o uczestniczenie w niej. I
zł) i atrakcyjne „szafki razu nie wycięto — pyta sprzedawczyni kiosku „Ru uwaga przysłuchuję się w 
babuni”.

Każdy zarzut, rozpatry-
przewodniczący kolegium? chu”. I znów problem ten powiedziona osób, od któ

— Kontrolujący nas mi- sam, ukrycie papierosów rych zależy orzeczenie <w
wany kolejno, odpiera licjant nie chciał słuchać przed tłumem oczekują- 
sprzedawczyni z łatwością, wyjaśnień. Nawet się nie cych w dhigiej kolejce.

wylegitymował.— Sząfek nie mogłam wy 
stawić, bo trzeba było prze

Kiosk otrzymał 300 paczek

sprawie sprzedawczyń.
— Nie ma podstaw pra­

wnych, by karać sprzedaw
Protokolantsa wzywa dru papierosów „Kluoowych”, czynie — mówi przewo-

sunąć inne masywne i na gą ekspeaientkę. W ławie 75 paczek „Caro” i 500 pa- dniczący kolegium. — Ka- 
dodatek chybotliwe szafy, obwinionych miejsce zaj- czek bułgarskich pap.ero- żda ze sprzedawczyń w 
Wełniane pledy ekspedient mu je kolejna sprzeda wczy-- sów „Vega”. Funke jona- kiosku „Ruchu” postąpiła 
ki zakupiły dla siebie. Nie ni — ta, której wizytę w riusz MO, którego stojący zgodnie z przepisami: kupi 
zdążyły tylko wpisać tego kiosku złożyła poprzednia w kolejce poprosili o in- ła papierosy i odnotowała 
zakupu do zeszytu — cze- obwiniona, przebywająca terwencję, znalazł... w pie- to w zeszycie...

— Ale żeby chować pa­
pierosy do piecyka... — o-

go wymagają zwierzchni- w dniu zajścia na urlopie, cyiku 85 paczek „Klubo-
cy Nie zauważyłam lustra Pada seria szczegółowych wych”. Kartki, wycięto i
w drewnianej oprawie, pytań, które stawia prze- zakup v'pisano do zeszytu, burza się jeden z człon-
Biurka nie mogłam sprze wodmczący kolegium. ale milicjant tego nie usi-
dać. bo ubiega się o nie 
klient w ramach tzw. 
sprzedaży pozarynkowej

Powtarza się poprzednia łował nawet ustalić. W
ków kolegium.

Ludzie mogli sprze-
argumentacja: — Papiero- kiosku obecna była osoba dawczynię zlinczować wi­
sy kupiłam na kartki. Kar wysłana p-zez dyrekcją na dząc tak sporą ilość pa- 

,.Szafka babuni” została tek nie zdążyłam wyciąć, przeszkolenie. Kupiła ona czek na wierzchu i nie 
już sprzedana. W sklepie Miałam je w kieszeni — sobie 10 paczek papierosów mogąc kupić ani jednej 
mamy paragon. Klient ma wyjaśnia sprzedawczyni. — na kartk , 
prawo kupić i zostawić na Milicjant był nieuprzejmy. Sprzedawczyni broni sie:
jakiś czas towar w skle- Spytałam go ile papiero- — Moja rodzina liczy 6 do piecyka nie jest fair —

sów mogę sobie kupić. Od- osób uprawnionych do za- upiera się wciąż przy do­
powiedział mi, że ani je- kupu papierosów na kartki im członek kolegium.

paczki...
— Chowanie papierosów

dnej paczki — plącze. mówi. Musiałam kupić
Do sprawy zostali włą- taką ilość papierosów. Sy-

— A co pani o tym są­
dzi? — zwraca się do mnie

czeni dwaj świadkowie: je nowi, który jest w wojsku, przewodniczący kolegium, 
dna z kobiet, która, będąc pożyczałam papierosy od — Uważam, że należy

pie nim nie zorganizuje so­
bie transportu. Proszę, 
aby mnie uniewinniono!

Oskarżyciel stawia je­
dnak sprawę stanowczo.
Zasypuje obwinioną szcze­
gółowymi pytaniami i na szósta w kolejce, nie o- sąsiadki. Musiałam więc dzielić sprawiedliwie. Zgo
koniec stwierdza: — To- trzymała ani jednej paczki jej papierosy zwrócić. Dla- dność z paragrafem nie
war, który jest w magazy- papierosów; drugi świadek czego schowałam papiero- oznacza zgodności z sumie 
nie powinien być ekspo- natomiast — także kobieta sy do piecyka? W kiosku niem. Gdybym' była kios-
nowany także w sklepie — była ósma w kolejce i jest ciasno. Wszystkim karką i gdybym otrzymała
Nikogo to nie obchodzi w róv'nież papierosów nie o- sprzedawałam papierosy tak małe ilości papierosów,
jaki sposób kierownictwo trzymała. na kartki lipcowe. Sobie jakie dostarczono do kio-
sobie poradzi z wystawie- Kolegium przyjmuje do natomiast wzięłam papie- sków, w których przepro- 
niem towarów. A obecnie wiaaomości następujące in rosy za lipiec i sierpień br. wadzono kontrole, zawia- 
sytuację mamy specyficz- formacje: do kiosku do- Nie czuję się winna. Pro- domiłabym wszystkich sło­
ną: towaru w sklepach jest starczono 300 paczek „Klu szę mnie uniewinnić! 
mało, a kupujących sporo, bowych”, 75 paczek „Ca- Kilka szczegółów

jących w kolejce o wiel- 
do kości dostawy i zapiopo

Fakt, że nie wpisano za- ro”. a papierosów bułgars sprawy wnosi sprzedawczy nowałabym wspólne roz- 
kupu wełnianych narzut kich „Vega” było znacznie ni, która była na prakty- strzygnięcie problemu 
do zeszytu pozwala przy- więcej i mało kto je ku- ce: — Swoich 10 paczek Tymczasem jedna ze sprzr 
puszczać, że towar ten usi pował. 75 paczek papiero- trzymałam na wierzchu, dawczyń wydawała papie 
łowano ukryć przed klien- sów krajowych sprzedano Mam czyste sumienie. Zde- rosy na kartki lipcowe, sc
ielą.

Sprzedawczyni
kobiecie w ciąży — sprze- nerwowałam się zajściem, bie zaś wzięła papiero-' 

usiłuje dawczyni. z pobliskiego Wezwano pogotowie. Dosta ńa kartki lipcowe i sierp-
się bronić' — Dbam o wy- sklepu. Sprzedąwano ró- łam uspokajający zastrzyk.
strój sklepu wyjaśnia, żnie: po 5 paczek, po 10 i Wiem, że znaleziono pa-

niowe. To nie jest fair.
— Sprawa jest trudna —

— Nie mogę go zagracać po więcej...
nadmierną ilością towaru. 
Pracuję w handlu od nie-

Obydwie sprzedawczynie ich tam nie kładłam... 
proszą o uniewinnienie

sługując się opisem i po- wzrostu poziomu i poszerza- zachowaniach politycznych ie więc te instytucje i mechani- go spontaniczności, czyli
rządkowaniem zjawisk spo- nia się zakresu obywateis- dnostek ocenianych ze zmy, które w ostatniej ih- „nieporządkowi". A więc nie
łecznych, moją trudności w kich wolności i proces ów względu na zakres realizacji stancji gwarantują realizację wyłącznie chłodny mózg, a
wartościowaniu konkretnych winien być kontynuowany, wolności i godności czło- zasady „wolności i godnoś- w istocie — wierzący czło-
działoń i zachowań — tych, jeśli człowiek nie chce zde- wieka" (celowe zachowania ci”. Jest to wywód niezwy- wiekowi humanista.
którzy sprawują władzę i Książka Kazimierza Rosa-gradować siebie w totalita- polityczne to świadome dzia kle ciekowy, ale potroktowa-
tych, ktorzy jej podlegają. Je ryzmie f zbiorowej nieświa- łania polityczne obywateli ny specjalistycznie.1 Niech dzińskiego jest, według przy
dnym słowem pojęcie „kui- domosci. Dowód z kolei jest warunkowane motywacjami więc wspomnę tylko, iż do jętych klasyfikacji, studium z

pouczającym wywodem uzmy racjonalnymi, nie zaś przy- roli grownego czynnika gwa- teorii polityki, ja bym zaś
konsekwentny czynami przyrodniczo-psycho- rantujacego zdrowe i sku 

logicznymi).

tura polityczna” czeka na to, 
aby uczynić zeń narzędzie stawiającym 
logiczme spójne i metocioio'- 
gicznie pewne

ciąg przeobrażeń społecz­
nych i politycznych, w szcze

powieaział — filozofii poli- 
teczne funkcjonowanie sy- tyki.

Taką próoę podjął Kazi- gćlnosci od średmow.ecza po metodolog cznie niezawodna opinie publiczną wraz z
W ten sposób powstoła sterna zalicza nieskrępowaną Jq ksj żka zastanav,ia(

mień Rosadziński*). Jego dzień dzisiejszy. Jednym sło- miara przydatna do oceny przydanym jej 
„Aksjologiczna łeoria kultury wem wywodzi on pojęcie nie zmierzonej ilości proce- instrumentarium.

sięga do istoty rzeczy, każe

0 potrzrbij kultur t politycznej
poHycznei” nie jest jednak- kultury poetycznej z analizy sów społecznych, a jest nią Całość wieńczy rozdział PńMć.ęhniki Gdańskiej. My-
ze lekturą „do poduszki“. To dz.ejowegc procesu ujawnia- zasada „wolność, i godności 1 ujawniając' ogólne i filozof! 
przemyślanie skonstruowane jącegc ogólną prawidłowość człowieka, 
studium wymaga napiętej u- rozwijania się, w aialektvcz- Z kolei, ku zdziwieniu czy lę, że ostatnie zdanie pracy 
wagi, w tę zwadą konstruk- nych przesileniach, wolności telnika, autor na tym nie po- jest interesującym kluczem, 
cję trzeba się bowiem „wczy osobistych, politycznych, spo- przestat, prowadzi bowiem Moja korzyść z pewnego po 
tać”. łecznych, ekonomicznych i myśl aalej: część „dvsRUsyj- rządku we wfarnym badaniu

Jak w klasycznym dowo- moralnych. Autor nie „zamy- na" książki jeszcze raz spra- jest chyoa taka, ze przyoli- 
dzie matematycznym, autor ka" jednakże czasu historii, wdzu poprawność własnego żył on mnie, byc może. do 
przyjmuje najpierw założen-e, jego teoria jest bowiem o- wywodu, a dowodami ad ab- lepszego rozumienia „mepo- 
wywiedzione z ogólniejszej twarta na wolności aalsze, surdum (do niedorzeczności) rządKu". 
postawy filozoficznej: w na- przez współczesną cywiliza- podważa metodologiczne za- A więc ry^or wywodu był 
ukach społecznych jest nie- cję jeszcze nie formułowane, piecze ujęć tych autorów, z tylko sposobem, zabiegiem;

ślę, ie aktualność tematu
cznfe stanowisko autora-. Myś 1 rychlejsze wy-

. i« _ __danie książki w nakładzie

uchronne posługiwanie się Uzmysławia to definicja którymi wiódł polemikę.
zdaniem wartościującym — wieńcząca część dowodową: 
ta o te i«*t doom jłe Hp- 
Twi«fd*»ni* »<?* w
4zi»ioe)r »u p&titye»n«g« i ««.owyefc »4 kultury po m exr>*j' «

autor chciał poznać i uzasa- •> Rosadziński

pierosy w piecyku, ale ja stwierdza przewodniczący
kolegium. Handel poprzez 

Kolegium korzysta z ze- skromne dostawy stwarza
precedens do nieuczciwych 
poczynań...

— Sprzedawczynie bio­
rąc spore ilości papierosów 
dla siebie i swoich rodzin 
— mówi jeden z członków 
kolegium — nie wiedziały 
kiedy będzie następna do­
stawa Zależało im na pa- 
Dierosach dla swoich blis­
kich... *

— To rie jest w porząd­
ku troszczyć się wyłącznie 
o siebie w tak trudnych 
czasach — ripostuje drugi 
członek kolegium.

— A co sąazicie panowie 
o .sprzeaawczyni z „Cepe­
lii”? — pyta przewodniczą­
cy.

— Jest winna — oapo- 
wiadają jednogłośnie. — 
Nie wpisała zakupów do 
zeszytu. Towary mogła wy 
stawić — uzasadniają.

Zapada orzeczenie: sprze 
dawczynię z „Cepelii” na­
leży ukarać grzywną w wy 
sokości 3 tys. zł. Sprze­
dawczynie kiosków „Ru­
chu” grzywną 2 tys. zł. W 
zakładach pracy zostaną 
wywieszone odpowiednie 
zawiadomienia o orzecze­
niu kolegium. Sprzedaw­
czynię, która była na praK- 
tjce, kolegium uniewinnia 

Orzeczenie kolegium 
sprzeaawczynie przyjmują 
ze spokojem. W ciszy ws­
chodzą z sali.

stosownym Jdz]&. sens naszych spo­
łecznych działań w pogłębio 

■ '"ny sposób. Powinni ją je­
dnym słowem czytać nie 
tylko parający się sprawami 
puDlicznymi w sposób prote 
sjonalny.

Omawiana praca ukazała 
się jako „robocza" edveia 
Instytutu Nauk Społecznych

odpowiadającym jej społe­
cznej przydatności i nauko­
wej wartości. To już sygnał 
dla naszych wydawnictw

EmK Markiewicz

Studium jcończy się dwo- dnić Istotę, mechanizmy i „Akijoiogiesn* teoria kultury
kulturo polityczna wyraża ma rozdziałami, W jednym z warunki powstawania oby- Tm«tytut Nauk

»*» ^ łunkęjonflwoni« *y»*« nich iiąrtai „warunk1' kaw I««« watvefrlfth l*9lit*ehalk)
Mył jaanak ctłewi«ke«A, ja- tt»a»«to-i , r4*t«k im • «.

PS. Sprzedawczynie ma­
ją pras*** *-.« *d
orzeczenia knlegiun*

53^7
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O Polsce, o partii, o sobie
(Wywiad wicepremiera Mieczysława F. Rakowskiego dla „Gazety Robotniczej”)

Ważkie problemy społecz 
no-polibTzne i gospodarcze 
nurtujące dziś wszystkich 
Pola ko w porusza w kolej­
nym, obszernym -wywia­
dzie prasowym wicepre­
mier Mieczysław F. Ra­
kowski, udzielonym redak 
torowi naczelnemu „Gazety 
Robotniczej” Julianowi 
Bartoszowi. Poniżej frag­
menty tej rozmowy:

...W ostatnich miesią­
cach z inicjatywy niektó­
rych prominentów „Soli­
darności” rozpętano prze­
ciwko mnie akcję propa­
gandową, która zdumiewa 
mnie przede wszystkim nie 
tylno zasięgiem, ile nie u- 
krywaną złością, a nawet 
wrogością. Odnoszę wraża­
nie. że te zaciekłe ataki 
mają jedną zasadniczą 
przyczynę, a mianowicie 
tę, że nazywam sprawy i 
rzeczy po imieniu zmosra- 
,iąe w ten sposób promi­
nentów „Solidarności” do 
aa jęci a wyraźnego stano­
wiska. Tuz po „sprawie 
bydgoskiej” przedstawiłem 
przywódcom „Solidarnoś­
ci” w sposob jednoznaczny 
mój punkt widzenia na 
cele i ambicje polityczne, 
jakimi się kierują. Ja nie 
owijam spraw' w bawełnę, 
ponieważ otwartość i »zcze 
rość uważam za pierwszy 
konieczny warunek w two 
rżeniu układu partnerskie­
go. A wielu przywódców 
„Solidarności” lubi klu­
czyć, nie kończyć zdania,
lubuje się w postępowaniu 
według zasady „łapać zło­
dzieja”. Z kolei inni nie
ukrywają delikatnie mó­
wiąc, swej niechęci wobec 
PZPR Nie ukrywają, ze 
łączy ich ideowe pokre­
wieństwo * KOR a nawet 
KPN. Ja mogę na ta
wszystko odpowiedzieć tyl­
ko w jeden sposób: reali­
zować tę limę, którą uwa­
żam za słuszną, limę od­
powiadającą stanowisku 
partii i interesom narodu.

W innym miejscu wice­
premier zwraca uwagę na 
potrzebę odzyskania zaufa­
nia dla poczynań rządo­
wych. Mówi m- in.‘

Ciągle dostrzegam takie 
zjawisko: pewna część spo­
łeczeństwa — trudno po­
wiedzieć jak liczna — u-‘ 
dzieła nam poparcia, ale 
jest to najczęściej popar­
cie bierne, z pozycji kibi­
ców’, poparcie z wyczeki­
waniem. Jest to także pizy 
patrywanie' ,ie zmaganiom 
toczonym przez rząd *3 i 
niektórymi ogniwami „So­
lidarności” czy branżo­
wych, czy autonomicznych 
związków' zawodowych, a 
jeśli coś nam nie wycho­
dzi, to jest to kwitowane 
ironicznym uśmiechem.
Spotykani na przykład łu­
dzi mówiących, że strajki 
są nam niepotrzebne, że 
są szkodliwe ale jak do­
chodzi do strajku, to mało 
kto czynnie im się prze­
ciwstawia. No, może teraz 
sytuacja la zaczyna się tro­
chę zmieniać. Więc je&li

chcę odzyskać poparcie, 
to ciągle muszę szukać od­
powiedzi na pytanie, w kto 
rym kierunku trzeba pójść, 
aby odzyskać zaufanie. A 
odzyskanie za mania rów­
na się umocnieniu socja­
lizmu w Polsce. Jeśli na 
tej drodze staja ludzie i 
mówią, że taki punkt wi­
dzenia, taka ocena sytuacji 
wypływa z oportunizmu, 
że jest to socjaldernokra- 
tyzm — to człowiek staje 
bezradny i nie może ina­
czej ich nazwać jak dog­
matykami, którzy nie chcą 
po prostu uznać realiów’.

Wiele pytań i odpowie­
dzi dotyczj' linii porozumie 
nia społecznego. Oto niek­
tóre opime wicepremiera 
Stwierdza on m. in.: ze
jest przekonany, że inna 
linia polityczna niż taka, 
jaką na VI Plenum zapro­
ponował S. Kama zapro­
wadziłaby nas do wielkiego 
nieszczęścia narodowego. I 
w sensie człowieczym — 
mówi M. F. Rakowski — 
najbardziej gnębi mme 

■ myśl, że ci, którzy atakują 
limę porozumienia, dość 
nonszalancko odnoszą się 
do tego, co się nazywa in­
teresem narodowym. A li- . 
nię tę atakują także, ra­
dykalni prominenci t 
„Solidarności”. •

—- a może niektórzy nie 
zdają sobie z tego sprawy? 
—; pyta red. Bartosz.

— Tu bym się niezupeł­
nie zgodził — odpowiada 
wicepremier. Wśród tych, 
którzy poprzez bicie we 
mnie, krytykują polity tcę 
porozumienia jest wielu 
wytrawnych polityków. 
Dobrze wiedzą o co cho­
dzi i tutaj margines na 
nieświadomość jest mini­
malny lub go w ogóle o.e 
ma. Nieświadomi są ra­
czej ludzie atakowani ta­
kimi ocenami. Często, tak­
że w czasie zjazdu, mło 
dzi ludzie — m. in. z Ka­
towic — podchodzili do 
mme i pytali: czemu was, 
towarzyszu Rakowski os • 
karżają o socjaidemokra- 
tyzm, o co tu chodzi? Ci 
rzeczywiście mogą być nie­
świadomi. Ale ci, którzy pi 
sah przeciw mnię ulotki i 
kolportowali je — to oni 
wiedzą o co chodzi.

Ja trwam przy poglądzie 
— mówi dalej M. F. Ra­
kowski — że my naprawdę 
w--, interesie socjalizmu pol- 
Mcaägo. — „fco .socjalizm w 
Polsce będzie;, imał zawsze 
swoje specyficzne cechy —- 
w mteresie przyszłego ko­
munistycznego pokolenia 
w Polsce — musimy doko­
nać baidzo Istotnych, głę­
bokich zmian w naszej 
koncepcji sprawowania 
władzy, w naszym spojrze­
niu na społeczeństwo, na 
cele, które , je ożywiają. 
Jeśli tego nie zrooimy to 
historia osądzi nas suro­
wo

.. Wiem. że ta linia poro­
zumienia — mówi w in­
nym miejscu wicepremier

— najeżona je*s t n ebezp.e- 
czenstwami, że j£st to 
skok w nieznane, te często 
nie wiadomo czym sie to 
skończy, jakie będą nas­
tępstwa takiej lub innej 
podejmowanej ' decyzji. 
Wiem o tym i podzielam 
ten niepokój. Aie to co in­
nego, niż stosowana przez 
niektórych metoda używa­
nia mocnych słów, niż me­
toda załatwiania proble­
mów przy pomocy zaklęć 
Zdumiony jestem, jak bar­
dzo ta wiara w moc za­
klęć u .niektórych towarzy­
szy jest ugruntowana.

W innym nvejseu rozmo­
wy prowadzący ją dzienni­
karz, mówi iż wydaje mu 
się, że w sytuacjach kon­
fliktowych, gdy zasiada się 
do spokojnej rozmowy, 
gdy argument jest przeciw 
argumentowi, można s.ę 
dogadać z partnerem wła­
dzy — ze związkami, ale 
do tego potrzebna jest obu­
stronna wola. Oto co mówi 
wicepremier: zgadzam 'się
z całym tym rozumowa­
niem, z tym że jeśli się 
chce pozostać wiernym 
piawdzie, to tizeba powie­
dzieć, że ten partner cza- 
.sem jest otwarty na aigu- 
menty, a czasem me jest. 
W ostatnim okresie częś­
ciej nie był otwarty. Ooser 
wuję w zespołacn przy­
wódczych „Solidarności” u- 
macnlanie się barazo nie­
bezpiecznych tendencji. 
Je] nosiciele chcą w „So­
lidarności” widzieć nie ty­
le związek zawodowy co 
bazę dla opozycyjnej, anty 
komunistycznej parui. Nie 
wykluczam, że prób} ut­
worzenia takiej partii sta­
ną się już wkrótce bardzo 
realne Może to i dobrze9 
Na pytanie — dlaczego9 
Odpowiada — ano dlatego, 
że w ten sposoo dojdzie do 
wyraźnego określenia fron 
tu walki.

W swej działalności za­
równo w rządzie jak i w 
KC — mówi dalej wice­
premier M. F. Rakowski
— jestem przeciwnikiem 
ekstremów. Całkowicie po­
pieram koncepcję Stanisła­
wa Kani. Co to znaczy? 
To znaczy w praktyce, że 
wszystko, co tutaj robię 
lub mam robić, analizuję 
z punktu widzenia tego 
jak. tym ekstremom prze­
ciwdziałać. Ostatnio wys­
tępuję przeciw tezie, ź* 
rząd głodzi naród, bo jest 
to po prostu nieprawda, 
rozpowszechniana przea 
ekstremistów. To oni rzu­
cili to hasło narodowi u- 
męczonerau stamem w ko 
lejkach. Odeywiście pewne 
minimum rezerw każde 
państwo musi posiadać. 
Ktoś na przykład stwier­
dza, że w jakimś magazy­
nie znajduje się kilka ty­
sięcy ton mięsa. Ale prze­
cież to nic nie znaczy na­
wet z punktu widzęmia za­
opatrzenia jeanego wielkie­
go miasta, a poza tym 
trudno przecież wprost z 
rzeźni kierować mięŁ-o do

«Klepów Kilkudniowe za­
pasy muszą być. Wicepre­
mier dodaje, że ci, którzy 
mówią iż rząd trzyma w 
magazynach żywność pew­
nie chcą, żeby nie oyło 
żadnych trudności, żeby w 
ogóle nie można było zao­
patrywać ludności. Wielu 
'uazi me cnce tego zrozu­
mieć, a Drobiem także na 
tym polega, że wielu ludzi, 
którzy to rozumieją nie 
chce tego tłumaczyć.

Mówiąc o problemach 
zaopatrzenia rynku wice­
premier przyznaje, że sy­
tuacja jest niezwykle groź­
na Już prawie nic na 
rynku me działa normal­
nie. W tym zresztą widzę 

— mówi — dziś najwięk­
sze zagrożenie dla linii po­
rozumienia. Gdyby nadal 
pogarszała się sytuacja za­
opatrzeniowa — w dużym 
stopniu w wyniku rzeczy­
wistych braków, w wyniku 
dalszego spadku produkcji 
mięsa, aie także w w7yni- 
fcu wykupywania wszyst­
kiego, co się na rynku u- 
każe — to może oczywiś­
cie dojść w Polsce do 
prawdziwych manifestacji 
głodowych, * prawdziwych, 
bo te. jakie odbywały się 
w lipcu i na początku sier 
pma były świadomie or­
ganizowane przez wytraw7- 
nych polityków (a może 
politykierów?) i wtedy wys 
tarczy byle iskra, aby 
gdzieś wybuchł jakiś pło­
mień. I wtedy cała nasza 
polityka porozumienia, dia 
logu, partnerstwa zostanie 
postawiona pod znakiem 
zapytania. Czyli powstaje 
pewne niebezpieczeństwo, 
że Konfrontację mugą spo­
wodować nie tylko ludzie, 
którzy są niechętni tej li­
nii, ale także i zrozpacze­
ni. Ona może wziąć swój 
początek na giuncie sytu­
acji gospodarczej, a nie po­
litycznej. Myśmy przez 
dłuższy czas — mówiąc o 
groźbie konfrontacji, a za­
tem także siłowych rozwią 
zań początku takiej kon 
frontacii upatrywali w 
polityce. W tym miejscu 
dziennikarz zadaje pytanie, 
jak widzi wicepremier mo­
żliwość znalezienia zrozu­
mienia w związkach za­
wodowych, przy przecho­
dzeniu już nie tyle przez 
gtębokie doliny, ale przez 
te ostre prawdziwe kanio­
ny kryzysu gospodarczego.

Jeśli mam być azczery
— odpowiada wicepremier
— w widzę w tej chwili 
malejąc« szans?. Być nw?* 
są one wywołane nacis­
kiem bazy związkowej
w ogóle społeczeństwa, ale 
pozostaje faktem że pro- 
pagandyści „Solidarności” 
podrzucili społeczeństwu 
hasło o biologicznym wy­
niszczeniu przez nas naro­
du Przecież jest to oot- 
weriig oskarżenie. Nic dziw 
nego w^ęc, że pokazały s ę

hasła i plakaty porówmują 
Ce nasz ustrój ł okresem hit 
lerowskun. Czy taką dzia 
łaluość można zakwalifiko­
wać jako partnerstwo? A 
czy partnerstwem jest to, 
co uczyniono z nami wT no­
cy s 6 rut 7 sierpnia? Te­
raz aparat propagandowy 
„Solidarności” usiłuje do­
wieść, że to rząd, a kon­
kretnie Ja, doprowadziłem 
do fiaska rozmów. Jest 
to zwyczajna nieuczciwość, 
ponieważ członkowie pre- 
zjrdium KKP i ich dorad­
cy dobrze wiedzą, że po­
stąpili co najmniej me- 
-wła serwie, Powtarzam: do­
brze o tym w eaźą, ale co 
im szkodzi pokazywać na 
rząd jako na winowajcę. 
Wiadomo, przecież że po 
tym rocznym oskarżaniu 
rządu o złą woię, nieudol­
ność, spora część społe­
czeństwa jest gotowa do 
przyjęcia argumentów, któ 
re podrzucają bard/.o zręez 
ni propagandyśct „Solidar­
ności”.

W dalszej części rozmo­
wy wicepremier «twierdził 
m. in., iż w obecnej sytu­
acji słyszy się giosy o po­
trzebie wńęKszgj stanow­
czości i większego zdecy- 
dowan.a ze strony czynni - 
KOw7 rządowych. Większość 
osKarźeń — mówi — kie­
rowana jest pod adresem 
rządu. Alę to wcale nie 
znaczy, i« w każdym przy­
padku oskarżenia te są u- 
zasadmone. Często ci, kto- 
izy nas oskarżają o brak 
stanowczości. sami wcale 
jej-me wiązują, a jeana.t 
nasz system lest i musi 
być oparty również na za­
sadzie kolektywnej odpo­
wiedzialności. To znaczy: 
nie tylko Ja jako wicepre­
mier odpowiadam za Pol­
skę, odpowiada również se 
kretarz komitetu zakłado­
wego. Pytają nas, czemu 
me jesteśmy bardziej sta­
nowczy, wielu na xje£- 
dzie mnie o to pytało. Od­
powiadałem: s..Jak mr po­
dejmujemy stanowcze dzia 
lania, to czy możemy li­
czyć na wasze wsparcie?

Warto jeszcze przytoczyć 
końcowe zdania wypowie­
dzi wicepremiera Rakow­
skiego; .. Uważam, źe los 
Polski zależy od tego czy 
partia nasza stanie się 
wreszcie zwartą i jednoli­
tą siłą. Ciągłe podkreślam, 
że jesteśmy partią rządzą­
cą a to nakłada na nas 
szczególne obowiązki.

(P API

ligowych stadionach

Bałtyk- Widzew
Lecrna-Stucinsowiec

Ledwo ochłonęliśmy no «- 
mocjach środowego meczu mię. 
dzypaństwowego z KFN a już 
w .łooote l niedziele czeita.in 
nas Koie.ine mecze lieow e. W 
ekstra Klasie gdyński BAI.Tyk 
foodejmewać będzie drużynę 
mistrza Polski — WtSZEW 
Wprawdzie łodzianie rozpoczę 
U rozgrywki nie nadzwyczaj­
nie i z dorobkiem i pkt. (a 
więc o jeden mniej od Bał­
tyku) zajmują, 7 miejsce w ta 
beli, ale jest io zespół, który 
każdemu przeciwni! owi może 
sprawić kłopoty. Bałtyk gra 
i Widzewem w niedaie't w 
Cidvtt, o nodz. 11.

Tymczasem ARKA .wyjeżdża 
du Łodsl, gdzie rmierzy się 
z IKS, zajmującym akrualnte 
9 pozycję z dorobkiem 8 pkt. 
podczas gdy gdy nianie do tej 
pory uzyskali w 5 kolejkach 
ledwie 1 punkt.

W innych meczach grają: 
legia — Hornik Wisła — 
brał Szum pieski — blask, 
Tech — Gwrrdia. Zagłębie — 
Ruch i Pogoń — Motor.

W n lidze będziemy świad­
kami we Wrzeszczu w sobole 
(godz. 10) na stadionie Lechii 
atrakcyjnych rierbów gdańs­
kich pomiędzy I FfHlĄ i STO 
CZNIOWCEM. Obie drużyny 
rozpoczęły rozgrywki ze zmień 
nym szczęściem, zobaczymv 
więc co pokażą w bezpośred 
nim spotkaniu.

Jeśli chodzi o Dl ligę, to 
tczew ika WISŁA gra na wy - 
tezdzte w Bydgoszczy * tam­
tejsza POlOfdA. <st)

tlOI;V
Polska-RFN 0:2

Zapewn« Wilk« m.lionow 
spragnionych dobrego futbo­
lu kibiców zasiadło wczoraj 
wieczorem przed telewizora­
mi by obejrzeć towarzyski 
międzypaństwowy mecz pił­
karski, w którym reprezen­
tacja Polski zmierzyła się *■ 
jedenastką aktualnego mist­
rza Europy — RFN,

Niestety, spotkał nas lawód 
I nie tylko ze względu na 
wynik (0:2 i mistrzem Euro­
py nie jest tragedią), ale 
szczególnie na formę jaką za­
prezentowali nasi reprezen­
tanci. Pod każdym niemal 
wzg'ędem ustępowali oni prze­
ciwnikom: w wyszkoleniu
technicznym opanowaniu pił­
ki, szybkości, dyscyplinie tak 
tycznej, Wyraźnie widać to 
było . już po 32 minutach gry, 
kiedy opuścił boisko kontu­
zjowany Janusz Kupcewicz. a 
więt zawodnik, który miał Kie 
rować gią kolegow. Później
na boisku panował w szere 
gach naszej drużyny cnaot, 1 
przypadek Doprawdy trudno 
fcogcś wyróżnić. Słaby był 
Ogaza, niewidoczny Boniek,
nie pewnie grała onrona 

Już od pierwszych minut 
spotkania uwidoczniła się 
większa dojrzałość naszych
przeciwników w prowadzeniu 
gry. Raz słupek i raz pop­
rzeczka uratowały biało-ezei - 
wonyeh przea utratą gola. W 
sumie, ta częśc gry przeoiega- 
ła pod znakiem nieznacznej 
przewagi piłkarzy RFN. Każ­
da ich akcja zaczepna nosi 
ła w sonie zarodek gola.

Druga częśc meczu rozpo­

częła się dla nas obiecująco. 
Polacy zaatakowali, częściej 
przebywali na połowie prze 
ci wnika, grali z polotem i 
liczyliśmy na pierwszego go­
la. Trwało to jednak zaled­
wie kilka minut. I pierwszego 
gola zdobyli piłkarze RFN. 
W 60 minucie po dokładnym 
doSrodkowaniu Rummei lig*
Fischer zmusił do kapitulacji 
Młynarczyka. Kilkanaście mi­
nut później błyskawiczne ro­
zegranie piłki przez parę 
Breitne» — Muełh z zakończy­
ło się dośrodkowaniem tego 
ostatniego i Rummenlge do­
pełnił tylko formalności ust# 
łając wynik meczu.

Drużyny wystąpiły w nstę­
pujących składach. PoIsk»: Jó­
zef Młynarczj k — Marek Dziu 
ba. Władysław Żmuda. Paweł 
Janas, Jan Jaiucha — Piotr 
Skrobowski, Zbigniew Boniek, 
Janusz Kupcewicz, Andrzej 
Bumol — Roman Ogaza, Wło­
dzimierz Smolarek. RFN; Ha 
raid Senumachei — Manfred 
Kaltz, Wilfried Kanne®, Bernd 
Foester. Hans-Peter Briegel 
— Felix Magath, Paul Bren­
ner, Hans Mueller. Ronald 
Horchers — Klaus Fischer. 
Karl-Heinz Rummerigge

Sędziowali Szwedzi: KJ&ii
Johansson jako główny oraz 
Elfoti Ms i Bo Erlkkson na 
liniach.

W 32 min. miejsce kontuzjo 
wanego Kupcewicza zajął 
Andrzej It a-., przerwie za 
Janasa grał Tadeusz Dolny,

W międzypaństwowym me­
czu piłkarskim drugich repre­
zentacji Polska przegrała w 
Częstochowie z RFN 0:1 f0:l).

(eb>

Polscy tenisiści 
stołowi w MM KHLQ
Po i-t-^EOdniowwm zgrupowa 

niu ’s KRI t> polscy tenisiści 
stołowi biorą udział w mię­
dzynarodowych mistrzostwach 
tego- kraju. W turnieju drużv 
nowym Polaru w grupie elimi 
naevinej ,,A” wygrali z Buł­
garią 5:1. ale następnie prze­
brali kolejno z: JaDonia IJ5.
KRLD II 4:5 i z mistrzami 
świata ChRT.. 0:5. Tak więc 
nasz zespół zajął y grupie 4 
miejsce ? wałczyć będzie o 
miejsce 2 w turnieju.

O wiele gorzej wiedzie się 
Pułkom, które przegrały wszy­
stkie swe mecze w grupie eli­
minacyjnej z: -Japonia 0:3.
ChRl 0:3 i Rumunia 0:3.

Fo zakończeniu turnieju dru 
źynowego rozpoczną się mię­
dzynarodowe mistrzostwa
KRED w konkurencjach indy. 
wirtualnych.

Znów doping
Podczas obrad Międzynaro­

dowej. Federacji W’O'-l^t-skiet 
(FISA)- podano* do wiadomoś­
ci, iż u uczestników zakończ»' 
nych niedawno wjtfcl .rskich 
mistrzostw Sir. lata kobiet y 
Monachium wykryty został do 
ping. "W przeprowadzonych ba 
daniach antvaopingowycn wy­
nik pozytywny aałv próby po 
brane u bułgarskiej wio'dar«. 
Wer.tv K ammandiukowei Vf 
związku z tym lej osada 
czwórka ze sternikiem -- któ 
ra wywalczyła w finale czwar 
te miejsce została znh skwalifi 
kowana, a osady, które zaję­
ły dalsze pozycje, przesunięto 
o jedno miejsce do przodu.

EKspert antydopingowy FTSA 
i— dr Hans Hnwald oświad 
czył, łż federacja wioślarsk 
wzmocni kontrole antydopin­
gowa Planuie się przeprowa­
dzenie 1e.1 również mciczas tre 
ningów w okresie wolnvm ni 
startów a więc w miesią­
cach lisropad — styczen.Jak unormować stosunki między

klubami zakładowymi i wojskowymi Bokserzy wznawiają rozgrywki
Z inicjatywy Stoczniowca 

odbyło się wczoraj w Gdań­
sku zebranie przedstawicieli 
klubów ligowych, maiacych

7 polskich 
judoków 

1 na starcie MS
Siedmiu polskich judoków 

wystani w dniach 3—4 bm 
holenderskiej ' riejscowosc' 
Maastricht w mjstrzostss ach 
świata, toł Ar draej iłuie- 
uijaniuk. Janusz Pawłowski, 
F ltV Ud -rliŻSt 'k V" Ki ZVsztof 
Kurcaąyi,», ^dr.rj ćjartjttl. żbi 
enww" Bielawski t iVojciech 
Res*»»» " * — •
le KU rcuizn? rniśftrssostw a E.U- 

to-Ry Ijehfecąyrthe przynio- 
si,L liaazVm ivc’cköpi znaczny 
s-fłrćtj...Ł kfóimfiajinitt i Reszsvo 
zdobyli tvtiüv mistrzowskiej a 
sad ».i —...'ftcdiai brązowy. Czy 
w Maastricht, nasi jadocy na­
wiążą do' tych osiągnięć? O 
starcie Polaków mówi sekre­
tarz generalny PZ Judo, An­
drzej Matusiak:

,.T’o raz ostatni światowa czo 
łówąa judoków spotkała »ię 
dwa lata temu w Paryżu n.a 
mistrzostwąch świata. gazie 
Janus» Paw.owski zdobył bra 
zowy medal. Ns, olimpiadzie 
nie startowali liczący się na 
świacie judoev japońscy — 
choć obserwowali przebieg tur. 
niej u o'impljstLiego jako wi­
dzowie. Wystartują natomiast 
w7 Msas.rieht. Po igrzyskach 
olimpijskich r.a których bra- 
zov;y medal zdobył Pawłow­
ski. najnowaź-iiejszvm dla na» 
btł start w mistrzostwach Fu 
ropy w Debreczynie. Ty'ułv 
mistrzowskie Uziemianiu k* i 
Reszki nozwoii'y uwierzyć 
tyne zawodnikom w swoje si 
ly i w Maastricht nie uęaą 
już atakować lscz oronić wy­
sokich pozycji. Szkoda tylko, 
że dolegliwości zdrowotne 
tych zawodrików — kontuzje, 
nie pozwoliły w pełni przy­
gotować się do startu W' mi 
strzosrwach świata.. Uważam 
źe najsilniejszym punktem na­
szej reprezentacji będzie Ja­
nusz Pawłowski. (PAP)

sekcje bokserskie, * u łleża- 
c* cii do Zrzeszenia Zakłado­
wych Organizacji Sportowych 
Tematem sejmiku stała się 
potrzeba rychłego unormowa­
nia stosunków między pionem 
zakładowych klubów j MON. 
Chodzi głównie o ukrócenie 
stosowanego przez kluby woj 
skowe. a zwłaszcza Legię 
przechwytywania czołowych za 
wodników w tym wypadku
pięściarzy- klubów zakłado­
wych. Na zebraniu podano wy 
mown« przykłaay wykorzysty­
wania przez stołeczny kiuu 
przywileju służby wojskowej i 
namawiania utalentowanych 
pięściarzy klubów zakłado­
wych do przejścia do Legii 
wpływam* na ich rodziców
itp

Ooeciu zgodni byri co do te- 
. gc, że z takimi niespoitowymi 
praktykami, stosowanymi przez 
Legię w celu zdobycia za­
wodników należy wreszcie zer 
wać. Zebrani sformułowali 
szereg wriosKOw. które znala­
zły odbicie w protokole, ja­
ki przesłany zostanie do Pol­
skiego Związku Bokserskiego 
i Zrzeszenia Zakładowi eh Or­
ganizacji Sportowych.

O tym, jakie to są wnioski, 
co one konkretni e sugerują — 
szarzej o tej spraw* napisz-s 
my w codziennej publikacji w 
najbliższy poniedziałek, (ko)

Turnieje klasyfikacyjne
tenisa stołowego
Okręgotyy Związek Tenisa 

Stołowego w Gdańsku zawia­
damia, że w sali przy ulicy 
Karora Marksa M we Wrze 12 
czu ddbędą się w najbliższych 
dniach 1 Wojewódzkie Tumie 
je Klasyfikacyjne, W sobotę 
(5 bm.) turniej juniorek i ju­
niorów (o godz. lö.fX» w' nie­
dzielę (6 bm.) turnieje junio­
rów młodszych (o godz. 9.JO) 
1 juniorek młodszych (o godz 
12.00). T-jrnięi seniorów 1 se­
niorek odbędzie się w sobotę 
L2 bm) o godz 16.00. Zgłoszę 
nia zawodników będą .przyj­
mowane przez organizatorów 
na godzinę przed rozpoczęciem 
zawodów

Stoczniowiec-Gwardia Warszawa 
na gdańskim ringu

Po letniej przerwie wznawia 
ją roząiywki bokserskie ligi 
W najbliższą «jobotę o godzi­
nie 18 w ramach spotkań ęK* 
traklasy pięściarze STOCZ­
NIOWCA Gdańsk zmierza się 
z GWARDIĄ Warszawa, przy 
czym mecz odbędzie się w ha 
li Skoczni prsy ul. Jana m 
Kolna. '

W tym spotkaniu kibice £ * 
brak emocji narzeisać me po­
winni. Stołeczna Gwardia to 
przecież wielokrotny drużyno­
wy mistrz Polski i aktualyy 
wicemistrz kraju z uta roku. 
Posiada w swoich szeregach 
kilku reprezentantów kraju, a 
kluczowymi zs wodnikami są 
mistrz olimpijski x Moniream 
i brązowy medalista IO w Mo 
skwie Jerzy Rybicki, wice­
mistrz olimpijski z Moskwy 
Paweł Skrzecz oraz mistrz 
Polski Grzegorz Skrzecz. Po- 
nadto w Gwardii -występują 
tak znani na krajowych rin 
gach pise'arze jak Banakie- 
włcz, Misiewicz, Sławiński, 
bracia Iłohoszowie i C Hamer­
ski. Trenerem zetpołu jest 
Tadeusz Walasek.

Remis rue mówiąc Już o ni­
kłym zwycięstwie, byłby suk 
cesem Stoez.do’wca, któregy 
pięściarze pdińe przygotowują 
się do sezonu na zgrupowaniu 
w Cetniewie pod okiem trene­
ra Huberta Okroją i jego asy 
stents Zdzisława Soczewińskie 
go W Cetniewie stocznioycy 
mieli wspólne sparring: * pieś 
ciarrami I-ligowego Igloopolu 
Dębica W towarzyskim me­
czu między tymi zespołami 
padł rem,s 10:i0. Obecnie prze 
bywa w Cetniewie młodzieżo­
wa kadra polskich bokserów, 
są też pięściarze Wybrzeża 
Gdańsk, jest więc * kim spar- 
rować. Wcześniej — na prze­
łomie lipca i sierpnia-bokse­
rzy Stoczniowca mieli ogólno­
rozwojowe zgjuoowanie w 
SJocieńcu, Z przygotowaniem 
siłowym i fcondy cyIno-wytrzy.

małośctowym nie powinn"> 
więc być źle Obecnie pięścią 
rze pi acują nad techniką i 
szybkością.

Gdańszczanie wystąpią prze 
ciw Gwardii Warszawa w 
swo»m aktualnie' najsilniej­
szym składzie, jedynie be z 
Dariusza Kosedowskiego. któ­
ry tylko, patrzeć, znajdzie się 
w składzie stołecznej Legii 
(ilu zawodników może gdań­
ski klub tracić na rzecz woj­
skowych?)

Drugoligowe drużyny woje­
wództwa gdańskiego mają me 
cze wyjazdowe. GKS Wybrze­
że Gdansk zmierzy się w Ja­
worznie z Górnikiem, a Wi­
sła Tczew wystąpi w Bydgosz 
czy przeciw Zawiszy.

(ko*

Rekreacja
sloezniowcow

Bazą sobotnio-niedzieinego 
wypoczynku gdańskich ' stocz­
niowców i ich rodzin stał się 

• stoczniowy ośrodek w Goszy- 
nie W bieżącym sezonie let­
nim odwiedziło go ponad 3,5 
tysiąca o6ób,

W programie spędzania cza­
su. dzięki staraniu-m działaczy 
stoczniowego ogniska TKKF, 
nie zabrakło również aktywne 
go wvpoczynku 1 rekreacji 
Największą popularnością cie 
szyły się takie gry i zaoawy 
Jak: nunł-hokej, skok w dai z 
miejsca, toczenie obręczy, te­
nis stołowy ty traf i komet- 
ka. Nierzadko startowały cąłe 
rodziny nawzajem stę dopin­
gujące.

Nie od rzeczy będzie 
wspomnieć, że dziesiątki Osob 
nauczono pływać, zdobyły one 
przy spesoonesei kartę płvwsc
*ą.

BWPiPP-^

T głębokim żalem zawiadamiamy, dni,« 
•ierpnia lśt>l r.. zmarł

Jakub Margules
eaneiytowany Naczelnik Wydziału NBP II PKO w 
Gdańsku-Wrzeszczu.

Zma ły był długoletnim prscow*mikj»»m naszej In­
stytucji cenionym bankowcem l wychowawcą 
w.elu pokoleń pracown 'ków

Pogrzeb oubędnie się 4. 09 ® r • gać*. 13 » na 
cmentarzu Gd.-Sreorzycko.

Wyrazy serdecznego wspólcżuc!« Rodzinie Zmar­
łego 

składa:
dyrekcja, KO NS ZZ „solidarność" ora* 
a oleżanki i K-oieuzr * U Oddziału PKO w 
Gdańsku G _ŁI<>32

Dnia 23 sierpnia l&al r. zmarł nagu w Marnie 
w wieku lat 63 nasz ukochany Maz i Otcie«

Jakub Margules
Poghzeo odbędzie tię na cmentarzu Centralnym 

Gdańsk-Sreórzysko dnia 4 wzesnia lPfi r- 9 go­
dzinie 13.SD.

Dnia 1 09. 190 t. odszedł o nas uajoFźszy nam 
człowiek, najlepszy ojciec, ukochany mąż

i. t P-

dr med. HENRYK KOZŁOWSKI
p: ofesoi patomorfolog!, kllnlczn*) Akademii Me­
dycznej w Gdańsku!

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w kapli­
cy 'dB C zęstochowsklej księży tiądotynów, ul 
Skłodowskie! Curie 3 dnia t. m 1981 r. o godz. iń.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dni* o godz. 
14.30 na cmentarzu Łoatowickim. 

o czym zawiadamiają 
Prosimy o nieskładanie kordolenc.fi.

żona i svnowie,

iszmz. \

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 3t. 08 1981 r 
odszedł -d na.s w wSeku lat W r.a-sz ukochany oj­
ciec, teść i dziadek

ś f P
JÓZEF WERYK

lek. med.

Msza 4w cd prą wio.ia zostanie w dniu 4. 09.
1981 r. o godz. 8.30 w kościele Sw Stanisława Bis­
kupa w Gc ańsku-Wrzeszczu p*zy ul. Dzierżyńskie­
go.

Pogrzeo odbędzie sę tego samego dnia o godz.
14 3( u cmentarzu komunalnym przy ul. Srebrni, 
ki.

RDDilN V 
G-03822

E głębokim tVesm zawiadamiamy, ż« ę- dniu 30 
sierpnia 198:' roku zma.ł

BRONISŁAW ANTCZAK
po««• na Se*m PRL. a ^przewodniczący «ejmo- 
wej Komisj. 2egIoigi i Gospodarki Morskiej, wl- 
ceprzewodnj-czący rady zakładowej Związki Za­
wodowego Marynarzy i Portowców. 1 oficer w 
P^DiUR „Delmor” w Gdyni, zasłużony działacz 
społeczny i polityczna, odznaczmy Złotym 1 STe_ 
b nym Krzyżem Zasłt gä odznaką honorowa „Za­
służonym Ziemi Gdańskiej” Złota Honorowa Oo- 
znaką ZZMLP oraz innymi odznaczeniami resorto­
wymi

W Zmarłym straciliśmy, oiddsnego działacza zwią­
zkowego.

Pogrzeb odbędzie się dala 4 09. ’.98C r o godz. 13 
na cmentarzu Witomińskim w Gdypl.

CZESC JEGO PAMIĘCI! •
Prezyaium Zarządu Gio*7neso Związku Za­
wodowego Marynarzy I Portowców

K-3449

o czym »awiadamiajł
żew* i córk* 

G-lMOd

mmmmmm]
W dniu 89 « rrpni» 19*. 

łowan* Koieżank*
nrsmrfa r*aą* r «0d.t«-

BFRTA SCHEIERKE
dKigoletni, ofiarny pracownik na'orego rskłs diu, 
wspaniały całowiely i przyjaciel,

Rodzinie Zinarłej «erdeczn* wn»*y współczu­
cia

składała:
r ipółpracow nn-y * Zakładu Projektów i 
Dokumentae.ii fłeolngictrtrcb w Gdańsku

G-238T«

W dniu 28 sierpnia ’98! rea?u zg:nął śmlefcią tra­
giczną w wieku 2S lat

STANISŁAW CZERWIŃSKI
działacz Związku Harcerstwa PoLakiego, Niezależ­
nego irzeszema Studentów, zsłożyciel niezależnego 
pisma akademickiego „Odnowa”, członek Obywa 
telskieeo Kbmitstu obchodów 190 rocznicy Konsty­
tucji 3 Mais.

Odszedł wieäk.1 patriot, człowiek i Przyjście’ 
Pogrzeb odbędzie *:ę 3. 09. 1981 r. o godz 1.1.J0' 

na cmentarzu Srebrzvsko wr Wrzeszczu.
PR7YJA CIELE

Dma SC 08 198n roku tmarł tragicznie

druh STANISTAW CZERWIŃSKI
długoletni Instruktor ’harcerski Hufca ZHP Gdansk 
-Wrzeszcz — Ohwś, jachtowy »termit morski.

Pogrzeb odbędzie s.e dr.:» 9S. 09. i9»i roku na 
cmentarzu Srebrzysko w Gdańsku-Wrzeszczt.. 

CZUWAJ!
Instruktorzy Komendy t. horągtri kHP 1 
Kari. erskiego Jachtklubu „WOOMK” n 
Gdańsku

K,Ś451

Mu ull'W»^llWW^lW«llWPIWWB»WWailj!linillll!l il. ma
Z głęooK'.,m żalem zewlnJ*m:»my. +<% dni* 30. 08. 

1981 r. oeszedł od n«« o* z*wsr® najukochańszy, 
najtroskliwszy, n gdy n’*?.apomni*ny maż. tatuś, 
szw3g;er. wujek

4. t P.

BRONISŁAW ANTCZAK
M.sza św> żałobna odprawiona wystani? w piątek 

4. 09. \3?1 r. o godz Il.SO w kośtr.ele Św Jó2efa 
Gdynia-Leszczynki.

Pogrzeb odbędzie się tego samego dnia o g&dz 
13 na cmetita-zu Witomińskim w Gdym.

Pogrążeni w głębokim smutku
fena 1 tytłem ł rodziną 

S-KI20

W rin u 58. 98. I9ai r w wieku lat iS zmarł trs. 
gicznie najukochańs.zy syn 1 brat

STANISŁAW CZERWIŃSKI *
Msze św. yałobna odprawiana iosi#a.« w dniu 

3. 09 19411 r, o god-z. 8.3« w kościele $w Michała 
w Sopocie.

Wyprowadzeń e »włok z kaplicy cmentarz* na 
Srebrzvsku na sta ot w tym samym dniu o soda. 
11.30.

o erytn «»triademir pogrążone w nroutku
RODZINA

G-23T.9

W Mu 1 IX. i»#l r. wwd*

KRYSTYNA PROKURAT
pracownik PP .,Uzdrowiska Kołotyrzeg’ Kurtocrai. 
\Vod Mineralnych w Gdańsku,

»ogreeb oobędzie się dm« *. IX. ‘.Wi r o po<n 
13 OD na cmems™ Loetotvickim, Gdańek-Siedlc*

Rodzeni* Zmarłej ««rdęcan* wyrazy wspoicmidfa 
składają:

współpracownicy r PP .,Vrdrt>« Dk* Koło­
brzeg7’ i NS/./ .,SouJarnośĆ”

Dnia M sierpnia l-S-91 r zmarł nagłe

mgr inL TADEUSZ NASIŁOWSKI
pracownik naukowy ?VydziftPu 1 Instytutu Okręto­
wego Politeehr ki Gdańskiej od 105U r.. odzna- 
czon" Złotym Krzyżem Zasług:, wspomrganizator 
Lsboratorium Ok. etowycb Badan Modelowych, 
wielce zasłużony dla rozwoju instytutu.

Pegizeb odbędzie s|ę dnia 3 09. 198,1 r. o godz.
15 na cmentarzu Komunalnym w Sopocie.

Rektor, Dyrekrja Instytutu Okrętowego
K-8455

31 sierpnia IriłfW r oaszedł do wtecznoścl mój 
najukochańszy Maż nasz Ojc ec i Dziadek

t t ?■

MARIAN ADAM DOMiCZ
Msza ?w. żałobna w imencii Zmarłego odpraw n- 

ns zostanie v dniu 4 września taftl r o godz. 10.30 
w kościele Sw. Mikołaja w Gdyni_Chyloni.

Pogrzeb odtaędr e się w twi samym dniu o godz. 
IŻ na cmentarzu W.tom- ruskim

ROT.DtlNA
Prosimy o nie*kładanie koodolencił.

a-mm

Z głębokim żalem zawiadamiamy- *,e w dniu 
“ł. ’*8. 199! t. zmarł r»s.sg nieodżałowany, «züLche-tn» 
1 prawy kolega

MARIAN DOMICZ
długoletni pracownik Stoczni Marynarki Wojen­
nej w Grtvnl J ks«ęgowv R7 >8’Z.7 Solidarnośr”.

Pogrzeb odbędzie sie 4. 09 (Diatek) o godz, 12 
na cmentarzu Gdynia-Wltomino łkań Witomino;

Rodzinie Zmarłego wrrazv ferdecznege wTsnól- 
czucia skład*

Komisja Zakładowa VS/,Z ..SolidaTnosć'* 
nrzy Stoczni nark> Wojennej im.
Oahrow*7rzakó«- w Gdvni-Oksvwiu

5-9113

Dnia 31. 08. 1981 r. zniarł 00 długich i ciężkich 
cierpieniach przeżywszy lat 38

/ * t p.

SZYMON KWASEK
■Wyprowadzeni* r-włok nastąpi 4 »9, r. o

godz .4 i kspli-cy cmentarza Lostowiosiego w 
Gdsiisku.

o czym xsw adstnia pogiaźons v erautku
żona z rodziną

G-22836

Księżom e rodz.lmej oa.afti i Gdvnl, rodzinie 
i krewny«», kupcom gdyńskim pracownikom PKS 
PPV ..Pol fracht”, PŻiW i wszystkim nrsyjadołom, 
kolegom którzy wzięli udział w uroczystościach 
pogitzębowych mego Męża, naszego Ojcw 1 Dkisdka

*. t P.

TEOFILA WARCZAKA
natsąrdecsnJ.* poazięąt*w*rtJe ekiaó*

tu*» * dziełmi i wnukami 
S 1M82

Wszystkim k+órzy okareli wsod’ezucir i oddali 
ostatnia ooshig« naagaj ukochanej eó-łczee i • sio­
strzyczce

*■ ? 9

MAŁGORZACIE ROPEL
gorące podziękowania «kładaś* pogrążeni w 

smutku
rodzic* i braciszek 

S-8984

SPRZEDAM

Działkę uzbrojoną nad 
jeziorem k Stężycy. Tele­
fon W-08-74. G -2363-j

WILIjE k atypoaa terbem, 
samocboct Ford 1977 r 
k-rtuiTł tolefón 37-39,

o- m ot

KUPIĘ

NAUKA

GARAŻ b.aszany. Teł* for,
38-2*1-08. S-8290

AUTOMAT d<s lodów wło-
»Wich. Tel* fon 31-36-00.

G-224ÓS

ZAGRANICZNY piassta 
skórzany dam* ki. rozmiar 

92 *4. Telefon M-14-12
G-22fń8

PŁASZCZ skórzany, dam­
ski, futro łub błam z au- 
reuszek oraz kurtkę skó- 
rtaną. mę*ką. Telefon 
51-Sd 23 S-971

W MALBORKU ZDZ orga 
tnzuje kursy spawama e- 
lektrycznego i gazowego 
palaczy kotłów c.o. i wyso­
kociśnieniowych. kierow­
ników zakładów gastrono­
micznych, małej, gastrono. 

■ mii, przyuczenia do zawo­
du kucharz-kelner oraz. 
kroju i szycia i tkactwa 
artystycznego dla potrzeb 
własnycn. Zapisy: Malbork 
VIII Plenum 45, telefon 
39-«? K-S58S

„LINGWISTA - OŚWIAT A ” 
orzyjmuje zapisy na kur­
sy JęzyKów obcych dla 
początkujących i zaawan- 
wanycn w ośrodkach wej 
elblą.skiego Kwidzyn, Sło­
wiańska 17, ZSZ. t&l.' 38-S8, 
Braniewo Siko-sksągo 15. 
tel 23-62 Sztum. Kaspro. 
wieża 3, teł. 21-55 Mal­
bork, 17 Marca 4, tel. 
30-74. Informacje — zega­
rynka, tel. 927. czwartek 
— niedziela. K-6285

LOKALE

Dyrektorowi Goanskk-h Zakładów Rejonowvrh 
Gsusów Technicznych ..Polgsz7' w Gdański

mgr, fni. Wiesławów Naisarkowi
wyrazy głębokiego w-suółcnuci* * powodu zsonu

OJCA
•kładajó

tfyrekcja XSZZ „Solidarność" POP PZPR 
or»T' pracowuicy WPIS Gdvaia

«-•417

MATRYMONIALNE

INSTYTUT ,Ona i On" u- 
łatwia zawarci# znajomo­
ści. Gdańsk 37. skrytka 19.

G, 322:0

MOTORVZACYJNK

ŁADĘ, iVT r. — sprze 
dam Telefon 52-44-63, od 
godl? 37. G-23653

FIATA łź5p, nowy —
M-Mriim T« ńfon Si-38-5S.

«•-J373S

SYRENĘ 1O4 sprzeaam. O- 
liwa Sobolowa 11. G-23554

FIATA 125 p _ !5fK> 3974 r.
— sprzedam Wrzeszcz, ul. 
Topolowa 7 B. tej, łii-53-73.

G-23699

NIERUCHOMOŚCI

NIEDUŻE gospodarstwo 
w pobliżu Trójmiasta — 
kupię Oterty 22374. Biuro 
Ogłoszeń, 80-&3Ć Gdańsk.

WARSZTAT samochodo­
wy lub oöpow.fidnie po­
mieszczenia — wydzierża­
wię lub kupię. Oferty 
2237*. BluiA Ogłoszeń 
V Gdańak.

M1IÄZKANIE l-pokojo. 
we kupię, Telefon 31-38-S5.

G-22660

DWA mieszkania: M-3 So- 
poŁ — Kemieimy Potok i 
kawalerkę na Zaspie — 
zamienię na jeano 4-poko- 
jr*w# w Tróimiescie. może 
być stare budownictwo. 
Telefon Sl-33-53. G-23654

M-4 w Inowrocławiu sami« 
nię na mniejsze w Trój- 
mieócie Telefon *1-56-33.

G-22123

POŚREDNICTWO handlo­
we kupno, sprzedaż nieru­
chomości, m eszkań. Sopot.
1 Maja 4 m 18 telefon • 
53-27-64, wtorki, czwartki 
(?.&—17j. G-20923

WŁASNOSCIO WIS, pokój 
z kuchnią, centrum, tele­
fon — sprzedam. Oferty: 
telefon 57-10-7« (19-22).

G-23481

PRACA

KRAVJCA samodzielnego 
zatrudnię (może być renci­
sta). Telefon 2fl 88-32 S-87'4

KOBIETY mężczyzn w 
ogrodnictwie zatrudnię. 
Odsnsk-OLspmka Pusta 
i te efon ai -85-2Ż. G-23623

U WAGA mieszkańcy Wej­
herowa 1 okolic! „Oświ j- 
ta" przyjmuje zapisy na 
rozpoczynające aię v. c- 
wrześniu kui.sy spawania 
elektrycznego l palaczy 
kotłów w Ośrodku Szkol­
no-Wychowawczym nr i w 
Wejhe-owie uh Sobieskie­
go 279. Informacje, Gd. 
Wrzeszcz. Waryńskiego 4 
tel. 41-23 -82 Vejherowo. 
warsztptV szkolne, telefon 
39-66, 29-32, 26-50 kierow­
nik. K-6192

ZDZ w Gdańsku informu­
je. ?e dnia 9. 09 o godz 
16 odbędzie się 2ebrante 
orgaoizacvjne kursu kroju 
1 szycia dla potrzeb wła­
snych oraz dnia 11. 09 o 
godz. 16 zebranie organ i 
zecyjne kursu spawania ga 
zowego i elektrycznego 
przvjm,ijemy zgłoszenia 
indywidualne ) zlecenia z 
z kładów pracy Zapisy 
Wrzeszcz. Miszewskiego 12. 
telefon 41-03-62. K-6312

R0ŻNF
mmm------------- --------  — -

DZIEWIARSKIE maszyny 
Ka.szubka Moda — napra 
wia A. Studziński, Sopot, 
al. Niepodległości 801 A. 
tel« fon 51-14-88 S-396

INSTALOWANIE faó:o- 
o.cfbiorników, autóalar. 
mów w samochodach. So­
pot. Armii Czerwonej 55 
Pracujemy również w wol 
ne soboty. G-23556

PRZEPROWADZKI. Tele­
fon *1-60-94 G-23024

wriwwiff mm1 wnasasyww
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Z wizytą w „Śnieżce«i

WRZESIEŃ' ro*poczy- że przewaiiały usługi «loty 
na eo roku Jesienny czące prania bielizny bia-

(*.,v Park oliwski zawsze- jesi
f Vtiokcyjnym miejscem za- 

d/a -dzieci powraca­
jących po południu zł 
szkoły Zbaczając nieco i 
Jrogj .szkoła - dom - 
ęblopey bardzo chęinit 

4* na „kilka minut" wstępu- 
UĄr ido parku, gazie jest 

.jjyli pięknych miejsc, .wspa 
nłcfte naaających się do 
zefrow. Bodaj najmilszym 
fpiejscem■ takich harców 
fes, potok. Rozlewa się on 

' fztipkc, ma nie tylko ka- 
i mlenrste dno, ale jesi tez 

peł*n głazów, wystają 
Ątr zad powierzchnię 

ivWStąpając ostrożnie 
l ĄpfcrrJck (,zy zawsze o- 

włteinł*?) chłopcy przepra 
’-■wiófą iię ‘no c/rug/ brzeg. 

By/Wa, że taka przeprawa 
tańczy. sfę niezamierzoną 
kąmelą.

zdjęciu: grupka
chłopców, ores łych bywał 
'Co* oHwskiego parku w 

•.olejnej przeprawy 
fi#»? potok.

4i — -
P«Ł W. Nioźywinski

sezon usług pralni 
eaych w gdańskiej „Śnież 
ee”. Przypomnieć trzeba o 
lyin ł tego wjgiędu. ze czę 
sto potem narzekamy, i. 
zbyt długo czeka się na 
oczyszczenie jesiennych czy 
zkmowsch okryć, w tym 
również kożuchów, pod 
czas gdy na dworze coraz 
zimniej. Dlatego też me 
zwlekając, już teraz pomy 
ileć trzeba, co należy bez 
zwłocznie oddać do czysz­
czenia. Termin w ykonania 
usługi będzie wtedy nie­
wątpliwie dotrzymany.

Sygnały i odpowiedzi

łej, na któ^e nie było 
przecież podwyżki. Oa 10 
sierpnia spółdzielnia ..Śnisz . 
ka” podwyższyła bowiem 
tylko ceny, części swych > 
usług, a mianowicie czysz­
czenia chemicznego garde- >■ 
roby oraz czyszczenia ' i re 
nowacji kożuchów. Ceny te 
są jeanak mimo wszystko , 
niższe niż w innych .rejo- >. 
nach kraju.* 1

„śnieżka” nadsl nasta­
wiona jest w aużej mierze 
na usługi dla ludności. 
Poinformować przy tym 
trzeba, że dysponuje w do

319517
% 25 sierpnia pisaliśmy w 

„Sygnałach" o perypetiach lo 
katorki mieszkania nr 8 w

rzci anteny i postarają się 
jak najszybciej i«; naprawić.

41 Od . dwóch tygodni 
sklep spożywczy nr 122 przy 
ul. Szyprów na źabiance jest 
meczynfiy (za zctodg dyrek­
cji WPHW • — jak informuje 
•vywiesika na drzwiach). Tra 
cq p-zez to mieszkańcy po­
bliskich budynków, qdyż nie 
jest im dostarczone mleko do 
mieszkań. Funkcję roznoszenia 
mleka miał. przejąć skiep nr

Zakłady usługowe „Śnież statecznej ilości środkami 
ki”, mimo pewnych kłopc- piorącym^, % tym, iż odczu 
tów ze środkami piorącymi wa jeszcze pewien niedo- 
pracują .pełną parą”. Tyl bór tak zwanych wspoma- 
teo w sierpniu br. wy.to na gaczy, a więc środków» wy 
ły one usługi wartości biegających oraz brak kro 
20 min zł, z czego 12 min chmalu. Na szczęście ruszy 
złotych przypada za ustu- ły ' już fabryk' krochmalu 
gi świadczone ludności, i liczyć można, że pod ko- 
Tizeba tu przy cym aodać. mec września dostawy tego

budynku orzy ul. Modzelew- 302 prz\ ul, Sztormowej, ale 
skiego 14 we Wrzeszczu. Cho- n< razie . bęz efektów.
cfziło o wymianę uszkodzonej 
kuchenki gazowej. Zgodnie z 
obietnicą ROM przy ul. We­
sołowskiego' — w dniu, kiedy 
ukazała się notatko, kuchen

Jak na? poinformował kie­
rownik sklepu spożywczego 
przy ul. Sztormowej, od dzi­
siaj mię«.o może być rozno­
szone Jo mieszkań. Z chwilq

Przykra
-?ń: • \ ■-

niespodzianka
' Odoóodnieniem dla miesz- 
fońeaw Noweqo Portu, Brzeź 
Äi,; Payniorza — i nie tylko 
r «T autobus linii 148, kur­
wiąc na trasie Nowy Port 

Zab.anka. Była to jedyna 
łjrtR autobusowe na tym od- 

' Clźięki temu polqcze- 
rtfw mieszkańcy tych dość od- 
Ifcqjtych ‘od kolei elektrycznej 
ózjełhir. mogli p.okonać sto- 
.whkowo duto odleqłość od 
mrejsca zamieszkania — na 
pnzy*tqd do Gdyni — w dość 
ktÓtkim czasie.
■"'Attłeb^;y w dni oowszed- 
RHF kCrfSdi *aN dość często, w 
Iwłgteeżrie nutom:ast co pót 

4ifrty. JO popularności tej 
tmłi1 $)ś"OC*cryć może fakt, że 
«utóbu« ' ' przeważnie były 
«rzepki tone, nie brakło pa- 
■ii ów nawet w późnych qo 
dzlbfacn wieczornych. Obec­
nie JutCrOU!? , kursuje tylko w 
dcdtmaei, szczytu tzn. od
4 53 do t.5b i od 13.45 do 
16 55, w dni swiqteczne nie 
Ituriuje.
■^.łhrićrswi triebe jeździć tram 
ófajem ’prawie naokoło do 
ińacj? ^.Odańsk-Politechnika • 
rfełe kolejka elektryczna n'-« 
pfjyVktö da Gdyni, co znacz 
fłśś>fw*dłuży potrzebny do 
prsebyda tej droqi czas.

B.M.

kę wymieniono, ato do wczo- opłaty z< mleko w sklep'e, 
ra, trwały bezskuteczne za- mieszkańcy t zymajq ju już 
bieqj opiekunów lokatorki nazajutrz. Jeśli chodzi o roz- 
(starszej, schorowanej osoby), liczenie finansowe za dni, w 
aby w mieszkaniu został na których mleko nie było roz- 
nowo zainstalowany gazo- noszone — leży :o w qestii 
mierz i kuchenkę podlqczo działu usług WPHW i należy 
r.o do instalacji qazowej. Mi mieć nadzieję, że sprawa ta 
mo interwencji ROM w ga- zostaniu szybko uzgodniona, 
zown i zaświadczenia, że ku 0 Zadzwonili do nas loka 
cher.ka nadaje się do podlq- terzy* m. in. z budynku nr 2 
czenia gazu — nie zrobiono przy ul. Liszta na Suchani- 
teqo. nie z prolbg o interwencję w

W pogotowiu gazowym Po- sprawie szybkieqo zlikwiclo- 
morskich Zakładów Gazownic wania pcheł w p.wmcach (o- 
twa w Gdańsku obiecano biecany termin opiewa dopie 
nam, że po qodz. 14 we ro na 15 bnp )• 
wspomnianym mieszkaniu zja- W dyi^kcji Gdańskiego Za- 
wiq się fachowcy, aby podlq- kładu Dezynfekcji, Dezysektj’ 
czyć kuchenkę do instalacji I Derar/zacji poinformowano 
qaiowfej. nas, że ze względu na „in-

41 W ub. miesiącu został wazje” pcheł wcześniejszy ter 
oddany do użytku budynek min nie ie<st możliwy, 
rr 11 przy ul. Rokossowskie- 0 Ulica Kaszubska w O- 
qo na Przymorzu. Od poezgt |jwje _ jak zasygnalizowali 
ku, jak twierdzą lokatorzy, nam czytemicy —- jest zom-
sq kłopoty z odbiorem pro- 
qramu Telewizyjnego. Na bu­
dynku zainstalowano dwie an 
teny zbiorcze, ale efekt jest 
taki, że połowa mieszkańców

kn.ęta dla ruchu. Jest całko­
wicie odcięty wyjazd z niej 
na ul. Derdowskiego, w 
związku z czym objazd wy­
nosi 800 m, co nie jest bez

budynku odbieca tylko I p»o- 2nacrenja pr,:y obecnym nie- 
qram TV (II program jest z dostatku paliwa.
odbiciami), a druaa połowo 
nie może oglądać telewizji 
w ogóte. Interwencie * w ad­
ministracji mieszkaniowe! i 
bezpośrednio w WPHW (cd- 
Dowitsdziainym za jakość an­
ten telewizyjnych w okresie 
rocznej qwarancji) kończą się 
obietnicami, że lada dzień 
instaiacia antenowa zostań,e 
naprawiona.

W Zakładzie Usłuqowo-Na- 
prawezvm RTV w Gdyn przy 
ul. Wincentego Poia pointor 
mowano nas o kłopotach 
transportowych lnsta,acia on 
tenowa na budynku nr 11 
przy ul. Rokossowskiego nma 
la być naprawiona wczora,, 
ole... zepsuł się samochód fir 
mowy. Obiecano nam, że se~ 
szczedhisja^jFac^owcj^obej-

W PDiM, gdzie interwemo- 
wa!ismy w tej sprawie przy- 
rzeczono nam oez zwłoki u- 
stalić, kto wydał zezwolenie 
na zamknięcie ulicy i przy­
wrócić- mieszkańcom dojazd 
do ich domów.

Dyskryminacja ,,
CPN wprowaasiła nowe wcale ni« jest łaiwe W 

ograniczenie w kupowaniu tej sj tuacji można się 
benzyny. Można ją kupić spodziewać, ze wiele osób 
za okrągłą sumę 4CÖ zł Dędzie podjeżdżać pod sia- 
(lub za oOO zł). Jest to od- cję CPN sądząc, że w ba- 
pow ednik 19 litrów etyli- kach ich samochodów 
ny 94. ‘ - 1 zmieści się tych 19 litrów,

Bak Fiata 126p mieści a faktycznie okaże się, że 
21 litrów. Zęby więc móc nalanych im zostanie tylko 
kupić 19 litrów, trzeba zu- np. ok. 17 litrów. I cc wte 
iyć prawie całą benzynę z dy? Mają zapłacić 40C ał 
baku A, że wskaźnik za- czy 360 zł? 
wartości paliwa w baku Właściciele większych śa 
malucha nie. jest precy- mochodów, których *_ baki 
zyjny, więc określenie k.ie- są. pojemniejsze, łatwiej 
dy można już ustawić się mogą określić kiedy już 
w kolejce po benzynę, mogą kupić benzynę za

400 zł lub 500 zł.
Słowem, nowy przepis 

CPN dyskryminuje „malu­
chy” i może *tać się przy­
czyną. niepotrzebnych scys­
ji ns rtacjach benzyno­
wych. l.Kow

Obowiązujące ceny
warzyw i owoców

Od dziś na <tertrue woj. 
gdańskiego płacimy zo 1 kq 
ziemniaków — 8 zł, paczko­
wanych — 20 i 10,30 zł, gru­
szek — 50 i 35 zł, jabłek. —
40, 30, 24 1 20 zł, śliwek —
45, 35 i 25 zł, winogron —
45 i 40 zł,. arbuzów — 15 zł, 
buraków —„ 8 zł, ouklnj — 5 
zł, czosnku — 220 zł, cebuli
— 22 zł, fasolki szparagowej
— 40 i 26 zt, kabaczków — 
5 zł, kapusty — ^ i 5 zł, mar­
chwi — 9 zł, ogórków Konser­
wowych —' 18 zł, kwaszenia- 
ków — 10 zł, sałatowych — 
7 zł, małorolnych — 20 zł, 
p;«c.mrek — 8U zł, sslęrct — 
30- i 16 zl, papryki — 30 zl, 
po-nidorów - 40 1 3? zł, pie­
truszki — 27 zł, porów — 2* 
zł. Sztuki kałoifiorów ko-sztu- 
jq 20 lub 15 zł,

Przed nowym sezonem teatralnym
■ JtucM tylno tydzień zo- DUŻEJ SCENIE >V GDAŃSKU 
stoi tłe O’*, rei a powegc se- (od 8 do 13 hm.) '"ystawio 
iMk teatralne go a Teatrze na bedzie ziuxe A Fredry 
„Wfbiteie” w Gdańsku. I pt. „WYCHOWANKA” v.r r#
teł w onfułym tygodniu, ro

Najwyższy czas
ftbirą dh. temu mieszkań- 

ty dom" p*zv ul Abraha- 
«M 1* w Gdyni zatłukli oka- 
•ptęgo ?zeru a, który hasa­
li ' po piętrach, doslo* się 
tfo jednego z mieszkań. Jak 
rwWęży wrtorić po śtraszli- 
wyra bałaganie ia podwórku 
ifirwytec łjąc>fr> ^ dodatku 
■•H fostouracji), rvie był to 
•in** jedyny.
' Hfi«*zeh!i e Prywatnych 
Wkiócictełi Nieruchomości 
twi*rd*ń *• już czter.okr- >t- 
nłc łrderwe-niowało w pl.a- 
Cowce. iar-epid., lecz bez- 
eicutęcznie.

Bydynok o Którym mowa, 
mr* szczęścia do porząd­

ku ^adol leży przed nim na 
bardzo ruchliwej ulicy, kuna 
pruiu* której nie uprzątnęli 
reenentowcy. Najwyższy czm 
ftebyiZPWN pizyjrzał s^ę so- 
Ndrńęj *wej własność'. M.L.

wymienione
hfleuzkańcj- reionu ulic Bu- 

eciyica i Sucharskiego w 5dał* 
*kr utyskują, źe prawie co 
dżłę:> na skrzyżowaniu owych 
uli* wykoleja dię ja^iś tram 
WaJ. 7. wyjaśnienia ki^powni- 
k* «ddEiatu WPK w Gdańsku 

że przyczyną tego 
)««t <«lalny stan techniczny 
łarói-

Tory i mają być w najbliż 
urym czasie wymienione, ma 
*«riltto. nie brakuje, gorzej 
tvlka a siłą joboczą. Mimo to 
"jzPK nap.ewnia, że niebawem 
aywr« tJm problemem.

. ; beam

żyserii Stanisława Hebanowi 
kiego.

W Teatrze Kameralnym w 
SOPOCIE prezentowano bę­
dzie sztuka Loleh Bellon pt. 
„DAMY CZWARTKOWE" (w 
tych samych dniach).

Początek wszystkich przed­
stawień o godZr 19, Organi­
zacja widowisk już prowaazi 
przedsprzedaż biletów.

W Gdańsku (tel. 31-93-31) 
od godz. 10 do 14 w Sopo­
cie (tel. 5)-39-36) od godz. 
11 do 13.

Pałace Młodzieży proponują
Pałac Młodzieży w Gdyni Zajęcia bęaą prowadzone w 

(ul. Żeromskiego 26) wzno- grupnen: ala ooczętkują-
wił już swą działalność, m. cych, zaawansowanych i 
in. ^ajęc a choreograficzne dla maturzystów oraz dla 
i . plastyczne, w których u-'' uczniów, , przygotowujących 
dz^ął biorą aziec* w wieku się do olimpiady języka ro- 
przeaszkolnym. ' Ponadto roz- losyisk.ego. ’ 
o- tczyria nowy kurs tańca +o Zajęcia są bezpłatne, za- 
warzyskieąr oraz ogłasza pjiSy ^ g do -jq bm. od 
nabór chętnych ao icjęć we ^ bo 19, w sa-U rr
wszystkich pracowniach pa- 22 (I p.).
*a^_u\ . 1 jeszcze jednu infer "nacja.
f Zaimerescwon. n ogą uzy? ^ ^ g, 9 i 10 br,
kor al.zsre '^m^je w PlZC:;arc i&st łoa

Ä iAc iycl podręc2ri%ów
zy * .dym, tel. 21-63-72 8Jkołn'ch. Poc/ątef g^Jdy

* kö,“! -9cjnskl PałflC dla Sprr«do.gcich - godz
Mt. az;ezy nr.,3--.zczący się d, U,.>u;qcyc, _ gc l;.
przy ul. Ogarnęj 56 jntern^-  ̂ lm b0fdro nG
je nosach czytelników, iz ap4wn4 ,aclłęci ó0
w dniu 7 bmv .o godz. , uazjaju w:fe|u uczniów prag 
rozpocmi. zojęc.a dla mło- nących ^być si^ niłD0.
dziczy ze - szke i* śnich w trzer>r»yCrt ,uż podręczników 

Tańca Towarzysze- . iyfh; j.F poSłUK ,łq...Klubie
go. /.głoszenia w sekreta 
riacie Ponadto- dowiaduje- a
my s!ię, źł w bieżącym roku ♦
szkolnym wznowiona będzie ♦
w pałacu., gdańskim nauka ♦ maszynisto« na 1/2 «kitu. ♦
języków obcych: rosyjski go, |z ł<m.mc; teł, 31.60-76. X
angielskiego, francuskiego. ^ ♦
niemieckiego i esperanto.

Rędokcja piln.« zairudn ♦

• I-WSM w Gdańsku og*a- 
ara aodatkowc egzaminy wstęp 
ne na W’ydzial Wychcwania 
Muxycznego rsr.udia dzienne, 
zaoczne oras rytmikę) Szcze­
gółowe in formacie nrzy ul Ła 
gi.ewniRf Ä w- ^aań^
Äi-n-.s , .
• Kuf*-.Tańca towarzyskiego 

I stopnia organizuje SOK Ge 
denua” (Gdańsk, ul. Sw. Bar­
bary 4).= Bliższe dane ' w se 
k.etanaeie, tel. - 81-56-55 wew. 
1T4. Tamże udziela śie doklad 
nych informacji na tenant or­
ganizowanego w dniu 3 bm. 
wieczorku tanecznego w ra­
mach Klubu Samotnych. W 
progiamie imprezy — loteria 
fantowa gr» i konkursy

fc ,,Kudy Kot*" 'Gdańsk, ul. 
Garncarska 18/zó) zawiadamia 
zainteresowanych, że 7 bm. o 
godz. 17 odligazie sie rvstgpne 
przesłuchanie piosenkarek i 
piosenkarzy startujących w ma 
ratonie piosenkarskim. Fina­
liści koncertu ostatniego be- 
Ją mogli uczestniczyć w za­
jęciach Studia Piosenki pi zy 
Młodzieżowej Agencji A.rtysty 
eżrtei i przygotow.wtać się dc 
pracy ' zawodowej na estra­
dzie, .

Każdy jczestnil przeglądu 
powinien orzygo.tou ać 'dwie 
piosenki i 1'wiersz lub frag­
ment prozy (tekst i nuty trze 
ba przybieść ze sobą);
• Państwowa Szkoła Muzycz 

ną 1st. Ru Sopocie, przy ul 
óbróhców Wes+erplatte przyj 
jnuje dzieci w wieku 5—8 lat 
do grupy, przedszkolnej* Zaję 
ci a — dwa razy w Tygodniu, 
sekretariat czynny od jodz. 9 
do 18 tel., 51*2S-U8.

W KTP ..Marwojek” zapra­
sza .na' ostatni u* ip .rajdu. pr*. 
.:S’adami pradolin”. Zbiórką o 
godz. ,7 r.„ dworcu PKP w 
Gdyni Trasa., .Czarlin — 
Tczew, długość trasy — l km.
• MDK w Nowym Porcie; 

zaprasza chętnych ‘ do nauki 
jęz^ ków obcych:, angieisldcgo 
i niemieckiego. 1, i’ II stopnia. 
Bliższe dane i zapisy w ss- 
kretrraci'» MDK . pr?s . ul. Ma­
rynarki Polskiej 15, tel. 1 48- 
-93-85 W godzih'acb od 8‘ do 
16. - - : - *' ■ •
9 Klub Oświęcdmiąkow i 

Buchenv aldczyków- ' ‘ odbędzie 
stroje kolejne spotkani“ w 
dniu 4 bm. (piątek) o godz. 17 
w Klubie PAN w Gdańsku, 
przy ul Mariackiej. 48

artyicułu pospoczną srę bt-z 
zakłóceń, tc .-związku z 
czym jakość usług pralni­
czych wzrośnie. Mimo 
tych -niedoborów bieliznę 
biaią przyjmuje się »a 
wszystki« terminy: zwykle, 
eKŁpreso «'e i superekstres* 
we. Dotyczy to również, czy 
szczenią garderoby oraz 
czyszczenia i renowacji kor 
zuchów czy innych skórza‘ 
nych okryć,' tym bardziej 
że chemicznych środków 
czyszczących, niezbędnych 
przy tego rodzaju usługach 
„Śnieżka” ma dostateczne 
ilości. Są natomiast co pe­
wien cza3 kłopoty z bra­
kiem części zamiennych do 
maszyn pralniczych, szcze­
gólnie do agregatów % im­
portu, ale dzięki częstym 
przegiąaom oraz solidnym 
naprawom prowadzonym 
własnym sumptem — kłe 
poty te nie są dotkliwe 
Zakończyły się natomiast 
kłopoty z okresowym bra­
kiem pah wa dla transpor­
tu spółdzielni, który obsłu­
guje całe województwo, 
skąd z punktów - przyjęć 
odwozi bieliznę i gardero­
bę ao gdańskich zakładów 
pralniczych.

W trosce o oomżkę kosz 
tów własnych spółdzielni, 
o podniesienie rentownoś­
ci — oprócz rygorów 
oszczędnościowych dotyczą­
cych zużycia energii i wę­
gla. postanowiono także 
zlikwidować 11 punktów 
usługowych. Oczywiście bez 
szkody dla klientów, bo 
zlikwidowano tylko roz­
mieszczone zbyt blisko sie 
bśe (były one przez t< rów 
n!eż nierentowne). Dziś 
„Śnieżka” posiada laeanie 
102 punkty usługowe, * 
których większa część przyj 
mnie nie tylko biała bieliz 
nę do prauia i garderobę 
do czyszczenia, ale równiej; 
kożuchy i skórzane okrycia 
do czyszczenia i renowacji.

Wprawdzie „Śnieżka ’ po 
siada 4S zakładów usługo­
wych pioiących bielizną 
białą oraz czyszczących 
okrycia, ale liczba ta ;nie 
jest wygórowana. Wzrasta 
bowiem ostatnio zapotrze­
bowanie- na usługi pralni­
cze również w terenie. By­
wają miesiące, dotyczy fś

uwłaszcz« jesieni i wiosny, 
kiedy zapotrzebowanie na 
usługi: sięga .szczytu i za­
głady t« pracują niekiedy 
niemal powyżej granic 
swych możliwości. Stąd 
tez apeie o wcześniejsze od 
aawarue ■ np. kożuchów do 
przedzimowego czyszczenia 
ic renowacji, t/m bardziej 
że zakładów wykonujących 
te usługi mamy na Wybrze 
żu tylko trz^* znany wszy­
stkim pod nazwą „Szop” 
przy »1. Niepodległości w 
Sopocie, zAKtad przy ulicy 
Norblina na osiedlu Mło­
dych im. Janka Krasickie­
go or»,B, przy ul. Pomor­
skiej na JUabiance Pracują 
tu wprawdzie doorzy fa­
chowcy, . co jest zwłaszcza 
ważne przy usługach reno 
waeyjnycn, ale mimo to za 
kłady = przy spiętrzeniu się 
zamówień na tego typu 
usługi nie • za wsze są w sta 
nie skrupulatnie (co _ do 
dnia) dotrzymać terminu. 
Przy oicazji warto poinfor­
mować reflektujących na 
usługi „Śnieżki”, że sopoc­
ki punkt przyjęć kożuchów 
do czyszczenia i renowa­
cji przeniesiono ostatnio do 
nowego, wygodniejszego po 
mieszczenia.,; Znajduje się 
on w nowym pawilonie 
pray al. Niepodległości 702.

I jeszcze o zakładach pio 
rących bieliznę białą. Za­
potrzebowanie na tego ro- 
azaju usługi wzrasta w 
ostatnim czasie również i 
w nowych osiedlach rmesz 
kantowych Trójmiasta. 
Brak pralni samoobsługo­
wych odczuwają niewątpli 
wie taute nowe osiedla jak 
Pieeki-Migowo, czy Sucha- 
nmę a nawet niektóre, 
starsze rejony Wrzeszcza 
c*5 Oliwy. Niestety, „Śnież 
ka” me dysponuje odpo­
wiednimi pomieszczeniami 
na nowe zakłady. Dlatego 
tez sporym osiągnięciem 
będzie niewątpliwie bliskie 
już otwarcie (w IV kwar­
tale br/> sakładu usługo­
wego przy ul. Czyżewskie­
go w Oliwie. Nakład mieś 
cić się będzie nowym 
pawilonie, > budowanym 
przez GPB, który odda klu 
cze „Śnieżce"1 jeszcze w tym 
miesiącu,

K z.n:

Co.gdzie.kiedy 2
(ünpianil
GDANSK, plac Zetiań Lu- 

dOTzych, Cym Wielki, g. 18. 
WielKi Młyn, Kaoaret Frakcja, 
g. 18. 30.
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Oliwa, ul. Grunwaldzka W1 — 
czynne od godz 14.f#—T.J* ula 
ludności Oliwy t Praymoria _ 
tel 53-32-33

Punkt informacyjny o dzia­
łalności służby zdrowia — tel 
32-39-34 od godz. 7—22

Dyśury w przychódniam «z 
rejonizacji dzielnie miasta 
Gdańska.

Poradnie oaólne: ul Ja.iaóJ 
cza 7/15 Wasowsiciego 3 od 
godziny 18 do 7.30 ul r.urnom 
by B od godz 18 do 22

W Gdańsku Narodowe w g.
9— 15; Pałac Opatów w Oli­
wie w g Si—16; Centralne 
Morskie w g. 10—16; Historii 
Miasta Gdańska w g. 11—18; 
Archeologiczne. w g. U—18; 
Poczty 1 Telekomunikacji, 
w g. 10—16; Kuźnia Wodna nad 
Potokiem Oliwskim. g. 10—17.

W Gdyni Marynarki Wojen­
nej, W g, 10—16.

W Gdyni Oceanograficzne 1 
Akwarium Morskie, w g, 11—16.

W Bęaominie Hymnu Naro­
dowego w g. 9—lJ.

V? Elblągu Państwowe, w 
g. 11—18.

We Fromborku Mikołaja 
Kooemika, w g 10—16.30; Wie 
ża FUazie jowskiego w g. 9— 
—17.30 planetarium — seanse 
Stałe: li 12.30. 14. 15.30. do­
datkowe na życzenie grup li­
czących ponad 30 osób — g. 
9.3Ó. 10.15, 11.45, 13.15. 14A5,'
16.15. 17; kasa do godz. 16.30.

W Kartuzach Kaszubskie, w 
g B—15.

W Kwidzynie Zamkowe w 
g. 9—16

W Malborku Zamkowe, w 
g. 9 -17 kasy czynne w g. 
8—16

W Sztutowie Siutthof w g 
8—18

W Wejherowie Piśmiennic­
twa 1 Muzyki Kaszubsko-Po- 
rrorsk’Pj wg 10—16

W Starogardzie Ziemi Ko- 
ciewrkiej. w g. g—14.

We Wdzydzach Kaszubski 
Park Etnograficzny w g.
10— 16.

ARWKUŁÓW
PRZY UL. KCYNSKIEJ

W nawiązaniu do naszej no­
tatki dotyczącej skarg ’oka- 
torów domy pizy ul. Kcyń- 
skiej 8 w Gdyni n* przecie­
kający dach otrzymaliśmy' pi­
smo z Gdyńskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Dyrekcja spół 
dzielni Informuje nas. że złe 
cono już sporo czasu temu 
wykonanie prac dekarskich na 
tym budynku. Wykonawcą 
jest Rzemieślnicza Spółdziel­
nia „Budowa” w Gdyni, która 
przystąpiła już zresztą do ro­
bót aekarsko-blacharskieh. »

(2d)

Z DWÓCH FOWODOW

Szereg budynków rru«B*va*»i- 
nych prr«r ul Kartuskiej w 
Gdańsku, rm. mocno podnisz­
czone i "niekiedy już dziura­
we dachy. Tak też jesi z do­
mem przy ul, Kartuskiej 104 
w Gdańsku, gdzie lokatorzy 
obawiają sie W związku z tym 
każdege niewielkiego nawet 
deszczu. Pisaliśmy już ar»sz- 
ta aa ten temat ł w, c dpo­
wie dzi . na naszą notatkę o- 
trzymaliśmy pismo z °G;vI 
GdańsK-Śrcdm*eście. Jak. z/®»- 
sma. wynika — ROM ma ją. o- 
Eraniczona moc przerobową,- 
gdyż brak jest i dekarzy i 
materiałów. Termin wykona 
nia robót dekarskich. co u- 
wzgiędnio-ne jest z Komitetem 
Osiedlowym — ustalony bę­
dzie konkretnie w momencie 
otrzymania materiałów i za­
trudnienia więks»ej liczby d«-

POMIMO lamkmęcla w 
SOPOCIE przybrzeżnych 
w'ód i plażowych prze­
strzeni. tegoroczne wa­

kacji wczasów lessów i turys­
tów przebiegały w towarzys­
kiej atmosferze przy wykorzy­
staniu każdego _sh necznego 
dnia. Szczególnie dało sie to 
odczuć na głównym deptaku 
oraz W parkach i sopockich 
lasach, gdzie zawsze było 
gwarno i dominował radosny 
nastrój. Zjechało sic dużo mło 
dzieży, któr« w główne:, mie­
rze nadaw iła miastu ton. a 
najprzeróżniejsze barwne pla­
katy zespo*ow muzyki ro/ryw 
kowej wabiły przechodniów do 
zaopatrywania sią w b:lety na 
interesujące inrprery. Bałtyc­
ka Agencja Artystyczna na 
swój sposóŁ starała sic wy­
korzystać Opere Leśną, Te1- 
atr Letni i wszystkie dosrep- 
ne sale. aby bvć w zgodzie 
z teza Adama Mickiewicza: 
..Ato sic. bawi o złem nie my 
śli‘

O muzv-ke pow ażme za­
dbało TOWARZYSTWO PR7A- 
JACIOI SOPOTU wspólnie z 
Wydziałem Kultur? i Sztuki 
Urzędu Miejskiego i gdańskim 
Oddziałem Stowarzyszenia Ar 
tystów Muzyków. Zorganifcowa 
nr po raz pierwszy w dzie­
jach tego miasta dwumiebięez 
ny (iipiec, sierpień) cykl kon 
eertów muzyki organowej w 
kościele Garnizonowym Sar .1* 
rsego. Było to wydarzenie.

która na trwałe zapisało się 
w kulturalnej kromce Sopotu, 
gdyż zostało pozytywnie przy­
jęte jzzez sopocian oraz wcza 
«owiczów. Świadczyła c (yin 
wspaniała frekw encja publicz­
ności, co w wielKie? mierze 
należy zawdzięczać bardzo ży 
ezliwemu ustosunkowaniu się 
gospodarza kościoła Us. ka­
pelana EMMA DYBKA któr- 
każdej niedzieli przypominali 
sachęcai do korzystania z koc 
eertów. O dobór arrystów-wy- 
konawców i sprawy- organiza 
eyrjne sprężyście dbali młodzi 
pedagodzy PYVS ii KR/-VS/ 
ror SPERSKT i CtRZKCOR? 
BATOR prz' doiadir/ym i C/vr 
nym udziale kierownika uczci 
łtianei katedry organów, doc 
LEOVA BATORA. Koncerty 
były także reklamowane spe­
cjalnymi afiszami, a szczegó 
Iowę programy - bvłv przed 
każdym koncertem rozkłada­
ne na ław kach kościoła, co i. 
łatwi kto • iłuchaezóm skupień,* 
uwagi na prezentowanych dzie 
łach muzvevnvi'.h

bompozytoron — V. Surzyn- tujacy wioionc celiLi u, Te koń­
ski. M. P. Maszy ński, J. Podbiel certy posiadają . charakter łu­
ski S. Moniuszko. A. ttobi 
czewski A. Bloch. 1'. Nowo­
wiejski). Zaprezentowano - rów 
nież piękna ,,Tof.ca(ę”, naj- 
n o wyże d/ich młodego, gtt iń 
skier;o kommizvOi- • ITiV/’'■ ;i 
RYMARZA Pomimo że sopoc­
ki instrument nie jest takny 
klasy, jak organy w katedr ,f 

•tv. Oliwie, h b u oo. Dom 
nikanów w Gdańsku, to jen 
nak wyrkon.i\vcy (pijaliśmy < 
nich) operowali szlachetnym 
d/wiekiem, niezawodna frohić 
ka, odczucien nastroju i z wy 
ra/nim kształtowaniem tre-c! 
każdego dzieła. '/ nade-jściem 
ruiwego sezonu letniego kon­
certy (e będą lotni ty »Ao-w an« 
i znacznie yyzbogat one. -t in­
strument poddawany hed/i« 
stałemu uciszaniu

dywidualnych reSitali . i wyr 
tte >uj* arty ści róźnyćli spe­
cjalności.

IV lipeti i sierpniu bi w y- 
stąpiljy K8/W»Z1Ö! KPLR 
SK), wiolonczela A WA PR A- 
BLT.K. A-I iRI.E.l. tort «pian, 
MARI V S( W ARA skrzypce, 
KRY STY N A W a V\ RYKOM 
fłWtt ATARI A KLEIN A, so­
pran. EMll.tA GRAŻANSKA, 
fort.. ©J ENA - Ki u-ow m-so- 
prall. ANNA PR A IS l ( K A. 

‘ akbmp. Vf -ierpniu: f’YV A >1 A- 
Rt A OTT. fortepian (Austria)

W
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Drugi nurt poważnej muzy­
ki . w Sopocie, to stałe, coty 
godmoAve. ..fzw-axtki muzycz­
ne”, jakie sie odbywała juz 
od L975 roku yv sali BWA, 
organizowane prze« TPS YV. - 
dział K. i. S. UM oraz dyrek- 

kiej rang, (,T. S. Bach, , cjy BAT A. Ich organizatorem 
C. Franek L. Yierny; jest energiczny i wysoce za- 
3. P. Sweelinck M. Re ranni adiunkt Krzysztof Sper 

ł* Biłhm, » * polskich -^ki. rara świetny, koncer-

BYŁA to muzyka wy so

YST A PIŁY także yv in- 
dy^widualnych recita­
lach irzv śpiewaczki: 
A i BUTA llORNUfilj. 

n-sopran -A, INA GD TtSZKiV- 
ziK.TYODNlCKA sopran i 
DANUTA BERN Ol AK, s,opra.]. 
Akompaniow Sv: ,ET \ fK A HO- 
DIN AROWA (5): ) i KPVSTV- 
NA WAW.IÖ KÖYV. Bi ł- to ko­
lejny chlubny przegląd dotuł- 
ku pr„r. BARBARY IGLIKO 
VSKIE.7 któia na swym ko-n 
eie ma już zanotowanych po- 
n id II. koi.kursow y ch zwy 
ciestw -»Wręb wvchoYian'' 
ków(ek).

ELÄBIETA HORNUNO — 
piękny- 1 mezzosopran o szla­
chetnej narwie, wyrównany w 
całej skali, w ladt, nim z wy-, 
razem Ciepłem i arty-styezha 
intuicją. Aktualnie jest solist 
ket w Operze Komicznej w 
Berlinie YVsch. Nawiązała kóu 
taki 7. Opera Bałtycką, z eze 
go punliczność bedzie bardzo 
z.tdoyvolona.

Al,IN A GlERSZI VtSKA — 
duży, pełny temperamentu w» 
pian, technicznie i muzycznie 
dobrze przy-gotuyy ana., Ne re- 
n»ä 1 u zaprezentowała 7 ol­
brzymich arii operowych w o- 
ryginalnych jeżykach roku- 
ia< jak najlepsze nadzieje.

DANUTA BERN OL AK — ad 
hrze nam znana artystka O- 
pery Bałty ckiej subielna w 
odczuciu nastroju dzieła, po- 
si ida wiele ekspres.p i żarij- 
n ości. Świeży, ezysiy, pełen 
'ila-Vvu głos. Pr ukończeniu stu 
äiöw w PYY SVf w Łodzi. n< 
4al jest pod Wokalna opieka 
prop.. Barbary Iglikowskiei, Na 
konkursie w Bic rfto <W lochy) 
'dobyła złoty- medal.

Wymienione Ifóneerty oraz 
■ kilka występów w muszli nk 

nolu zaeranic/ny ch zespołów, 
biorących udział w Miedzyna 
rodowych Spotkaniach Chóru 
nych w Gdańsku. ' wypełniły 
program tegoroezny-ch w akacji 
r muzy-ką w Sopocie.

ROMAN MEISINOr

kar-^j-. Podejmow-ahe starania 
dotycząc* zlecenia robót dekar 
sko-blachaiskich obcym-przed 
aigbioretwom w- drodze prze­
targów — rJ« dały rezultatu.

• (wl)

NIERYCHLIWI

Wiele osób uczulonych jest, 
i oiusznie, na marnotrawstwo 
wody. A takim, wielkim zresz 
tą ■ marnotrawstwem było nie­
wątpliwie trwające kilka dni 
zalewanie wodą ul. Kartus 
kie; Sygnalizując nam c 
tym w dniu- 23 ub. m. czy­
telnicy informował- równo­
cześnie, -że ańi HOM, ani yo- 
gotowie wodno-kanalizacyjne 
wca-le się tym taktem ' nie 
przejgły, Jak twierdzili nas,, 
czytelnicy woda od mo 
rńentu wązczgcia alarmu przez 
nich’ — wyfe’wifa sit? - jeszcze 
nr ul. ^ Kar ruską przer kilka 
dni
-N& naszą notatką w tsj 

sprawie otrzymaliśmy pismo 
u^yjsśniające od Oferąguwego 
Przedsicbici-stwa Wodociągóyy 
i Kąhałizacji w Gdańsku. Wy 
iaśnia ono nam, ze 21 ub. m. 
pogotowie otrzymało, zgłosze­
nie',»; iż z teienu kolonii Zrgr 
by i-ylewa sie woda na ul. 
Kartdską, 'Pogotowie stwier­
dziło,,, że woda ta pochodzi z 
nszkońzoiiego przewodu wo- 
dóciąsowego na .terenie osie­
dla Gdsnrkie i . Spółdzielni Mie 
szkaniówej, O tym fakcie .po­
wiadomiono bezzwłocznie ’.:ie- 
tqwniphvo adrninist racji GSM 
Sprawa musiała być 'jednak 
„bardzo skomplikowana”, bo 
awarie usunięto dopiero w 
dniu1 28 ubiegłego miesiąc«. 
\V-; piśmie ' przesłanym nam 
p: zez. OPW iK czyta-mv: „IV
wymku szeregu interwencji 
zv ołatie zostało na terenie 
GSM w dniu 27 sierpnia 81 
roku. spotkanie ■ wszystkich za- 
intereson anyeh, aa którym u- 
stalono zakres robót i wyko­
nawcę Awói-ię usunięte w 
dniu 28 08 81 -r., likwidu-jąc
zä,ewanie. -ił. Kartuskiej”,- ,

Możemy pogratulować, ie 
woda , nie zriisfcąyła jezdni uf. 
Kartuskiej. Koszty usunięcia 
awarii przewodu wodociągowe 
go. w joiączeniu z kosztami 
nau ierzohni , ulicy - byłyby 
bou iem nie-vspółmi emit jiryż- 
sze 1 . — - , (Td)

Kbmumkat MO
Wvdz'at Ruchu Drogowe- 

go.KM MO w Gdańsku prry 
ul. Ktrkawej 8, pak. 8, tęle- 
fen 32-14-44 lub.,.'37-02-74 
oczekuje w gu-d-z .iach od 8 
dc 16 świadków wypadku 
drogowego, Który wydar n/t 
s!'« w dn'u 24 ub . m. o 
goaz. 3.2Ü, w Gaańsku na 
uK Eudzisza, no wysokości 
oąrouków dziakowych.

W wypaaKU uczusmiczył 
uam-ochód nciiki-„Piaf 125p", 
nr .1DX-862 B.

[ 1

GDANSK, Leningrad, Czło­
wiek z żelaza poi- od 12 1., 
g., 10, 13, 16. 19. Kosmos, Żan 
darm na emeryturze, fr., od 
12 1., g. 16. 18. 20. Kameralne 
— Żak. Gorączką sobotniej 
nocy CJSa.. od 15 1. g. 15.3C. 
17.45; Uśmiech. USa, od 18 1., 
g. zO. Watra — Dom Harcerza, 
Kochaj albo rzuć poi., g. 16- 
Nis ma róży bez ognia. poi., 
od 15 1.. g. 18.15. Gedania. 
Strach nad miastem. fr,( od 
18 1.. g. 15.30 17.30. 19.3t,

WRZESZCZ, Znicz, Przygody 
barona Münchhausena. fr., g. 
13- Na tropie Wilby’ego. ang. 
on 18 1.. g. 17.30. 19.30. Ba łkaj 
Mistrz rewolweru. USA od 15 
lat, g, 10 12.30. 15, 17.30. 20.
Z,".wiszą. Sekret Enigmy. I i 
I cz. po)., od 12 1.. g. 17.

SOLGT, Bałtyk, Żandarm w 
Nowym Jorku, fr., g. 18, 
18, 20. Polonia, Człowiek z że 
ta<;a poi . od 12 1.. g. 14, li 
20.

GDYNIA, Warszawa. Czło­
wiek z żelaza, poi., od 12 1..- 
g. hs 17. 2d. Atlantic. Znachor, 
poi., od 12 1.. g. 15.30 17.45 . 20 
Goplana, Wielka podróż Bol­
ka 1 Lolka, poi., g. 15; Szan- 
tau ang., od 18 I., g. io. 12.30 
17.30. 20.

OBŁUŻE Marynarz, Czy za­
biła. f: . od ló 1., g. 16.30, 18.30.

TRi.OWO Neptun. Pierwsza 
miłość, w*., od 18 1,. g. 16 it'

GRABÓWEK, Fala. Żandarm 
na emeryturze, fr. 0d 12 1. 
g. 17 19.

RUMIA. Aurora, Ofiara 
weg . od la i.

PRUSZCZ. Krakus, Trzy 
dni Kondora, wł., od 18 1,

TCZEW, Wisła, Róg Brzes­
kiej i Capri, pol. od 15 1.

WE JH ERO WC Świt. Pierw­
sze Zamążpójście, radź. od 
13 1.

TBLBPON ZAUFANIA
Gdańsk — telefon 31 oo o« « 

godz- 18—4

TELEFON ALARMOWY 
KOMEND STRAŻY 

POŻARNYCH

Gdańsk — Sopot - Gdj npj 
_ Pruszcz Gdański — t&s

OŚRODEK INFORMACJI 
USŁUGOWEJ

Gdańsk — telefon S1-8S-CJ 
31-44-16 i 930

MIEJSKA SŁUŻBA 
PORZĄDKOWA

W Gdańsku - tel. 41-71-1« 
41-73-43 w Gdyni — telefon 
21-33-11.

Pogotowie gazowe — te* 
alarmowy 992

Telefon ..W” — 11-J1-»* w 
godz lg—17 (oproca sobót i 
dni świątecznych)

TELEFON POGOTOWIA MO

Gdańsk — Gdynia — Sopot
- w

POGOTOWIE TECHNICZNI 
PP POLMOZBYT

— od poniedziałku do sobory 
w g g—22; w niedzielą i lwi* 
ta w g 6—20 — tel. a34

POMOC DROGOWA PZMet.

Gdańsk — tel 981 32-33-54 i
Gdynia tel.. 23-07-50 20-25-41;
Elbląg, tel. 33-64

CZWARTEK 

Program lokalny

6.30 — Studio Bałtyk, 12.05 — 
Magazyn rolniczy. 12 20 —
Przegląd płytowy 12.55 — Re. 
klaniE 17.00 — Przegląd aktu­
alności Wybrzeża. 17.lo — Mu 
zyka, 17.Ib — Komentarz aktu­
alny 17.20 ~ Przegląd płyto­
wy 18.00 — Morze wokół nas

STAŁE DYŻURY NOCNE 
PEŁNIĄ:

Gaańsk - ul. Kartuska 17; 
Wrzessc* — ul Grunwaldzka 
124. al. Zwycięstwa 35; Oliwa
— ul. Gospody 2; Przymorse
— uł Obrońców Wybrzeża 2; 
Sopot — al. Niepodległości 
•61; Gdynia — ul. Starówiej- 
tfca 34 ul. Slaska 42.

fSipfhiel
O^TRL DYŻLRY PEI NIĄ:

Woj. Szmita! Zespołom? w 
Gaańsku, ul. Świerczewskiego 
1 fS oeŁni dyżur z własnym Od 
działem Chorób Oczu oraz z 
Oddziałem Wewnętrznym Ze­
społu Opieki Zd-owotnej dla 
Szkół Wyższych w Gd.-V.’rzesz 
ezu. al. Zwycięstwa 30.

* » * 
Wojewódska Prsychednia 

Skórno-Wenerologiczna w 
Gdańsku przy ul Długiej 84/85 
udziela porad:
- w zakresie chorób wena 

r '•j.nych od godz 8—14 i, off 
19—7; a w dni świąteczna 1 
wolne soboty przez cała dobą 
Rejonizacja nie obowiązuje:

- w zakresie chorób skór­
nych wyłącznie w dni powszed . 
nie od godr 8—14. Rejonizacja 
obowiązuje:

Oddział w Gdyni przy ulicy 
22 Lioca 44 w poniedziałki 
wtorki czwartki 1 piątki w 
godz. 19—7

• • • 
Przvchodnla OkulUtycsn* 

Szpitala Wojewódzkiego w 
Gdańsku ul Świerczewskiego 
1/8 — czynna w wolne sobo­
ty w g 8—14

Pogotowie Ratnnkowe Gd 
Wrseszez al Zwycięstwo 47 
Czynne cala dobę

- nagłe wypadki — tel *»*
— inne telefony — 41-18-64

52-79-Sfl 92-39-24 « 32-38-14
— informacja o działalności 

służby zdrowia czynna całą 
Jobe — tel. 32-39-44,

— ooradnla dla dzieei: ul. Ja. 
skółcza 7/i 4 ul LumumbT 
ę -ń Cedr 18—7 38

— »nil dni» stomafologjetne* 
Poradnie orz' ul W».

* nr'zvlmin'e liid. 
ność całego miasta Gdańsk* 
od godzirv 12 do 7 38 

Pogotowie Ratunków? w 
Gdyni. ul. Żwirki | Wigury 14
— rei 90-86-81 — nogotowle pe­
diatryczne l porady ezynne w 
dńI powszednie od godz. 17—1 
rano w wolne soboty i nie­
dziele od godz *—7 nasienne­
go d-nia

Informacja raedwesna fele. 
fon 78 7ł-P* crrnns od 7—31 

Pogotowie Ratunkowe Gd -

CZWARTEK 

PROGRAM I
6.00 TTR, BTSS, język polski, 
si in. 3 — obraz rewolucji V' 
.Niebosniej komedii”

6.39 — TTH RTSS, biologia, 
sem. 3 - składnik chemicz­
ny organizmów

8.10 — Dla szkół: przysposo­
bienie obronne kl. 8 1 1 lic.

9.0C — Dla szkół: historia, bl. 
6 — wielka wojna z Krzyża­
kami

11.00 — Dla szkół: muzyka, kl. 
2 — z muzyką do szkoły

12.50 — Dla szkół: lęzyk pols 
ki, ki. 1—4 lic. — YV Muzeum 
Literatury

1?.3<] _ TTR RTSS. chemia 
sem. l — dlaczego uczymy 
się chemii?

14.0C — TTR, RTSŚ. biologia 
sem. 1 — przedmiot 1 za,? 
nia biologii

16.25 — Program dnia 
1P.3C — Dziennik
17.00 — Dla młodych widzów 

Czwarte! Telewizji Dziew, 
cząt i Chłopców O mnie, 
o topie o nas” 1 odcinek 
serialu ,.Spadła z obłoków”

18.00 — Informator turystyczny
18.20 — ..Patrol” — ,,Sojuszni­

cy przyjaciele, sąs.edzi”
18.50 — Dobranoc
19.00 — „Sonda” — ,,Sw,Pt na

sucho” x
19.30 — Dziennik
20.00 — Publicystyka DT 
20.15 — Rolnicze rozmowy
20.25 — „Aniołki Charllego” — 

„Gem, set. śmierć”
21.20 — „Pegaz”
22.05 — Bydgoszcz 1939
22.30 — Dziennik
22.45 — Telew'izja w sprawie 

miliardów

PROGR.4M II

18.55 — Program dnia
19.00 — PANORaMA
19.30 — Dziennik
20.00 — NURT — wykład imau 

guracyjny
20.30 — „Świat na małym ekra 

nie”
21.30 — 24 godziny
21.40 — „Wieczorne rozmowy 

w kręgu rodziny”
22.10 — Gra kwartet „Varso- 

via” — koncert współczesnej 
muzyki kameramej

Numery telefonów TV 
w Warszawie:

■ Telezegaryrtoa 31-913, u- 
dzielo informacji o aktual­
nym programie TV.

■ Redakcja łączności z wi­
dzami - tel. 43-33-21, 
rrzvimuje uwaai o proqra- 
mie w godz. 16—23.

Andrzej O. kierujący „Sta­
rem" GDG 39-18 na trasie 
KluKOwa Huta — Kościerzy­
no na tuku drogi wpadł w 
poślrzg, zjechał aa 'own, w 
którym przewrócił się ne 
dach. Kierowca odniosł obro 
żenią i przebywc w szpitalu 
w Kartuzach.

00
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